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II KRAJOWA KONFERENCJA PZPR
rozpoczęła dwudniowe obrady w Warszawie
Edward Gierek wygłosił referat
Biura Politycznego Komitetu Centralnego
W0 konsekwentną realizację programu podnoszenia jakości pracy
i warunków życia, o dalsze umocnienie przewodniej roli partii 

i pogłębienie moralno-politycznej jedności narodu”

(P) Obrady II Krajowej Konferencji PZPR.

(?) 9 bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie rozpoczęła się II Krajowa Konferencja Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W toku dwudniowych obrad, w oparciu o dotychczasowe wyniki realizacji 
uchwał VII Zjazdu partii określi ona warunki i zadania ich pełnego wykonania w okresie do następnego Zjazdu. 
Konferencja jest doniosłym wydarzeniem w życiu partii i całego naszego społeczeństwa, ważnym etapem konse
kwentnego urzeczywistniania ambitnego programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju.

Konferencja zgromadziła delegatów, reprezentujqcych ponad 2,7-milionowq rzeszę członków i kandydatów partii. 
Delegaci wybrani zostali na plenarnych posiedzeniach komitetów wojewódzkich PZPR; sq wśród nich przedstawi
ciele wszystkich regionów kraju, różnych środowisk zawodowych. W obradach uczestniczq członkowie i zastępcy 
członków Komitetu Centralnego partii oraz członkowie Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje:

Już od godziny ósmej do 
Sali Kongresowej zaczynają 
przybywać delegaci. Miejsca 
zajmują też zaproszeni goście

Zakończenie obrad 
w radiu i tv

10 stycznia br. o godzinie 
1735 Polskie Radio w pro
gramach 1. II, III i IV oraz 
Telewizja Polska w pro
gramach I i II transmito
wać będą przebieg zakoń
czenia obrad II Krajowej 
Konferencji Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotni
czej. (PAP)

Nad prezydium konferencji
— wielki, stylizowany czerwo
ny sztandar z napisem: „PZPR
— II Krajowa konferencja”; 
po bokach — flagi biało-czer
wone.

Wokół całej kolistej sali, 
powyżej amfiteatru ciągnie się 
wielki transparent z hasłem: 
„Partia nasza służy narodowi, 
jego dobro — to nasz najwyż
szy eel”.

Jest godzina 8.30. Rozlegają 
się gorące, długotrwałe okla
ski — w prezydium II Krajo
wej Konferencji PZPR zasia
dają członkowie Komitetu 
Centralnego, a wśród nich: I 
sekretarz КС PZPR — Ed
ward Gierek, członkowie Biu
ra Politycznego i Sekretaria
tu КС — Edward Babiuch, 

Zdzisław Grudzień, Henryk 
Jabłoński, Mieczysław Jagiel
ski, Piotr Jaroszewicz, Woj
ciech Jaruzelski, Stanisław 
Kania, Józef Kępa, Stanisław 
Kowalczyk, Władysław Kru
czek, Stefan Olszowski, Jan 
Szydlak, Józef Tejchma, Kazi
mierz Barcikowski, Jerzy Łu
kaszewicz, Tadeusz Wrzasz- 
czyk, Ryszard Frelek, Alojzy 
Karkoszka, Józef Pińkowski, 
Andrzej Werblan, Zdzisław 
Żandarowski, Zdzisław Ku
rowski, Zbigniew Zieliński 
oraz kierownicy wydziałów 
КС PZPR i pierwsi sekretarze 
Komitetów Wojewódzkich par
tii.

Zebrani intonują Międzyna
rodówkę. Na sali rozlega się 
wielokrotnie podchwycony 
przez wszystkich zebranych 

okrzyk: „Niech żyje Komitet 
Centralny partii!”.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej II Kra
jową Konferencję partyjną o- 
twiera przewodniczący jej ob
radom, I sekretarz КС PZPR 
Edward Gierek.

Zwołaliśmy konferencję — 
powiedział Edward Gierek — 
zgodnie ze statutem naszej 
partii, zgodnie z uchwałami 
Komitetu Centralnego. Na
szym wspólnym zadaniem jest 
dokonanie rzeczowej, wnikli
wej i krytycznej oceny do
tychczasowego postępu w re
alizacji programu socjalisty
cznego rozwoju Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej uchwa
lonego przez VII Zjazd. W o- 
parciu o tę ocenę formułować 

będziemy zadania na najbliż
sze 3 lata. Są to podstawowe 
cele, jakie stoją przed naszy
mi roboczymi obradami

W przygotowaniach do kon
ferencji uczestniczyła cała 
partia. Ważną rolę odegrało 
IX Plenum Komitetu Central
nego oraz plenarne posiedze
nia komitetów wojewódzkich, 
które poprzedziły konferencję.

Cenny dorobek wniosły ze
brania i konferencje sprawoz
dawczo-wyborcze organizacji 
partyjnych w zakładach pra
cy, w miastach i gminach. Do
robek ten został wykorzysta
ny w pracach poprzedzających 
II Konferencję Partyjną i 
wzbogaci program działalności 
naszej partii na okres do VIII 
Zjazdu.

Przychodzimy na II Krajo
wą Konferencję Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej z 
nowymi dokonaniami, będący
mi rezultatem twórczego za
angażowania ludzi pracy, po
wszechnego poparcia dla par
tii i jej polityki. Na wyniki 
obrad konferencji oczekują 
wraz z partią wszyscy ludzie 
pracy, cały naród. Pracujemy 
więc tak, aby dorobek naszych 
obrad stanowił liczący się 

rot. CAF — Kwiatkowski

wkład w kształtowanie polity
ki i programu zaoewniających 
naszej ojczyźnie i naszemu 
narodowi dalszy pomyślny 
rozwój.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Kraj w dniu Konferencji

Powszechne poparcie dla programu partii
(P) Obrady II Krajowej 

Konferencji Partyjnej znajdują 
się w centrum uwagi polskie
go społeczeństwa. W ponie
działek ludzie pracy z ogrom
nym zainteresowaniem słu
chali transmisji wygłoszone
go przez I sekretarza КС 
PZPR Edwarda Gierka refe
ratu Biura Politycznego. W 
zakładach pracy, świetlicach 
i domach kultury gromadzono 
się przed telewizorami, a dla 
tych, którzy pracowali o tej 
porze, radiowęzły fabryczne 
przekazywały to wystąpienie 
bezpośrednio na stanowiska 
robocze.

Wyrazem szerokiego poparcia 
dla programu partii są liczne

Ж Polski, 
dla Polaków

(P) Jak stwierdził Edward 
Gierek otwierając II Krajową 
Konferencję PZPR, jej celem 
jest dokonanie ' wnikliwej i 
rzeczowej oceny realizacji u- 
chwał VII Zjazdu. W oparciu 
o tę ocenę będą wytyczone za
dania na najbliższe trzy lata. 
Konferencja, przygotowana
przez całą partię, wzbogaci o- 
kres do VIII Zjazdu, jej wy
ników oczekują więc wszyscy 
ludzie pracy.

Jakie najważniejsze proble
my wysunął referat Biura Po
litycznego i dyskusja w pierw
szym dniu Konferencji?

2 lata, jakie upłynęły od VII 
Zjazdu partii, były kolejnym 
etapem realizacji strategii na
kreślonej na początku bieżące
go dziesięciolecia. Wysiłkiem 
klasy robotniczej, całego naro
du Polska została dźwignięta 
na wyższy poziom, wzrosła jej 
siła gospodarcza i poprawiły 
się warunki życia obywateli. 
Utrzymana została wysoka dy
namika rozwoju kraju, mimo 
trudności spowodowanych gor
szymi wynikami w rolnictwie, 
komplikacjami w handlu za
granicznym w związku z rece
sją w krajach zachodnich — 
oraz niewystarczającym postę
pem w efektywności gospoda
rowania. Wszystkim absolwen
tom w liczbie 1200 tys. zape
wniono pracę, m.in. poprzez 
utworzenie 500 tys. nowych 
stanowisk. Ponad 550 tys. ro
dzin otrzymało nowe mieszka
nia. Kraj wzbogacił się o ta
kie nowe zakłady, jak huta 
„Katowice”, huta miedzi Gło
gów II, cementownie, 35 no
wych fabryk domów (55 jest w 
budowie), 4 fabryki mebli itd.

Górnicy dotarli do węgla w 
Lubelskim Zagłębiu Węglo
wym. Powstaje gigantyczny 
kombinat paliwowo-energety
czny w Bełchatowie. Rośnie no-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

czyny produkcyjne i wzmożo
ny rytm pracy w całym kraju. 
W wielu organizacjach partyj
nych wstąpiło w poniedziałek 
do PZPR szereg nowych kan
dydatów. W tysiącach fabryk 
w całej Polsce robotnicy zacią
gnęli warty produkcyjne.

W stolicy \
Informacja własno

(P) Załogi warszawskich za
kładów pracy wzmożoną aktyw
nością produkcyjną powitały II 
Krajową Konferencję Partyjną.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Dziś 10 stron
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II Krajowa Konferencja PZPR rozpoczęła obrady
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I

Edward Gierek powitał ser
decznie w imieniu Komitetu 
Centralnego delegatów wyło
nionych przez partię, gości 
konferencji: prezesa NK ZSL 
— Stanisława Gucwę, prze
wodniczącego CK SD — 
Tadeusza Witolda Młyńczaka, 
wybitnych bezpartyjnych oby
wateli, działaczy Frontu Jed
ności Narodu, których zapro
szono do udziału w obradach.

I sekretarz КС powitał 
wszystkich uczestników kon
ferencji, zaproszonych działa
czy państwowych i gospodar
czych, działaczy związków za
wodowych, ruchu młodzieżo
wego i organizacji społecz
nych, przedstawicieli środo
wisk naukowych i twórczych, 
działaczy ruchu robotniczego 
i walki o niepodległość, Boha
terów Pracy Socjalistycznej.

Delegaci przyjęli porządek I 
regulamin obrad konferencji.

65 rocznica urodzin
Gustava Husaka

Depesza gratulacyjna 
od Edwarda Gierka 
i Henryka Jabłońskiego

I sekretarz КС PZPR Edward 
Gierek i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński prze
słali na ręce sekretarza general
nego КС KPCz, prezydenta Cze
chosłowackiej Republiki Socjali
stycznej Gustava Husaka depe
szę z serdecznymi gratulacjami 
i gorącymi życzeniami z okazji 
65 rocznicy urodzin.

W d/beszy czytamy m. in.: 
naród /olski zna i wysoko ceni 
Wasz t>sobisty wkład we wszech
stronny rozwój polsko-czecho
słowackiej przyjaźni i współ
pracy. Wszechstronny rozwój 
naszych wzajemnych stosunków 
dobrze służy narodom Polski i 
Czechosłowacji, przyczyniając się 
do umacniania siły i zwartości 
wspólnoty państw socjalistycz
nych. Wysoko cenimy. Drogi 
Towarzyszu Husak, Wasz wkład 
w walkę wszystkich postępo
wych sił świata o sprawiedli
wość społeczną, pokój i socja
lizm. (PAP)

Rocznica urodzin
prezydenta Gujany 
Depesza z Polski

(P) Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński wysto
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Gujany 
Raymonda Arthura Chunga z 
okazji 60 rocznicy jego urodzin, 
przypadającej w dniu 10 bm.

(PAP)

D/а Polski, dla Polaków
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wy Ursus, który zapewni zao
patrzenie naszego rolnictwa w 
odpowiednią ilość nowoczesnych 
ciągników, powstaje fabryka 
telewizorów kolorowych itd.

Jak to określono w referacie, 
nigdy w naszej historii krajo
braz Polski nie zmieniał się tak 
szybko jak obecnie. We wszy
stkich regionach wyrastają no
we zakłady, w każdej wsi no. 
we domy i obiekty gospodarcze. 
Pracą całego narodu tworzymy 
fundament pod dalszy rozwój 
Polski.

Osiągnięte rezultaty byłyby 
jeszcze większe, gdybyśmy po
stawili na wyższym poziomie 
efektywność gospodarowania. 
Jest w tej dziedzinie postęp, 
ale nadal są też wielkie rezer
wy w przemyśle — a zwłasz
cza w budownictwie. Nadal 
wskutek marnotrawstwa mate
riałów, surowców, energii, pro
dukcji niedostosowanej do po
trzeb tracimy wiele towarów 
na które czeka rynek. I w re
feracie i w dyskusji problem 
ten przewijał się stale — na 
wzrost gospodarności, efektyw
ności naszego działania trzeba 
zwracać maksymalną uwagę. 
Tylko tą drogą bowiem, drogą 
osiągania coraz lepszych wyni. 
ków -gospodarczych, efektyw
niejszego wykorzystywania 
wielkiego już potencjału bę.

Promem do Sztokholmu 
przez cały rok

(P) 9 bm. z gdańskiej bazy 
promowej przez Nynashamn, 
port w pobliżu Sztokholmu, po
płynął do Helsinek prom 
..Àallotar” eksploatowany w 
czarterze Polskiej Żeglugi Bał
tyckiej. Statek rozpoczął rejsy 
na trasie łączącej przez cały 
rok, w regularnej żegludze 
promowej, Gdańsk ze Szwecją.

Dotychczas szlak ten eksplo
atowany był jedynie w sezo
nie letnim. „Aallotar” dwu
krotnie w ciągu tygodnia goś
cić będzie w porcie szwedzkim 
— we wtorki w drodze z 
Gdańska do Helsinek, w piątki 
w rundzie z Helsinek do 
Gdańska. Od maja, po wzmoc
nieniu linii Gdańsk — Helsinki 
przez prom „Gryf”, prom za
wijać będzie do Nynashamn 4 
razy w tygodniu.

(PAP)

Dokonano następnie jednogłoś
nego wyboru organów konfe- 
fencji: komisji rezolucji i
wniosków, komisji mandatowej 
i sekretariatu konferencji.

Funkcje przewodniczących or
ganów konferencji powierzono: 
Komisji Rezolucji i Wniosków
— członkowi Biura Polityczne
go КС, I sekretarzowi KW 
PZPR w Katowicach, Zdzisła
wowi Grudniowi; Komisji Man
datowej — członkowi КС, I se
kretarzowi KW PZPR w Byd
goszczy, Józefowi Majchrzako
wi, a Sekretariatu Konferencji
— sekretarzowi КС PZPR, Zdzi
sławowi Zandarowskiemu.

Następnie Edward Gierek 
przystąpił do wygłaszania re
feratu Biura Politycznego КС 
PZPR — „O konsekwentną re
alizację programu podnoszenia 
jakości pracy i warunków ży
cia, o dalsze umocnienie prze
wodniej roli partii i pogłębie
nie moralno-politycznej jed
ności narodu”. »

(Tekst referatu podajemy na 
str. 3 — 7).

Przemówienie I sekretarza 
КС PZPR zebrani przyjmo
wali wielokrotnie oklaskami.

Długotrwałą, gorącą owacją 
uczestnicy konferencji wyrazili 
swoją aprobatę dla treści re
feratu przedstawionego przez 
naszego przywódcę. Rozległy 
się okrzyki „Awangarda na
szej klasy robotniczej — par
tia — niech żyje!”; podchwy
ciła je cała sala.

Następnie przystąpiono do 
drugiego punktu porządku 
dziennego; rozpoczęła się dy
skusja.

Zabrali w niej głos: Stanisław 
Gurgul — członek egzekutywy 
KW w Katowicach, I sekretarz 
KM w Sosnowcu; Antoni Wró
bel — członek КС, technik w 
Mazowieckich Zakładach Petro
chemicznych i Rafineryjnych 
w Płocku; Stanisława Karbow
ska — rolniczka ze wsi Przy
czyna Górna, gm Wschowa, woj. 
leszczyńskie; Andrzej Żabiński
— członek КС, I sekretarz KW 
w Opolu; Józef Pacer — czło
nek КС, szlifierz w Stoczni im. 
Lenina w Gdańsku; Franciszek 
Schmidt — członek KW w 
Łomży, dyrektor gminnej szko
ły zbiorczej w Kuleszach- Koś
cielnych; Józef Grygiel — czło
nek КС, I sekretarz KW w 
Częstochowie; Jan Jędryczka — 
I sekretarz OOP, mistrz w za
kładach przemysłu dziewiarskie
go „Jarlan” w Jarosławiu, woj. 
przemyskie;

Anna Słowikowska — rolnicz
ka ze wsi Śmieciuchówka gm, 
Przerosi, woj. suwalskie; Hen
ryk Szablak — sekretarz Komi
tetu Warszawskiego; Józef No
wotny — członek КС, I sekre
tarz KF w Hucie im. Lenina 
w Krakowie; Jerzy Zasada — 
członek КС. I sekretarz KW w 
Poznaniu; Tadeusz Porębski — 
członek КС, rektor Politechniki 
Wrocławskiej; Bolesław Kopers
ki — członek КС, I sekretarz 
Komitetu Łódzkiego; Alojzja Ko- 
palko — członek egzekutywy 
KMiG, naczelnik miasta i gmi- 

dzietny mogli pełniej zaspoka
jać potrzeby ludzi pracy.

Podejmujemy duży wysiłek, 
by nadal rosły dochody ludno
ści. Chodzi o to, by wzrost płac 
wiązać z osiąganymi wynika
mi pracy. Będą też nadal pod
noszone płace minimalne — w 
ub. roku zostały one podnie
sione o 200 zł, na Konferencji 
zapowiedziano dalszą podwyżkę 
o 200 zł od maja br. Została 
wysunięta też propozycja pod. 
niesienia rent i emerytur oby. 
watelom, mającym na utrzyma, 
niu \ współmałżonka. Podjęto 
również kwestię pomocy fi. 
nansowej kobietom, korzystają, 
cym z bezpłatnego urlopu ma
cierzyńskiego.

Inna ważna sprawa — czasu 
pracy. Na Konferencji wy su. 
nięto postulat, by rząd opra
cował kompleksowy i długo
falowy program w tej dziedzi
nie.

Do najważniejszych obecnie 
zadań gospodarczych należy za
opatrzenie rynku. Dla poprą, 
wy tego zaopatrzenia podjęto 
ssereg kroków, zwiększono i 
nadal będzie się zwiększać pro. 
dukcję artykułów przemysło
wych i żywnościowych. Zwła
szcza artykuły podstawowe, 
standardowe muszą być stale w 
sprzedaży — na co większy 
v*r>ływ musi mieć także han
del.

W toku Konferencji stwier
dzono, że nie będzie tolerowa
ne nieuzasadnione podnoszenie 
cen przez niektóre organizacje 
gospodarcze i wycofywanie z 
produkcji towarów poszukiwa
nych przez ludność. Problem 
ceń artykułów żywnościowych, 
dotowanych w wysokim stop
niu przez państwo, będzie roz
wiązywany stopniowo, w mia
rę uzyskiwania efektów w rol
nictwie.

W rolnictwie do głównych za
dań należy odbudowa hodowli, 
szersze rozwinięcie produkcji 
pasz, lepsze wykorzystanie zie
mi. Rolnictwu w coraz więk
szym stopniu pomaaa przemysł, 
rozszerzając produkcję ciąani- 
ków, kombajnów i innych ma
szyn rolniczych oraz nawozów 
mineralnych (aktualnie budowa 
wielkiego 
each).

W celu 
z planem 
1.575 tys.

kombinatu w Poli-

rqodnie
5-lectu

tbudowania 
w bieżącym 
mieszkań zwiększono 

nakłady na budownictwo miesz
kaniowe w ub. г. o lfrmld zł, e w 
roku bieźąci/m o dalsze 14 mid. 
Wykonacie tępo planu jest spra
wą nie tylko budownictwa, ale i

ny Koronowo, woj. bydgoskie; 
Mieczysław Grad — zastępca 
członka КС, sekretarz CRZZ; 
Jerzy Grochmalicki — zastępca 
członka КС, I sekretarz KW w 
Wałbrzychu; Antoni Huczek — 
członek egzekutywy KW w 
Bielsku-Białej I sekretarz KF 
w Fabryce Samochodów Małoli
trażowych; Grażyna Szadkow
ska — I sekretarz KZ w Ra
domskich Zakładach Przemysłu 
Skórzanego „Radoskór”; Jan 
Heigelman — zastępca członka 
KW w Olsztynie, dyr. Kętrzyń
skiego Zjednoczenia Rolniczo- 
Przemysłowego; Leon Kotarba 
— zastępca członka КС, I se
kretarz KW w Rzeszowie; 
Krzysztof Trębaczkiewicz —- 
zastępca członka КС, prze
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP; Helena Porycka — 
członek egzekutywy KW w 
Siedlcach, I sekretarz POP, bry- 
gadzistka w Zakładach Przemy
słu Odzieżowego „Córa” w 
Garwolinie; Antonj Karpiak — 
członek КС, szyper kutrowy w 
Przedsiębiorstwie Połowów 
Usług Rybackich „Barka” 
Kołobrzegu, woj. koszalińskie; 
Władysław Juszkiewicz — za
stępca członka КС, I sekretarz -

i 
w

Zraszam
Pomoc rodzinie

Cópytania,
(A) Odpowiada: przewodni

czący Koła im. Kazimierza Je
żewskiego mgr Jan Przewło
cki.

— W dwudziestolecie swojej 
działalności Koło im. Kazimie
rza Jeżewskiego otrzymało Me
dal Komisji Edukacji Narodo
wej. Tym samym, uhonorowana 
została ogromna, społeczna pra
ca dla dobra dzieci i młodzie
ży. Co zaliczy Pan do najistot
niejszych osiągnięć Koła?

— Koło nasze zostało założo
ne w listopadzie 1957 r. przez 
byłych wychowanków i współ
pracowników Kazimierza Jeżew
skiego, a m. in. przez najstar
szego spośród nich — Wacława 
Welczera. Od pierwszej chwili 
naszym celem jest niesienie po
mocy uczniom pozbawionym o- 
pieki rodzicielskiej i uczniom, 
którym rodziny z różnych 
względów nie są w stanie za
pewnić odpowiednich warunków 
do rozwoju i do nauki. Zaczę
liśmy więc od szukania dla ta
kich dzieci przybranych rodzin 
i przyjaciół.

Dzisiaj, czujemy ogromną sa
tysfakcję z tego, że wiele spo
śród istniejących w kraju Do
mów Rodzinnych powstało 
wskutek naszych apelów, we
zwań i poszukiwań. Od 1960 r. 
dzięki zainteresowaniu działal
nością Koła, a przede wszyst
kim dzięki uznaniu jakie zdo
były sobie w społeczeństwie 
idee naszego patrona, mogliśmy 
ustanowić własny fundusz sty
pendialny. Jego fundatorami są 
zarówno osoby prywatne, znani 

innych działów gospodarki naro
dowej, całego społeczeństwa. De
cydować będzie jednak przede 
wszystkim efektywność pracy sa
mych budowlanych, tempo i ja
kość ich pracy. Większe możli
wości zapewnia się też budowni
ctwu jednorodzinnemu poprzez 
stworzenie korzystniejszych wa
runków kredytowych, zaopa
trzenia materiałowego itd.

W rozwiązywaniu węzłowych 
problemów, stojących przed na
mi, jeszcze szerzej powinna po
magać nauka i technika, silniej 
związana z praktyką.

Wiele zależy też od naszego 
handlu zagranicznego, od rozwo
ju eksportu i jego efektywności. 
Szczególną rolę odgrywają w 
naszym rozwoju stosunki gospo
darcze z krajami RWPG, a 
zwłaszeza ze Związkiem Radzie
ckim.

Musimy rozwiązywać aktual
ne problemy — a jednocześnie 
myśleć o dalszej przyszłości 
kraju, wybiegać za rok 1980.

Warunkiem pomyślnego poko
nywania trudności, stałego po
stępu jest dobra praca, zaanga
żowanie klasy robotniczej, chło
pów, inteligencji, wszystkich 
Polaków. Chodzi o szeroką dzia
łalność, o rozwój nie tylko gos
podarczy — ale i o umacnianie'" 
samorządności, sprawiedliwości 
społecznej, autorytetu ludzi ucz
ciwych, rzetelnych. Jest w na
szym kraju pole do działania 
dla każdego obywatela.

Istnieje też potrzeba wzmoc
nienia kontroli społecznej — dla 
skuteczniejszej walki z marno
trawstwem, niegospodarnością, 
dla podniesienia dyscypliny. W 
czasie Konferencji wysunięto 
myśl powołania przy radach na
rodowych komitetów kontroli 
społecznej.

Partia jest główną siłą moto- 
ryczną w naszym kraju. Jed
nakże niezbędna jest aktywność 
również wszelkich innych ogniw 
— samorządu robotniczego, zwią
zków zawodowych, organizacji 
młodzieżowych itd. Także rad 
narodowych — wybory do rad 
szczebla podstawowego powinny 
przyczynić się do ich dalszej ak
tywizacji.

Dyskusja będzie trwała i w 
drugim dniu Konferencji. Już 
dotychczasowy jej przebieg u- 
wypuklił nasze osiągnięcia w 
ciągu ostatnich 7 lat — i wy
kazał, że możemy zrobić jeszcze 
więcej dla dobra kraju i całego 
narodu.

ŁW.

I
KW w Białymstoku; Kazimierz 
Paczyński — członek KW w 
Koninie, dyr. Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni i Przemy
słu „Energóblok”, Zygmunt Naj- 
dowski — członek КС, I sekre
tarz KW w Toruniu; Roman 
Kozioł — zastępca członka КС, 
mistrz w Fabryce Silników 
Elektrycznych „Tamel” w 
Tarnowie. (PAP).

Sprawozdanie 
komisji mandatowej

W toku obrad konferencja 
przyjęła dostarczone uprze
dnio delegatom sprawozdanie 
komisji mandatowej. Komisja 
stwierdza w nim m, in., że 
mandaty delegatów na II Kra
jową Konferencję PZPR o- 
trżymało 2.152 towarzyszy, w 
tym 298 członków centralnych 
władz partii i 1.854 towarzyszy 
wybranych zgodnie z zatwier
dzonymi przez Sekretariat КС 
zasadami i trybem wyboru de
legatów na posiedzeniach ole- 
narnych KW i w WP. Komisja u- 
znaje ważność mandatu wszyst
kich delegatów. Wśród delega
tów na II Krajową Konferencję 

I

naukowcy, artyści, pisarze, 
prawnicy, lekarze, jak i zakła
dy przemysłowe, instytucje, 
spółdzielczość pracy i rzemio
sło. Dzięki nim, co roku ok. 
100 uczniów otrzymuje stypen
dia, które pozwalają na zaspo
kojenie ich najpilniejszych po
trzeb. Z naszymi stydendystami 
utrzymujemy zresztą kontakty 
listowne, piszą o swojej sytua
cji, postępach w nauce, o swo
ich planach na przyszłość. Wie
lu spośród nich, będąc już ludź
mi samodzielnymi, wraca do 
naszego Koła, staje się jego 
członkami, by z kolei pomagać 
innym, młodszym.

— Tradycje Koła I Jego spo
łecznej pracy sięgają jednak 
daleko wstecz.

— Początków naszego wieku, 
kiedy Kazimierz Jeżewski orga- 
nizuje pierwsze gniazda siero
ce, a następnie wioski kościusz
kowskie. Marzeniem tego wiel
kiego pedagoga było zapewnie
nie wszystkim dzieciom osamot
nionym, „niczyim”, takich do
mów, w których rosłyby w ro
dzinnej atmosferze, i w których 
chowały się według społecz
nych i patriotycznych zasad. Je
żewski był z wykształcenia e- 
konomistą i dlatego wychowa
nie młodzieży łączył zawsze z 
pracą dla swojego domu i dla 
otoczenia. Podobne są przecież 
dzisiejsze cele naszego systemu 
wychowawczego, i dlatego dru
gim z celów działalności Koła 
jest popularyzacja dorobku pe
dagogicznego Kazimierza Je
żewskiego.

W tym roku minęła 100 rocz
nica jego urodzin i 10 rocznica 
jego śmierci. Z tych okazji, 
przy ul. Świerczewskiego 89 w 
Warszawie, dawniej — Leszno 
11, gdzie stał dom, w którym 
mieszkał Jeżewski. 1 w którym 
mieściła się siedziba Towarzy
stwa Gniazd Sierocych i Wio
sek Kościuszkowskich, wmuro
wana została tablica pamiątkowa.

— Mówiono zapewne i • za
mierzeniach Kola na przyszłość?

— Oczywiście, w dalszym cią
gu będziemy rozwijali naszą 
pracę na rzecz dzieci, młodzieży 
i ich rodzin, tych prawdziwych 
1 zastępczych. Troską wszyst
kich, ok. 300 członków Koła 
kształtowanie właściwych 
dowisk wychowawczych_ .. ______ ,_  tam
gdzie ich brak, i tam, gdzie ro
dzina, a więc dobro dziecka, 
jest zagrożone. Musimy zatem 
udoskonalać naszą organizacje, 
powołać do życia dalsze Koła 
im. Kazimierza Jeżewskiego w 
miastach i na terenie gmin, 
zdobyć nowych członków i spo
łecznych fundatorów. Po to. by 
nasza pomoc była rozleglejsza, 
bardziej niż dotąd skuteczna.

Rozmawiała: BEM.

Na południu sroga zima-nad morzem odwilż
Informacja własna

wie ją silne, porywiste

i zadymki. Najbardziej

(P) Na południowym wscho
dzie kraju nadal utrzymuje 6ię 
mroźna i śnieżna zima. W go 
dzinach-rannych w poniedziałek 
termometry wskazywały tu lo
kalnie minus 12 st. W połud
nie minus 8 st. m. in. w Prze
myślu. W tym rejonie kraju 
nadal ‘ „ 1 _
wiatry, powodujące lokalne za
miecie i zadymki. Najbardziej 
dają się one we znaki komuni
kacji autobusowej na terenie 
woj. krośnieńskiego, przemys
kiego i rzeszowskiego.

Śnieżna i mroźna zima utrzy
muje się także w górach.

Tymczasem na Wybrzeżu pa
nuje odwilż. Wystąpiły tu w po- 

deszczu i 
wystąpiły

niedziałek opady” 
mżawki ; lokalnie 
mgły i zamglenia.

Na najbliższe dwa 
noptyey zapowiadają 
rżenie na ogół duże,_______
opady przeważnie deszczu. Tem
peratura maksymalna w dzień 
od 2 do 7 st., minimalna od mi
nus 2 do plus 3 st. W drugiej 
połowie tygodnia nastąpić ma 
ochłodzenie: temperatura ma
ksymalna w dzień ok. minus 
1 st., minimalna w nocy od mi
nus 5 do minus 10 st Wiatry 
okresami silne północne.

Jak informuje Ministerstwo 
Łączności — ekipy monterskie

dni sy- 
zachmu- 

okresami 

PZPR — 1.187 tj. 55.2 proc- to
warzyszy uczestniczyło bezpo
średnio w wypracowywaniu i 
uchwalaniu programu VII Zja
zdu, jako delegaci na Zjazd.

Komisja Mandatowa stwierdza, 
że delegatami na II Krajową 
Konferencję PZPR wybrani zo
stali wyróżniający się swą ak
tywnością członkowie partii re
prezentujący wszystkie grupy 
społeczno-zawodowe, wszystkie 
środowiska i pokolenia aktywnie 
uczestniczące w życiu społecz
nym, politycznym i gospodar
czym kraju. Powierzenie man
datu delegata na konferencję 
stanowiło formę szczególneifo 
wyróżnienia za udział w reali
zacji programu PZPR.

Wśród wybranych na konfe
rencję delegatów 45,7 proc, sta
nowią robotnicy zatrudnieni bez
pośrednio w produkcji, transpor
cie i budownictwie; a 12,0 proc, 
rolnicy. Mandaty delegatów po
wierzono 406 kobietom i 231 
członkom organizacji młodzieżo
wych. 308 wybranych delegatów 
należało do partii robotniczych i 
komunistycznych — poprzedni
czek PZPR; 483 posiada ponad 
20-letni staż partyjny.

Komisja Mandatowa stwierdza, 
że II Krajowa Konferencja 
PZPR — w przedstawionym 
składzie — wyraża opinię całej 
partii i szerokich rzesz ludzi 
pracy i zdolna Jest spełnić 
wszystkie zadania wyznaczone 
jej przez КС PZPR. (PAP)

••Powszechne poparcie dla programu partu
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
W większości fabryk lokalne 
radiowęzły w celości transmito
wały przebieg obrad. Budynki 
zakładowe udekorowano oko
licznościowymi transparentami i 
plakatami. Kilka przedsię
biorstw zameldowało o wykona
niu zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Konferencji.

Wśród nich znalazła się Fa
bryka Kosmetyków „Pollena- 
Uroda”. Załoga tej fabryki 
jeszcze w listopadzie ub. roku 
zobowiązała si a dostarczyć do
datkowo na rynek wyroby war
tości 11 min zł. W dniu roz
poczęcia obrad Krajowej Kon
ferencji PZPR zakończono rea
lizację ponadplanowych dostaw. 
Ponadto zadeklarowano przekro
czenie w czasie trwania Kon
ferencji dziennych zadań pro
dukcyjnych o 500 tys. zł.

W poniedziałek, wczesnym po
południem, w „Urodzie” zebrała 
się Konferencja Samorządu Ro
botniczego, aby uchwalić plan 
na 1978 r. Podczas dyskusji 
wielokrotnie nawiązywano do 
tez referatu wygłoszonego tego 
dnia przez I sekretarza КС 
PZPR Edwarda Gierka. Przed 
zakładem stają w tym roku 
trudne zadania zwiększenia do
staw kosmetyków na rynek kra
jowy o 7 proc, i na eksport o 
ponad 13 proc. Po raz pierw
szy przewiduje się rozpoczęcie, 
na większą skalę, eksportu do 
krajów wolnodewizowych.

Jednocześnie KSR uchwaliła 
program zmniejszenia kosztów 
materiałowych o 38 min zł, przy
śpieszenia tempa uruchomienia 
nowych maszyn oraz racjonali
zacji importu. Zgodnie z po
stulatami handlu i klientów, 
„Uroda” zmniejsza w br. licz
bę nowości, na rzecz wydłuże
nia serii wytwarzanych już ko
smetyków. Chodzi o to, aby za
pewnić sklepom ciągłość zaopa
trzenia. W 1978 roku Warszaw
ska Fabryka Kosmetyków za
mierza zwiększyć udział wyro
bów ze znakami jakości do 40 
proc, wartości sprzedaży.

Sesje KSR odbyły się w po
niedziałek także w innych sto
łecznych zakładach, wszędzie 
podkreślano konieczność dalszej 
poprawy gospodarności, wyko
rzystania istniejących możliwoś
ci wytwórczych, umocnienia ro
li rachunku ekonomicznego, 
rozwijania tylko tej 
która służyć będzie 
zaspokojeniu potrzeb 
stwa.

W Warszawskich_____
Maszyn Budowlanych im.

produkcji, 
lepszemu 

społeczeń-

Zakładach 
. L.

Waryńskiego, jako zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia II Kra
jowej Konferencji Partyjnej, 
potraktowano pełne wykonanie 
zakładowego programu popra
wy jakości. Przed Konferencją 
odbyło się szereg zebrań wy
działowych. gdzie omawiano za-

naprawiły już niemal wszystkie 
uszkodzone przez ostatnią wi
churę iiszkodzenia napowietrz
nych linii telefonicznych. Przy
wrócono już m. in. łączność te
lefoniczną Łodzi z Bełchato
wem, Olsztyna z Białymsto- 
kiem, Warszawy z Olsztynem 1 
Ciechanowem, a także Olsztyna 
z Poznaniem, Łodzią, Gdań
skiem, i Ełkiem, (lat.)

Prognoza pogody
(!P) Jak ©oda je IMiGW dziś w 

Warszawie będzie zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia
mi. Okresami opady śniegu z 
deszczem lub deszczu. Tempera
tura maksymalna około plus 1 
st. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków południowo - za
chodnich. (PAP)

KALENDARIUM
• Wtorek jest 10 dniem 1978 

r. Do końca roku — 355 dni, w 
tym 297 dni roboczych.

9 Słońce wzeszło dziś o godz. 
a zajdzie o godz. 15.45.

Wschód Księżyca godz. 8.05, za
chód godz. 17.58. Wtorek będzie 
dluzszy od najkrótszego dnia w 
roku o 18 minut.
_• obchodzą.* Jen i
Wilhelm.

a-u

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra finansów powo
łał mgr Jerzego Młokosiewicza na 
stanowisko podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Finansów.

*
Jerzy Młokosiewicz urodził się 

w 1923 r. w Strzałkowie k/Słupcy 
w rodzinie inteligenckiej. Ukoń
czył wyższe studia na Uniwersy
tecie Poznańskim l uzyskał dy
plom magistra nauk ekonomicz
nych. W roku 1948 rozpoczął pra
cę zawodową w Narodowym Ban
ku Polskim, przeszedł kolejne 
szczeble służbowe i został dyrekto
rem oddziału NBP w Słupcy. W 
okresie lat 1983—1973 pracował na 
stanowiskach kierowniczych w 
Komitecie Wojewódzkim SD w

PAP DONOSI
• Dyrektor Głównej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, Czesław pilichowski, prze
prowadził w Warszawie konferen
cję z przedstawicielem władz pro
kuratorskich USA z Nowego Jor
ku, Anthonym T. de Vito, w spra
wie udzielenia pomocy prawnej w 
zakresie śledztw przeciwko nie
którym osobom, podejrzanym o 
popełnienie zbrodni hitlerowskich, 
które przebywają w USA'. Osoby 
te zostały ujawnione w ostatnim 
czasie przez właściwe władze 
USA.
• O blisko SO tytułów wzbogaci 

się w br. mdędzywydawnicza se
ria „Biblioteka klasyki polskiej i 
obcej”. Z naszej klasyki czytelni
cy otrzymają m. In. „Poezje wy
brane” Asnyka, „Poezje” Lecho
nia, „Nowele” Prusa, „Chłopów” 
Reymonta, „Pamiątki Soplicy” 
Rzewuskiego, „Dramaty” i „Wier-

dania w tej dziedzinie. Posta
nowiono w wydziałach powołać 
specjalnych komisarzy do spraw 
jakości, reprezentujących od
działowe organizacje partyjne, 
którzy nadzorować będą wyko
nanie programu. W „Waryń
skim” start do zadań 1978 ro
ku był pomyślny, od pierwszych 
dni utrzymuje się dobre tempo 
pracy.

W Zakładach Wytwórczych 
Urządzeń Telefonicznych przy
gotowano specjalny program 
radiowęzła, w którym, oprócz 
transmisji z Sali Kongresowej, 
przedstawiano sylwetki delega
tów ZWUT na Konferencję i 
główne zadania produkcyjne. 
Sprawą najważniejszą dla 
przedsiębiorstwa jest terminowe 
osiągnięcie pełnej zdolności pro
dukcyjnej licencyjnych central 
telefonicznych oraz przyśpiesze
nie opracowań postlicencyjnych
1 zmniejszenie importu koopera
cyjnego.

Uchwała II Krajowej Konfe
rencji Partyjnej posłuży dla 
opracowania dokumentów na 
zbliżającą się sesję- KSR. Po
dobny tryb przyjęto w War
szawskich Zakładach Telewizyj
nych. gdzie wkrótce KSR rozpa
trzy projekt r>lanu na 1978 rok. 
Główne, zadania WZT w Ъі. to 
poprawa jakości telewizorów, 
zwiększenie eksportu, przygoto
wanie zakładu do masowego 
montażu polskich telewizorów 
kolorowych.

Warszawscy ludzie pracy z 
uwagą śledzą przebieg obrad 
II Krajowej Konferencji PZPR, 
wydajną pracą wyrażając po
parcie dla polityki partii, (ba)
W kraju

Na Śląsku — pracownicy hu
ty „Zabrze”, którzy zaciągnęli 
warty produkcyjne, postawili 
sobie za zadanie maksymalne 
skrócenie czasu realizacji naj
pilniejszych zamówień dla prio
rytetowych inwestycji. 9 bm. 
wysłaąp stąd do odbiorców po
nad 100 ton konstrukcji i urzą
dzeń. W kopalni „Sosnowiec” 
na I zmianie brygada ścianowa 
Jerzego Dudy z oddziału II wy
dobyła 850 ton węgla — tj. 100 
ton ponad plan. Zarówno tam 
jak i w tysiącach innych zakła
dów w całym kraju ludzie pra
cy dzielili się refleksjami na 
temat przebiegu pierwszego dnia 
obrad II Krajowej Konferencji. 
„Partia i ojczyzna oczekują od 
nas przede wszystkim uczciwej, 
rzetelnej pracy; z tego obo
wiązku nic nas nie zwolni” — 
powiedział górnik przodowy z 
kopalni „Sosnowiec” Józef 
Kwiatkowzki. . ..Wystąpienie. I 
sekretarza КС uświadomiło mi 
ogrom dokonań w 
ju, które na co 
sto przyjmujemy 
oczywistego” — 
górnik z kopalni 
Władysław Godzik. _______  _
zakładów przemysłu metalowe
go „H. Cegielski” Jerzy Wasi- 
lewski 'powiedział: „Realizację 
wskazań zawartych w referacie 
musimy zacząć od siebie”. Inż. 
Władysław Przewoźny z Fabry
ki Silników Okrętowych HCP 
mówi: „Mamy teraz lepsze ro
zeznanie co robić dalej, aby 
kraj rozwijał się szybciej”.

W hucie im. Lenina cała 38- 
tysięczna załoga pełniła warty 
produkcyjne na cześć konferen
cji. Odzewem na konferencję są 
też nowe zobowiązania załogi 
tarnobrzeskich kopalń i zakła
dów przetwórczych „Siarkopol”. 
Zgłoszono tu ponadto wiele 
wniosków techniczno-organiza
cyjnych zmierzających do 
zmniejszenia kosztów wydoby
cia i przetwórstwa «’arki.

Załoga kopalni ..Bełchatów”, 
postanowiła dodatkowo zebrać
2 min m sześć, nadkładu, pod 
którym znajdują się pokłady 
węgla. Warty produkcyjne za
ciągnięto w „Pafawagu” i licz
nych fabrykach woj. wrocław
skiego.

Z morza nadeszły meldunki 
o nowych inicjatywach mary
narzy w celu zwiększania prze
wozów polskimi statkami.

Obrady II Krajowej Konfe
rencji Partyjnej spotkały się z 
wielkim zainteresowaniem rów
nież na polskiej wsi. W komen
tarzach „na gorąco”, wielu mie
szkańców wsi wskazywało na 
stabilność polityki rolnej par
tii oraz rosnącą pomoc państwa 
dla wsi i rolnictwa. Rolnicy w 
gminach Dwikozy i Koprzywni- 

naszym kra- 
dzień czę- 
jako coś 
powiedział 

„Pstrowski” 
Robotnik z

Poznaniu, a następnie w Central* 
nym Komitecie SD w Warszawie. 
W 1973 r. powrócił do pracy zawo
dowej w Narodowym Banku Pol
skim w Warszawie na stanowi
sko zastępcy dyrektora Departa
mentu Rewizji. Obeenie jest wi
ceprezesem Zarządu Centralnego 
Związku Rzemiosła.

Jest członkiem Stronnictwa De
mokratycznego.

¥
Równocześnie ’ prezes Bady Mi

nistrów na wniosek ministra fi
nansów odwołał mgr Jana Kor
czaka ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Finansów 
i tpowołał go na stanowisko wi
ceprezesa Narodowego Banku Pol
skiego. (PAP)

W SKRÓCIE
aze 1 poematy” Słowackiego. * 
klasyki światowej wydana zosta
nie w tym cyklu „Boska Kome
dia” Dantego, „Historia życia To
ma Jonesa, czyli dzieje podrzut
ka” Fieldinga, „Salambo” Flau
berta, „Spowiedź dziecięcia wie
ku” De Musseta, „Dziennik” Pe- 
pvsa, „Hiob” ROtha, „Wojna i po
kój” Tołstoja, „Eneida” Wergiliu- 
sza.
• Niezwykle trudną operację 

techniczną mającą na celu przy
spieszenie budowy statków prze
prowadzono 9 bm. w Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa Warzkie- 
go. W ośrodku kadłubowym „Wul
kan” dokonano przesunięcia po
tężnego bloku rufowego wielkie
go masowca m/s „Walka Mło
dych”. Przesunięcie bloku umoż
liwi podjęcie budowy drugiego 
statku na tej samej pochylni.

ca w woj. tarnobrzeskim posta
nowili zwiększyć w br. sprze
daż produktów rolnych państ
wu. Rolnicza Spółdzielnia Pro
dukcyjna im. Tysiąclecia Państ
wa Polskiego w Wiśniowej (woj. 
wałbrzyskie) zobowiązała się 
sprzedać na rynek o 69 ton mię
sa więcej niż planowano.

W wielu jednostkach Ludowe
go Wojska Polskiego odbyły się 
9 bm. uroczyste zebrania orga
nizacji partyjnych i młodzieżo
wych, poświęcone problematyce 
obrad II Konferencji.

W pierwszym dniu konferen
cji wstąpiło do PZPR wielu no
wych kandydatów. Ponad 100 
osób otrzymało legitymacje par
tyjne w woj. tarnobrzeskim. W 
Biskupcu w woj. olsztyńskim 
legitymacje kandydackie wrę
czono 60 osobom, przede wszy
stkim młodym robotnikom, pra
cownikom PGR i rolnikom. Na 
spotkaniu przodujących robot
ników i działaczy organizacji 
młodzieżowych w Jaśle 208 mło
dych aktywistów otrzymało le
gitymacje kandydackie i człon
kowskie. (PAP)

Listy, telegramy, 
meldunki

(P) Na adres Komitetu Cen
tralnego i do Prezydium II Kra
jowej Konferencji PZPR napły- 
wają od chwili rozpoczęcia obrad 
tysiące listów, telegramów i mel
dunków zawierających słowa 
gorących pozdrowień i serdecz
nych życzeń od ludzi pracy ze 
wszystkich środowisk zawodo
wych i regionów Polski.

Proste, szczere, serdeczne sło
wa pozdrowień kierowane są o- 
sobiscie do I sekretarza Komite
tu Centralnego PZPR — od gór
ników kopalni „Sosnowiec", 
gdzie Edward Gierek jest człon
kiem organizacji partyjnej, a 
także od górników „Czerwone
go Zagłębia”, kopalni „Pokój”, 
„Lenin”, „Siersza”. Owocnych 
obrad życzą Edwardowi Gier- 
kowi, Komitetowi Centralnemu 
partii i uczestnikom II Krajo
wej Konferencji PZPR hutnicy 
z kombinatu „Katowice”, huty 
„Jedność” w Siemianowicach, 
hut: „Batory” 1 „Szczecin”. Ży
czeniom i pozdrowieniom towa
rzyszą jednocześnie zapewnienia 
o nieszczędzeniu wysiłków dla 
wykonania tegorocznych i przy
szłych zadań społeczno-gospo
darczych, dla pełnej realizacji 
tego, co postanowi II Krajowa 
Konferencja.

Telegramy, listy i meldunki 
napływają od załóg wszystkich 
niemal wznoszonych w całym 
kraju wielkich inwestycji prze
mysłowych. Budowlani infor
mują o swych osiągnięciach, o 
sukcesach w realizacji czy
nów produkcyjnych i społecz
nych oraz o zadaniach jakie 
stawiają sobie w tym .roku, a 
które wiążą się z poprawą efek
tywności gospodarowania, lepszą 
jakością pracy. Piszą o tym m. 
jn. budowniczowie i energetycy 
„Kozienic” oraz załogi stocz
niowe z Gdańska i Szczecina.

Górnicy „Turowa” meldują, 
że w ub. r. uzyskali rekordowe, 
bo sięgające ponad 25 min ton 
wydobycie węgla brunatnego, 
deklarują jednocześnie, że tego
roczne plany wykonają z nad
wyżką.

Młode pokolenie Polski Lu
dowej. członkowie Związku So
cjalistycznej Młodzieży Polskiej, 
studenci, harcerze, żołnierze Lu
dowego Wojska Polskiego — to 
również nadawcy wielu serde- 

L 8°r4cych pozdrowień 
dra Ił Krajowej Konferencji.

Nie sposób nie wspomnieć 
również o setkach listów i tele
gramów nadsyłanych do II Kra
jowej Konferencji PZPR indy
widualnie od obywateli Polski 
Ludowej, a także zbiorowych 
zyczeń — od mieszkańców licz
nych miast, wsi, gmin, również 
i tu zawarta została aprobata i 
uznanie społeczne dla działal
ności partii. (PAP)

§ ffifivnikg tądcwa
Proces o szpiegostwo
(P) 9 hm. przed Sądem War

szawskiego Okręgu Wojskowe
go rozpoczęła się rozprawa Mar- 
garety i Herberta Preiss oskar
żonych o szpiegostwo. (PAP)
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„O konsekwentną realizację programu podnoszenia jakości pracy 
i warunków życia, o dalsze umocnienie przewodniej roli partii 

i pogłębienie moralno-politycznej jedności narodu”
— referat Biura Politycznego Komitetu Centralnego 

wygłoszony przez I sekretarza КС PZPR Edwarda Gierka
Szanowni towarzysze 
delegaci!

Od VII Zjazdu minęły dwa lata. 
Były to kolejne lata urzeczywist
niania strategii społeczno-gospo
darczej nakreślonej u progu obec
nego dziesięciolecia. Życie potwier
dziło słuszność tej strategii. Jej 
nadrzędnym celem jest troska o 
człowieka, o zaspokojenie jego po
trzeb materialnych i duchowych. 
Strategia ta owocuje postępem eko
nomicznym, unowocześnieniem gos
podarki, zwiększeniem społecznej 
wydajności pracy i stworzeniem 
trwałych podstaw dalszego rozwoju 
kraju. Jest to strategia budowy

Tworzymy mocny fundament 
pod dalszy rozwój Polski

W okresie ostatnich dwóch lat 
uchwały VII Zjazdu były pomyśl
nie wykonywane. Potwierdziła się 
ich słuszność. Nie były to jednak 
lata łatwe. W urzeczywistnianiu ce
lów i zadań społeczno-gospodar
czych państwo nasze napotkało 
poważne przeszkody. Spowodowane 
były one głównie pogorszeniem się 
warunków rozwoju produkcji rol
niczej oraz niekorzystnym oddziały
waniem skutków recesji i deko
niunktury w państwach kapitalis
tycznych na wymianę handlową. 
Niewystarczający był również po
stęp w efektywności gospodarowa
nia. W wyniku pogorszenia się we
wnętrznych i zewnętrznych czyn
ników rozwoju nie udało się w la
tach 1976—1977v osiągnąć w pełni 
zamierzonego zwiększenia wytwo
rzonego dochodu narodowego.

Na V i VI Plenum КС dokona
liśmy oceny nowych uwarunkowań 
rozwoju kraju oraz określiliśmy 
program przezwyciężenia trudności 
i osiągnięcia celów społecznych 
wytyczonych na VII Zjeździe. Jest 
to program niełatwy. Rozpoczęliś
my jego realizację, co przyniosło 
już w 1977 roku pierwsze pozytyw
ne wyniki, ale uzyskanie pełnych 
efektów możliwe jest dopiero w 
dłuższym czasie. Słuszność tego 
programu potwierdziło IX Ple
num.

Ofensywnie przezwyciężając tru
dności i dostosowując metody 
działania do zmieniających się wa
runków, pomyślnie zrealizowaliśmy 
podstawowe zadania społeczno- 
gospodarcze i utrzymaliśmy wyso
ką dynamikę rozwoju kraju. W la
tach 1976—1977 zapewniliśmy za
trudnienie dla wszystkich młodych 
ludzi osiągających wiek pracy za
wodowej. Milion dwieście tysięcy 
Polaków po ukończeniu szkół pod
jęło pracę w gospodarce narodo
wej. Stworzone zostało ponad pół 
miliona nowych, dobrze wyposażo
nych technicznie stanowisk pracy.

W latach 1976—1977 osiągnęliśmy 
wysokie, wyższe niż to zakładał 
plan 5-letni, poziom i tempo wzro
stu spożycia. Udział spożycia w do
chodzie narodowym zwiększył się z 
65,4 proc, do 67,2 proc. O blisko 26 
proc, zwiększyły się dochody pie
niężne ludności.

Duży postęp został osiągnięty w 
dziedzinie świadczeń społecznych, 
które zwiększyły się o ponad 36 
procent./

W tempie szybszym niż w po
przednim pięcioleciu rozwijało się 
budownictwo mieszkaniowe. Do no
wych mieszkań wprowadziło się po
nad 550 tysięcy rodzin polskich. Są 
to przy tym mieszkania o większej 
powierzchni i lepszyrp wyposażeniu.

W okresie ostatnich dwóch lat 
szczególnie wiele wysiłku poświę
ciliśmy zwiększeniu produkcji to
warów rynkowych i usług oraz po
prawie zaopatrzenia i funkcjono
wania rynku wewnętrznego. Wiel
kość dostaw towarów z produkcji 
krajowej i z importu na rynek 
była w 1977 roku znacznie wyższa 
niż w 1975 roku.

Osiągnięty poziom realizacji ce
lów społecznych jest rezultatem 
szybkiego wzrostu produkcji prze
mysłowej, która zwiększyła się o 
20 procent. Dokonują się też pozy
tywne zmiany w jej strukturze. 
Szybciej niż produkcja ogółem 
wzrasta produkcja przeznaczona na 
rynek i na eksport. Natomiast glo
balna produkcja rolnictwa uległa 
zmniejszeniu o 3,5 procent. Wpły
nęło to na obniżenie tempa wzro
stu dochodu narodowego.

Nadal szybko rozwijał się i uno
wocześniał potencjał wytwórczy 
kraju. Uruchomiony został potężny 
kombinat metalurgiczny — huta 
„Katowice”. Podjęły w niej produk
cję nowoczesne wielkie piece, sta

rozwiniętego społeczeństwa socjali
stycznego, strategia wyższej jakości 
pracy i warunków życia narodu.

W wyniku konsekwentnej reali
zacji linii VI i VII Zjazdu naszej 
partii, dzięki ofiarnej pracy klasy 
robotniczej, rolników i inteligencji, 
Polska dźwignęła się na nowy, 
wyższy poziom rozwoju. Zapewniło 
to naszemu narodowi lepsze wa
runki życia, wyższy poziom spoży
cia i wzrost świadczeń społecznych, 
większe możliwości zdobywania wie
dzy, korzystania z dóbr kultury na
rodowej i światowej.

Ściśle współdziałając z krajami 
wspólnoty socjalistycznej Polska 
polepszyła swą pozycję w między
narodowym podziale pracy.

lownie i walcownie. Zmodernizo
wano i rozbudowano Hutę im. No
wotki w Ostrowcu Świętokrzyskim, 
hutę w Zawierciu i szereg wydzia
łów w innych hutach. Oddana zo
stała do eksploatacji huta miedzi 
Głogów II. Modernizowano i roz
budowywano górnictwo węgla ka
miennego. Przekazano do użytku 
wielkie cementownie w Strzelcach 
Opolskich, Górażdżach, Ożarowie 
oraz hutę szkła okiennego w 
Szczakowej. Zbudowano 11 dużych 
zakładów mleczarskich'i 5 elewa
torów zbożowych. Uruchomiono 
produkcją ważnych dla gospodarki 
produktów chemicznych, takich 
jak: biel tytanowa w Policach, ka- 
prolaktam 1 melamina w Puła
wach. Pówstało 35 nowych fabryk 
domów, a dalszych 55 znajduje się 
w budowie. Oddano do użytku za
kłady produkcji nowoczesnych wy
kładzin podłogowych w Zielonej 
Górze, 4 fabryki mebli, nowe linie 
technologiczne do produkcji sprzę
tu gospodarstwa domowego we 
wrocławskim „Polarze” i rzeszow
skim „Zelmerze”. Uruchomiono du
żą wytwórnię pasz w Kutnie.

Wiele dużych zadań inwestycyj
nych o kluczowym znaczeniu znaj
duje się w toku realizacji. Poko
nując poważne trudności geologicz
ne, dotarli do węgla górnicy Ko
palni Łęczna w nowo tworzonym 
Lubelskim Zagłębiu Węglowym. 
Powstaje największy w Europie 
kombinat paliwowo-energetyczny w 
Bełchatowie. W trakcie budowy 
znajduje się ogromny kompleks 
petrochemiczny Płock — Włocła
wek, który zapewni zaspokojenie 
potrzeb na tworzywa sztuczne, pół
produkty do włókien syntetycznych 
i kauczuków.

W szybkim tempie postępuje roz
budowa i gruntowna modernizacja 
kluczowej inwestycji bieżącego 
pięciolecia — fabryki ciągników 
rolniczych w Ursusie — głównego 
ogniwa szybko rozwijającego się 
przemysłu maszyn rolniczych. Pow
staje drugi wielki kombinat nawo
zów mineralnych Police II. Roz
poczęto budowę nowej wytwórni 
antybiotyków w Tarchominie. Do
chodzi do pełnej zdolności produk
cyjnej Fabryka Samochodów Mało
litrażowych.

Szybko rozwijały się nowe prze
mysły i gałęzie produkcji. Powsta
ło przetwórstwo miedzi i rozwinęła 
się na wielką skalę produkcja ka
bli energetycznych oraz komunika
cyjnych.

Metalurgia zaczęła zaopatrywać 
kraj w importowane dawniej bla
chy trapezowe, niezbędne w nowo
czesnej gospodarce, a zwłaszcza w 
budownictwie.

Rozwinął się i unowocześnił 
przemysł1 elektroniczny. Jesteśmy 
już liczącym się producentem ob
wodów scalonych. Wznoszone są 
zakłady produkcji telewizorów ko
lorowych.

Została zorganizowana wielko- 
seryjna produkcja silników elek
trycznych. Powstał nowoczesny, z 
powodzeniem podążający za świa
towym, przemysł łożysk.

Równocześnie na wielką skalę 
doskonali się metody produkcji i 
wprowadza się nowe technologie w 
istniejących zakładach. Zwiększa 
się liczba generacji wyrobów dają
cych świadectwo nowoczesności na
szego przemysłu.

Dokonaliśmy wielkiego wysiłku na 
rzecz rozbudowy kolei, oddając do 
użytku już blisko połowę nowej Cen
tralnej Magistrali Kolejowej oraz 
dokonując poważnego postępu w bu
dowie magistrali odrzańskiej i linii 
hutniczo-siarkowej. Szybko rozbu
dowujemy nowe szlaki komunika
cyjne i modernizujemy stare. Roz
wija się transport samochodowy,

trwa rozbudowa portów, rozszerza 
się sieć połączeń lotniczych.

Potencjał naszego kraju wzboga
cił się o setki nowoczesnych obiek
tów produkcyjnych, komunikacyj
nych, komunalnych i socjalnych. Ty
siące małych pacjentów znajdą po
moc i leczenie w nowoczesnym 
Centrum Zdrowia Dziecka. Rozpo
częliśmy budowę Centrum Onkolo
gicznego. Zamek Królewski już zdo
bi stolicę i zaczyna służyć kulturze 
narodowej. Obiekty te stanowią naj
bardziej znane, ale przecież nie je
dyne świadectwo ofiarności i inicja
tywy naszego społeczeństwa, pobu
dzonej dynamiczną polityką lat sie
demdziesiątych.

W żadnym dotychczasowym okre
sie Polski Ludowej, jak zresztą nig
dy dotąd w historii, krajobraz na
szego kraju nie zmieniał się tak 
szybko. We wszystkich regionach 
powstają nadal nowoczesne zakłady 
przemysłowe, w każdej prawie wsi 
wznoszone są nowe domy i obiekty 
gospodarskie. Pięknieją nasze osied-, 
la. Coraz skuteczniej chronimy i 
kształtujemy naturalne środowisko 
— utrwalamy piękno naszej ziemi 
ojczystej.

Wszystko to kraj nasz zawdzięcza 
wysiłkowi klasy robotniczej, rolni
ków i inteligencji, budowniczych i 
konstruktorów, inżynierów i nau
kowców, ludzi pracy różnych zawo
dów. Bez tego wysiłku nie byłoby 
warunków do obecnie już uzyska
nego postępu i przyszłego rozwoju; 
Kojarząc zadania teraźniejsze z ce
lami przyszłości, tworzymy mocny 
fundament pod wolny od wielu o- 
graniczeń, jakie dziś jeszcze są na
szym udziałem, dalszy rozwój Pols
ki.

Towarzysze delegaci!
W myśl uchwał VII Zjazdu wiele 

uwagi poświęciliśmy efektywności 
gospodarowania. Uzyskany został w 
tym zakresie pewien postęp. Wyraża 
się on zwłaszcza zwiększeniem u- 
działu wydajności pracy we wzroś
cie produkcji. Nadal jednak istnieją 
w tej dziedzinie ogromne rezerwy w 
całym przemyśle, a zwłaszcza w bu
downictwie.

Niewystarczające jest zmniejsze
nie materiałochłonności i energo
chłonności procesów wytwórczych. 
Zbyt mała poprawa następuje w 
dziedzinie jakości produkcji. Istnie
jące zasoby nie zawsze jeszcze są 
zadowalająco wykorzystane — mar
notrawstwo czasu, materiałów i nie
potrzebne koszty powodują, że uzys
kujemy mniej towarów finalnych niż 
byłoby to możliwe.

Zbyt mało uwagi przywiązuje się 
wciąż do oszczędnego wykorzysty
wania środków, do podejmowania 
działań na rzecz zmniejszania kosz
tów produkcji.

Pomimo bardzo szybkiego wzrostu 
produkcji potrzeby społeczne wciąż 
jeszcze przewyższają możliwości ich 

szczególnym znaczeniu dla rozwoju 
kraju. Wnioski z działalności zespo
łów zostały zawarte w przekaza
nych towarzyszom delegatom spra
wozdaniach. Dorobek ich pracy w 
niemałej części wykorzystywaliśmy 
na bieżąco. Wiele wniosków zostało 
już zrealizowanych, inne podejmie- 
my obecnie. Wszystkim, którzy u- 
czestniczyli w pracach zespołów, 
wyrażam z tego miejsca w imieniu 
Komitetu Centralnego słowa uzna
nia i serdecznego podziękowania.

W przygotowaniach dzisiejszej 
konferencji wykorzystaliśmy bogaty 
□łon pracy szerokiego aktywu par
tyjnego i gospodarczego, wykonanej 
przed IX Plenum КС. Sumujemy 
także dorobek kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej, zebrań podsta
wowych organizacji partyjnych. Nie
zwykle cenny jest wkład konferen
cji samorządu robotniczego, które

Wzrost plac i realnych dochodów ludności 
- w centrum polityki społecznej partii

zaspokajania. Jest to rezultat złożo
nego oddziaływania szeregu przy
czyn.

Jak chodzi o sytuację rynkową, 
to mamy do czynienia wciąż jesz
cze z niezadowalającym dostosowa
niem struktury asortymentowej i ja
kości towarów do potrzeb społecz
nych. Zbyt mało produkuje się jesz
cze wielu poszukiwanych przez lud
ność wyrobów. Równocześnie od 7 
lat prowadzimy konsekwentnie poli
tykę zwiększania płac i dochodów 
ludności. Wyrównujemy pod tym 
względem wieloletnie zaległości. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że ta ko
rzystna i odpowiadająca dążeniom 
ludzi pracy polityka będzie napoty
kać przeszkody w postaci wzmo
żonego nacisku na rynek. Mając to 
na uwadze, rozwijaliśmy produkcję 
rynkową. Nie mogliśmy jednak cał
kowicie wyeliminować napięć, zwła
szcza wówczas, gdy obok przyczyn 
obiektywnych w postaci niedosta
tecznej ilości określonych towarów, 
napięcia te zaostrzają czynniki na
tury psychologicznej, wyrażające się 
w podatności na plotkę i wzmożo
nych wykupach.

Zaradzimy tym trudnościom tym 
szybciej, im mocniej zespolimy wy
siłki władz i społeczeństwa, powią- 
żemy racjonalną politykę gospodar
czą z wysoką dyscypliną społeczną, 
z obywatelską postawą, z rzetelnym 
wykonywaniem zadań.

Przyspieszyliśmy znacznie rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. Rów- v 
nocześnie osiąganie wieku małżeńs
kiego przez najliczniejsze roczniki 
wyżu demograficznego spowodowało 
ogromny wzrost zapotrzebowania na 
mieszkania. Dalsze przyspieszenie 
nie byłoby jednak możliwe wskutek 
wyczerpywania się terenów uzbro
jonych oraz wciąż jeszcze niewy
starczającego potencjału produkcyj
nego przedsiębiorstw budowlanych. 
Dlatego też, pomimo wydatnego 
zwiększenia budownictwa mieszka
niowego, nie udało się nam skrócić 
czasu oczekiwań na nowe miesz
kania.

Polityka, którą prowadzimy od 
siedmiu lat, świadomie pobudza po
trzeby społeczne. Przyspieszenie za
spokajania jednych potrzeb społecz
nych potęguje inne. Na przykład 
większy rozmach budownictwa mie
szkaniowego zwiększa zapotrzebo
wanie na meble i inny sprzęt do
mowy. Jest to polityka trudna. Są
dzimy jednakże, iż z punku widze
nia potrzeb społecznych jest ona je
dynie słuszna. Z napięć, które się w 
jej , toku pojawiają, zdajemy sobie 
sprawę i podejmujemy kroki, aby 
je przezwyciężać ofensywnie, w 
marszu naprzód. Taki jest sens uch
wał VII Zjazdu naszej partii, w tym 
też kierunku zmierzają wytyczne V, 
VI i IX Plenum.

Komitet Centralny powołał w lis
topadzie 1976 roku pięć zespołów 
partyjno-rządowych dla dokonania 
wszechstronnej oceny problemów o

Towarzysze delegaci!
Dotychczasowe wyniki rozwoju 

wskazują, że istnieją możliwości, 
aby w ciągu pozostałych trzech lat 
zrealizować podstawowe założenia 
społeczno-gospodarcze określone na 
VII Zjeździe- W centrum polityki 
społecznej partii znajdować się bę
dzie wzrost płac realnych oraz real
nych dochodów ludności. Niemało 
trzeba będzie wysiłków i starań, aby 
osiągnąć w trudniejszych warun
kach poziom ich wzrostu założony 
na rok 1980.

W polityce płacowej bardziej 
konsekwentnie należy wiązać 
wzrost wynagrodzeń ze wzrostem 
wydajności pracy, poprawą jej e- 
fektywności i jakości. Stanowi to 
podstawowy warunek postępu eko
nomicznego i podnoszenia poziomu 
życia, skutecznego równoważenia 
dochodów pieniężnych ludności z 
dostawami towarów i usług. Prze
strzeganie zasady uzależniania wy
sokości płacy od ilości i jakości 
pracy to podstawowy obowiązek 
administracji państwowej i gospo
darczej.

Zgodnie z ustaleniami VII Zjazdu 
kształtujemy politykę płac tak, aby 
coraz lepiej odpowiadała ona inte
resom wszystkich grup zatrudnio
nych, zarówno w produkcji mate
rialnej, jak też w innych działach 
gospodarki i życia społecznego. Z 
tych względów istotne znaczenie 
ma zmniejszenie rozpiętości pomię
dzy płacą najniższą i przeciętną. 
W roku ubiegłym podwyższono pła
cę minimalną o 200 złotych. Pro
ponuję, aby Krajowa Konferencja 
partyjna zaleciła dokonać w maju 
roku bieżącego kolejnej podwyżki 
płacy minimalnej o 200 złotych. Po
litykę tę będziemy w następnych 
latach kontynuować.

Konsekwentnie realizujemy na
kreślony przez VII Zjazd program 
rozwoju świadczeń społecznych. Już 
obecnie można odnotować poważne 
jego zaawansowanie.

Zapoczątkowane zostało podwyż
szanie rent i emerytur w myśl za
łożenia, że w roku 1981 najniższa 
emerytura wynosić będzie 2 000 zło
tych. s Podwyższona została granica 
zarobków z tytułu pracy nie po
wodująca zawieszenia emerytur i 
rent Wszedł w życie nowy system 
ubezpieczenia społecznego rzemieśl
ników. Utworzony został państwo
wy fundusz kombatantów i byłych 
więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, z którego finan
sowane są świadczenia dla uczest
ników walki wyzwoleńczej. Szacu
jemy, że wypłaty z tego funduszu 
przekroczą w latach 1976—1980 
28 mid zł.

Historyczne wręcz znaczenie ma 
wprowadzony, obok innych świad
czeń, system emerytalny dla rol
ników i ich rodzin, harmonijnie 
kojarzący racje społeczne i gospo
darcze.

Realizacja tych reform wnosi ja
kościowe zmiany do systemu świad
czeń społecznych, ale też wymaga 
olbrzymich środlków finansowych i 
materialnych. Nie uważamy jednak, 
że już wszystko w tej dziedzinie 
zostało zrobione. W miarę wypra
cowania środków będziemy system 
ten poszerzać. Dążyć będziemy 
zwłaszcza do dalszej poprawy po
ziomu życia emerytów i rencistów. 
Widzimy m. in. potrzebę stopnio
wego zwiększania pomocy emery
tom i rencistom mającym na swoim 
utrzymaniu małżonka- Proponują, 
aby nasza Konferencja zaleciła pod

omówiły wyniki 1977 roku i wy
powiedziały się w sprawne planu 
na 1978 rok, ujawniając wiele re
zerw i wysuwając liczne \ inicja
tywy.

Jesteśmy wdzięczni członkom na
szej partii i bezpartyjnym ludziom 
pracy, załogom zakładów produk
cyjnych, zespołom pracowniczym 
instytucji państwowych, gospodar
czych i społecznych, rolnikom, wszy
stkim, których myśl i troska gos
podarska, których rzetelny wysiłek 
przyczyniają się do realizacji 
uchwał VII Zjaadu, do rozwoju 
naszej ojczyzny.

W pracach naszej II Krajowej 
Konferencji partyjnej znajdzie wła
ściwe odzwierciedlenie dorobek 1 
doświadczenie polskiej klasy ro
botniczej, rolników i inteligencji, 
staną się one dobrą podstawą wspól
nych ustaleń i wspólnego działania.

jęcie prac nad przygotowaniem od
powiednich rozwiązań w tym za
kresie.

Znamienną cechą naszej huma
nistycznej polityki jest wynikająca 
z troski o przyszłość narodu dba
łość o sprawy rodziny, o jej umoc
nienie i pomyślność. Tym kierowa
liśmy się, rozszerzając uprawnie
nia kobiety — matki, zwłaszcza 
pracującej zawodowro, między in
nymi wprowadzając prawo do trzy
letniego bezpłatnego urlopu. Z roku 
na rok rośnie liczba kobiet wyko
rzystujących to uprawnienie. Była
by ona wyższa, gdyby można było 
kobietom tym przyznać odpowiedni 
opiekuńczy zasiłek finansowy. Wy
maga to jednak poważnych nakła
dów i może być realizowane jedy
nie stopniowo. Sądzę, że w zależ
ności od wyników gospodarczych 
można będzie w bieżącym pięcio
leciu zapoczątkować rozwiązywanie 
również tego problemu.

Państwo nasze będzie nadal roz
szerzać sieć żłobków i przedszkoli 
Będziemy również wzbogacać formy 
i zakres pomocy dla rodzin wielo
dzietnych i młodych małżeństw.

W polityce społecznej partia przy
wiązuje wielkie znaczenie do popra
wy stanu zdrowotności. Na lata 
1976—1980 założony został w’zrost na
kładów na zdrowie i opiekę społecz
ną o prawie 60 proc, w stosunku do 
poprzedniego pięciolecia. Coraz wię
kszą rolę w tych nakładach odgry
wają środki Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia, kierowane głów
nie na budowę, modernizację i wy
posażenie szpitali oraz innych obiek
tów służby zdrowia w regionach, 
które wymagają poprawy opieki 
zdrowotnej. Niestety, dotychczasowa 
realizacja przyjętego w tej dziedzi
nie programu opóźnia się. Dlatego 
też obowiązkiem władz administra
cyjnych i gospodarczych jest trakto
wanie ’rozbudowy obiektów ochrony 
zdrowia jako zadania o wielkiej wa
dze społecznej oraz efektywne wyko
rzystanie przeznaczonych na ten cel 
środków. Polecamy ten problem 
szczególnemu zainteresowaniu in
stancji partyjnych oraz całej admi
nistracji.

W realizacji programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju duże 
znaczenie przywiązujemy do ochro
ny człowieka w środowisku pracy. 
Uczynione zostało wiele w tej dzie
dzinie. W roku 1977 ze środków pań
stwowych na bezpieczeństwo i hi
gienę pracy oraz poprawę warunków 
socjalnych w zakładach pracy wy
datkowano ok. 60 mid zł. Nie zdoła
liśmy jednak wyeliminować wszyst
kich źródeł wypadków i chorób za
wodowych. Sprawę tę należy mieć 
na uwadze przy wprowadzaniu no
wych technik i technologii wytwa
rzania, przy modernizacji zakładów 
pracy. Należy położyć szczególny na
cisk na ochronę przed skażeniami to
ksycznymi, uszkodzeniami słuchu, 
pylicami oraz chorobami wibracyj
nymi. Wymaga to także odpowied
nich prac zaplecza naukowo-tech
nicznego i rozwoju produkcji środ
ków ochronnych.

W ostatnich latach dokonana zo
stała istotna rozbudowa i moderni
zacja bazy wypoczynkowej, co poz
woliło na znaczne zwiększenie licz
by osób korzystających z różnych 
form wypoczynku. Obecnie na czo
ło wysuwa się efektywne i społecz
nie sprawiedliwe gospodarowanie tą
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bazą. Jest to ważne zadanie związ
ków zawodowych.

Istotnym czynnikiem wpływającym 
na warunki życia jest wymiar cza
su pracy. Zgodnie z postanowienia
mi VI Zjazdu partii od 1972 roku 
następuje stopniowe jego zmniejsza
nie przez wprowadzanie dodatko
wych dni wolnych, rozszerzanie 4- 
brygadowego systemu pracy, skraca 
się także czas pracy na tych stano
wiskach, na których występuje 
znaczne zagrożenie dla zdrowia.

Uważamy, że proces stopniowego 
Skracania czasu pracy powinien być 
kontynuowany. Konkretne rozwiąza
nia powinny uwzględniać wymogi 
procesów produkcyjnych w poszcze
gólnych branżach, a także koniecz
ność optymalnego wykorzystania 
środków produkcji i racjonalnej or
ganizacji transportu. Skracanie cza
su pracy w każdym przypadku uza
leżniać należy od dalszego wzrostu 
wydajności i dyscypliny pracy. Pro
ponuję, aby nasza konferencja zale
ciła rządowi opracowanie komplekso
wego i długofalowego planu dalsze
go skracania czasu pracy.

Społeczna polityka naszej partii, 
przynosząc odczuwalną poprawę o- 
becnych warunków życia najszer
szych rzesz ludzi pracy i ich

Zaopatrzenie rynku
i gospodarka żywnościowa

Szanowni towarzysze!
W latach 1976—1977 na czoło spo

łecznych problemów wysunęło się 
zaopatrzenie rynku. Podjęliśmy wie
le wysiłków dla poprawy sytuacji 
rynkowej, zwłaszcza poprzez lepsze 
wykorzystanie możliwości wzrostu 
produkcji towarów przemysłowych 
i żywnościowych. W roku 1977 
zwiększono ponad plan dostawy to
warów przemysłowych o 13 mid zł, 
a żywnościowych o prawie 10 mid 
zł. Nie zaspokoiło to jednak popy
tu w niektórych asortymentach. Ma
jąc to na uwadze podwyższyliśmy 
w stosunku do ustaleń VII Zjazdu 
zadania produkcji rynkowej.

IX Plenum КС z całą ostrością 
podkreśliło wagę tych zadań. Zale
cenia plenum znalazły konkretny 
wyraz już w tegorocznym planie. 
Przy wzroście o 6,6 proc, dochodów 
pieniężnych ludności dostawy towa
rów na rynek wzrosną co najmniej 
o 10 proc. Tak znaczne wyprzedze
nie otwiera szansę umocnienia rów
nowagi rynkowej. Aby te zadania 
wykonać, konieczna będzie wysoka 
dyscyplina realizacji planu produk
cji towarów rynkowych i usług.

Szczególne znaczenie ma obecnie 
dostosowanie asortymentu produko
wanych wyrobów do zapotrzebowa
nia odbiorców, jak też troska o sta
łą poprawę jakości tych towarów. 
Jest na tym odcinku wiele do zro
bienia. Pierwszoplanowe znaczenie 
przywiązujemy do zlikwidowania 
braków na rynku towarów codzien
nego użytku, czyli tzw. artykułów 
standardowych. Jako ważne zadanie 
przed wszystkimi resortami, organi
zacjami gospodarczymi i zakładami 
pracy stawiamy zapewnienie dostaw 
tych towarów w układzie ilościowym 
i asortymentowym zgodnie \z usta
lonymi przez rząd wykazami.

Jednocześnie należy energiczniej 
zwalczać występujące wciąż marno
trawienie pracy i materiałów, w pro
dukcji towarów niechodliwych, o 
niskiej jakości, odkładających się w 
zapasach. Nie stać nas po prostu na 
takie marnotrawstwo.

Opracować należy odpowiednie in
strumenty w systemie planowania i 
systemach ekonomiczno-finansowych, 
zapobiegające powstawaniu tych 
zjawisk. Liczymy także na pow
szechne i aktywniejsze przeciwdzia
łanie im przez konferencje samo
rządu robotniczego w zakładach pro
dukujących towary rynkowe.

Niestety oprócz przyczyn natury 
obiektywnej nierzadko zdarzają się 
dokuczliwe braki towarów rynko
wych spowodowane wadliwą dystry
bucją i nieterminowością dostaw. 
Potrzebne jest zatem stałe doskona
lenie pracy handlu i systemu jego 
powiązań z przemysłem. Oczekuje
my od handlu bardziej aktywnego 
oddziaływania na kształtowanie 
oferty rynkow'ej, energicznego egze
kwowania jakości wyrobów i ter
minowości dostaw.

W ciągu najbliższych lat wzmoc- 
nić trzeba i unowocześnić bazę ma
terialno-techniczną handlu, porząd
kować organizację pracy, podnosić 
kulturę handlu oraz doskonalić je
go system ekonomiczno-finansowy z 
myślą o lepszej obsłudze klienta.

W ostatnich latach podjęliśmy 
szereg kroków dla rozwoju usług i 
rzemiosła. Politykę tę należy kon
tynuować. W szczególności należy 
koncentrować uwagę na wzroście 
tych rodzajów usług, które zaspo
kajają potrzeby gospodarstw domo
wych w mieście i na wsi oraz zwią
zanych z wypoczynkiem i turysty
ką. Chodzi zwłaszcza o rozwój usług 
ułatwiających życie i pracę kobiety 
pracującej. Dalszy rozwój usług wy
maga usunięcia barier organizacyj

rodzin ma równocześnie ogro
mne znaczenie dla przyszło
ści, dla rozwoju narodu pol
skiego. W okresie władzy ludowej 
nastąpiło jego wielkie biologiczne 
odrodzenie. W ciągu minionych 
trzech dziesięcioleci ludność Polski 
wzrosła o prawie 12 milionów. Jest 
nas obecnie blisko 35 milionów. Na
ród nasz jest młody — przeszło po
łowa ludności ma poniżej 28 lat 
Młode pokolenie powojennego wy
żu demograficznego jest najliczniej
szym, najlepiej odżywionym i naj
bardziej dorodnym, najbardziej wy
kształconym i wykwalifikowanym 
pokoleniem w całych dziejach na
szego narodu.

Jednocześnie dzięki zasadniczej 
poprawie warunków wyżywienia i 
w ogóle warunków’ życia i pracy,, 
dzięki likwidacji wielu dawniej ma
sowych chorób oraz powszechnej 
opiece lekarskiej średnia długość 
życia wzrosła w Polsce w ciągu 
ostatnich trzech dekad o około 10 
lat.

Rosnąca obecnie liczba zawiera
nych małżeństw, która przekracza 
300 tys. rocznie, oraz ponowne 
zwiększenie przyrostu naturalnego 
ludności stanowią dobrą prognozę 
dalszego rozwoju naszego narodu. 
Staramy się tworzyć po temu coraz 
lepsze warunki, ma to bowiem de
cydujące znaczenie dla pomyślnej 
przyszłości naszego narodu i naszej 
ojczyzny.

nych, kadrowych oraz modernizacji 
i rozbudowy zaplecza technicznego.

Ważną rolę spełniać powinno rze
miosło indywidualne, zwłaszcza w 
dziedzinie usług dla ludności zamie
szkałej na wsi i w małych oaedlach 
oraz w zwiększaniu produkcji po
wszechnie poszukiwanych artykułów 
konsumpcyjnych. Sprawa rozwoju u- 
sług 1 rzemiosła powinna się stale 
znajdować w polu widzenia aktywu 
politycznego i gospodarczego, a głó
wnie władz wojewódzkich, miejskich 
i gminnych.

Decydujące znaczenie dla pozio
mu życia ludności posiadają koszty 
utrzymania i ceny. Naszą politykę 
w tym względzie potwierdziliśmy 
niedawno na IX Plenum Komitetu 
Centralnego. W polityce cen deta
licznych towarów i usług generalną 
wytyczny będzie takie ich kształ
towanie, aby zapewnić planowany 
wzrost płac i dochodów realnych. 
Zdecydowanie przeciwstawiamy się 
nieuzasadnionemu podwyższaniu cen 
przez niektóre organizacje gospo
darcze oraz wycofywaniu z produ
kcji wyrobów poszukiwanych przez 
ludność. Ważne znaczenie w tej 
sprawie ma pogłębienie społecznej 
kontroli cen oraz funkcjonowania 
handlu.

Na IV Plenum powołaliśmy ze
spół partyjno-rządowy, którego za
daniem było zajęcie się całością pro
blematyki cen podstawowych towa
rów żywnościowych. Prace zespołu 
wykazały pogłębiającą się dyspro
porcję między cenami żywności a 
cenami artykułów przemysłowych, 
która utrudnia osiąganie postępo
wych przemian w strukturze kon
sumpcji. Prace zespołu wykazały ró
wnież, jak dalece obecne ceny na 
podstawowe artykuły żywnościowe 
odbiegają od kosztów ich wytwarza
nia. Wymaga to ogromnych dotacji 
państwa do artykułów żywnościo
wych, a więc przeznaczenia części 
dochodu narodowego wypracowane
go przez społeczeństwo na ten właś
nie cel. Jednakże głównym zagad
nieniem przy rozwiązywaniu proble
matyki cen podstawowych artyku
łów żywnościowych jest postęp w 
produkcji rolnej.

Mając na uwadze wszystkie te as
pekty sądzę, że problem cen pod
stawowych artykułów żywnościo
wych będziemy rozwiązywać sto
pniowo, w miarę powstawania nie
zbędnych przesłanek ekonomiczno- 
-produkcyjnych a w szczególności 
osiągania efektów z działań na 
rzecz rolnictwa, podjętych w wyni
ku uchwał VI Plenum Komitetu 
Centralnego.

Towarzysze!
Kluczowe znaczenie dla poprawy 

warunków życia społeczeństwa ma 
konsekwentne urzeczywistnianie 
programu wyżywienia narodu na
kreślonego przez XV Plenum КС 
PZPR.

W ostatnich latach wzrosły do
stawy środków produkcji dla rol
nictwa i będą one nadal zwiększa
ne. Należyte wykorzystanie tych 
środków i sprzyjających warunków 
rozwoju rolnictwa tworzonych w 
wyniku realizacji postanowień VI 
Plenum powinno umożliwić osią
gnięcie planowanego wzrostu produ
kcji rolnej w roku 1978 i w latach 
następnych, zrealizowanie celów VII 
Zjazdu w tej dziedzinie. Wymagać 
to będzie jednakże uruchomienia 
i wykorzystania wielu rezerw rol
nictwa i gospodarki żywnościowej, 
podniesienia efektywności gospoda
rowania wszystkimi posiadanymi 
środkami. Jest to jedno z najwa
żniejszych zadań rolników i przed
siębiorstw rolnych oraz organizacji 
i instancji partyjnych, wszystkich 

ogniw terenowej administracji pań
stwowej i gospodarczej. Jest to tym 
bardziej niezbędne, że ostatnie lata 
w rolnictwie były niepomyślne.

Korzystając ze zwiększonej pomo
cy paszowej należy nadal kontynu
ować wysiłki dla pełnej odbudowy 
pogłowia zwierząt i zapewnienia ro
zwoju hodowli w latach następnych 
bieżącego pięciolecia. Szczególnej u- 
wagi wymaga przyspieszenie rozwo
ju hodowli bydła.

Z myślą o zapewnieniu trwałej 
podstawy rozwoju produkcji zwie
rzęcej należy intensyfikować produ
kcję roślinną, zwiększać zasoby pasz 
własnych w gospodarstwach rolnych 
i polepszać ich wykorzystanie.

Rok 1978 i lata najbliższe powin
ny być okresem dalszego postępu w 
optymalnym wykorzystaniu grun
tów rolniczych. Chodzi o pełne i ra
cjonalne zagospodarowanie oraz in
tensywne wykorzystanie ziemi w ka
żdej wsi. Zwiększyć należy starania 
o podnoszenie żyzności gleb i zde
cydowanie przeciwstawiać się zabie
raniu dobrej ziemi pod zabudowę. 
Niezbędne będzie dalsze wzmocnie
nie kontroli w tej dziedzinie. Popie
rać należy także inicjatywy zakła
dów pracy, któęe biorą udział w za
gospodarowaniu ziemi i organizują 
tucz przyzakładowy oraz inną produ
kcję rolną.

Podstawową zasadą stabilnej i in
tegralnie związanej z całą strate
gią rozwojową polityki rolnej, pro
wadzonej wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, jest two
rzenie dogodnych warunków rozwo
ju produkcji we wszystkich sekto
rach rolnictwa. Dbamy o opłacal
ność produkcji rolnej, zapewniamy 
wzrost dostaw środków produkcji, 
rozszerzamy pomoc materialną i kre
dytową dla gospodarstw rolnych. Ta 
polityka cieszy się zaufaniem i po
parciem wsi polskiej. Jesteśmy prze
konani, że odpowiedzią milionów 
rolników na doniosłe decyzje w 
sprawie rent i emerytur będzie lep
sza realizacja zadań i wzrost pro
dukcji rolnej.

Dużą wagę przywiązujemy do ro
zwoju specjalizacji i kooperacji w 
rolnictwie. Jest to szczególnie ko
rzystna dla wsi i dla społeczeństwa 
forma rozwoju produkcji w gospo
darstwach Indywidualnych. Zape
wnia wzrost towarowości i dostaw 
płodów rolnych na rynek, umacnia 
więź chłopów z planową gospodarką 
państwa. Dlatego jeszcze większą 
opieką należy otaczać indywidualne 
gospodarstwa specjalistyczne, dążyć 
do upowszechniania tej formy gos
podarowania. Należj' rozwijać dzia
łania w kierunku rozszerzania spec
jalizacji i kooperacji, wspierać ją 
kredytami i dostawami środków 
produkcji, umożliwiać indywidu
alnym gospodarstwom specjali
stycznym powiększanie ich areału. 
Równocześnie nie wolno zaniedby
wać wielkich rezerw produkcyjnych, 
istniejących w pozostałych gospo
darstwach, w tym także mniejszych.

Każdy rolnik ma dziś jasne per
spektywy, korzysta z szeroko rozwi
niętej pomocy i zabezpieczenia so
cjalnego. Rolnictwo i praca na roli 
uzyskały wysoką społeczną rangę. 
Staje się to dla coraz większej czę
ści rolników zachętą do podejmo
wania nowych inicjatyw produkcyj
nych. Radzi jesteśmy, że coraz wię
cej młodzieży świadomie wybiera za
wód rolnika. Trzeba jej zapewnić 
pomoc i opiekę. Konsekwentnie na
leży rozwijać szkolnictwo rolnicze 
wszystkich typów.

Rosnącą rolę w naszym rolni
ctwie i w życiu wsi odgrywają spół

Budownictwo mieszkaniowe
- problem społeczny szczególnej wagi

Towarzysze delegaci!
Problemem społecznym szczególnej 

wagi jest budownictwo mieszkanio
we. Taką też rangę nadajemy temu 
problemowi w praktyce. W latach 
1976—1980 należy zbudować łącznie 
? zadaniami dodatkowymi 1.575 tys. 
nowych mieszkań. Aktualny stan za
awansowania tego programu wska
zuje na konieczność dalszego, poważ
nego wzmożenia wysiłków, aby wy
konać planowe zadania.

Biorąc to pod uwagę, zgodnie z 
ustaleniami IX Plenum КС, w 1977 r. 
zwiększyliśmy dodatkowo nakłady 
na budownictwo mieszkaniowe o 
prawie 10 mid złotych. Plan na rok 
bieżący powiększa te nakłady w sto
sunku do założeń planu pięciolet
niego o dalsze 14 mid złotych. Za
pewne w następnych latach obecnego 
pięciolecia trzeba będzie również 
zwiększyć środki na potrzeby bu
downictwa mieszkaniowego. Konie
czne przy tym będzie dalsze wzmo
cnienie przedsiębiorstw budowni
ctwa ogólnego o część potencjału bu
downictwa przemysłowego. Poten
cjał ten powinien być w pierwszym 
rzędzie wykorzystywany do zbroje
nia terenów, jak również budowy 
obiektów handlowych, usługowych 
i innych o dużej doniosłości społecz
nej.

Rosnące zadania budownictwa 
mieszkaniowego wymagają mobiliza

dzielcze i państwowe gospodarstwa 
rolne, które wnoszą coraz większy 
wkład w wyżywienie narodu. Stwa
rzamy tym gospodarstwom pomy
ślne warunki działania i liczymy na 
ich dalszy, wszechstronny rozwój. 
Oczekujemy od nich stałego zwię
kszania produkcji rolnej poprzez e- 
fektywniejsze wykorzystanie ziemi, 
budynków, maszyn, nawozów i pasz. 
Każda inicjatywa pracowników pań
stwowych gospodarstw rolnych 
i spółdzielców w tym względzie za
sługuje na uwagę 1 poparcie. Dal
szego rozszerzenia wymaga koopera
cja produkcyjna gospodarstw uspo
łecznionych z indywidualnymi. Nie
zbędne jest zwiększenie roli sektora 
socjalistycznego w krzewieniu postę
pu w całym rolnictwie.

Koncentrując uwagę na aktual
nych zadaniach rolnictwa, równocze
śnie tworzymy warunki do jeszcze 
bardziej intensywnego unowocześ
niania naszej gospodarki żywno
ściowej w przyszłości. Lata najbliż
sze stanowić będą ważny okres w 
budowie nowoczesnej bazy mate
rialno-technicznej całego polskiego 
rolnictwa. Kontynuowana będzie 
rozbudowa przemysłów zaopatrują
cych rolnictwo w środki produkcji, 
a szczególnie ciągniki, kombajny 
oraz inne maszyny i urządzenia. 
Kontynuować też będziemy rozbudo
wę przemysłu nawozów mineral
nych, których niedostatek poważnie 
hamuje wzrost plonów. Szczególną 
uwagę koncentrujemy na rozwoju 
produkcji poszukiwanych przez rol
ników wieloskładnikowych nawozów 
sztucznych. Dlatego właśnie podjęli
śmy budowę kombinatu nawozowego 
Police II. W drodze modernizacji 
mamy zamiar zwiększyć możliwości 
produkcyjne również pozostałych za\. 
kładów przemysłu nawozowego.

Rozbudowywany będzie nadal in
tensywnie przemysł rolno-spożyw
czy, a zwłaszcza zbożowo-paszowy, 
drobiarski, mleczarski, cukrowniczy 
i owocowo-warzywny z zapleczem 
chłodniczym.

Równocześnie niezbędne jest orga
nizowanie lokalnych form przetwór
stwa płodów rolnych w gminach. 
Utrzymane zostaną wysokie nakłady 
na inwestycje rolne, a przede wszy
stkim na budownictwo inwentarskie, 
melioracje i zaopatrzenie wsi w wo
dę. Wiele uwagi należy poświęcić 
rozwojowi usług produkcyjnych na 
wsi. Doskonalić trzeba pracę .kółek 
rolniczych w tym’ zakresie i uspraw
niać obsługę wsi.

W dziedzinie kółek rolniczych 
nastąpił w ostatnim okresie znacz
ny postęp. Zwiększył się zakres usług, 
wzrosła aktywność społeczno-nro- 
dukcyjna członków tej masowej'or
ganizacji chłopskiej. Jednakże zapo
trzebowanie wsi i rolnictwa na efek
tywną pomoc ze strony kółek rolni
czych i ich jednostek gospodarczych 
szybko rośnie 1 stale będzie się 
zwiększać. Stad konieczność powięk
szania majatku kółek i większej tro
ski o jego lepsze wykorzystanie, ko
nieczność rozszerzenia usług, podnie
sienia ich jakości i terminowości.

Jedynie tworząc warunki szybsze
go przezwyciężania zacofania techni
cznego naszego rolnictwa i unowo
cześniając je, możemy skutecznie 
rozwiązywać zarówno bieżące, jak 
i perspektywiczne problemy gospo
darki żywnościowej. Dobre wywią
zywanie się ze swych zobowiązań 
wobec rolnictwa w dziedzinie do
staw środków produkcji powinno być 
traktowane przez wszystkie zakłady 
i instytucje jako zadanie szczególnie 
ważne, mające zasadnicze znaczenie 
dla rozwoju kraju.

cji wielu innych gałęzi gospodarki 
narodowej, a także zwiększonego za
angażowania całego społeczeństwa.

Ważną rolę do spełniania ma 
spółdzielczość mieszkaniowa. Posia
da ona dobre tradycje i doświadcze
nia. Powinniśmy nadal popierać jej 
rozwój i doskonalić jej działalność.

Znaczne możliwości przyspieszenia 
budownictwa mieszkaniowego wiąźą 
się bezpośrednio z poprawą efektyw
ności pracy w budownictwie. Szcze
gólnie wiele mają tu do zrobienia sa
mi budowlani. Od nich przecież za
leży wykorzystanie rezerw tkwią
cych w organizacji, w gospodarce 
materiałowej, w przestrzeganiu dy
scypliny wykonawstwa i norm ja
kościowych. Na VIII Plenum zwróci
liśmy uwagę na konieczność zwięk
szenia dbałości o piękno naszych 
miast i osiedli, o narodowy charak
ter ich architektury. Wymaga to sto
sowania odpowiednich rozwiązań 
urbanistycznych i architektonicz
nych, zwłaszcza przy zabudowie 
śródmieść. Trzeba bardziej elastycz
nie dppasowywać technologię bu
downictwa do potrzeb i możliwości 
poszczególnych regionów kraju. 
Obok najpowszechniejszej metody 
budownictwa prefabrykowanego ce
lowe jest znacznie szersze stosowa
nie innych technologii, pozwalają
cych na lepsze wykorzystanie regio
nalnych zasobów materiałów budow
lanych. Wiele województw może po
szczycić się cennymi doświadczenia
mi w tej dziedzinie.

Istotne miejsce w realizacji prog
ramu budownictwa mieszkaniowego 
zajmuje budownictwo jednorodzinne.

Wychodząc naprzeciw zainteresowa- Powinnością wojewódzkich włada 
niom społeczeństwa, państwo two- partyjnych 1 administracyjnych jest 
rzy coraz korzystniejsze warunki otaczanie spraw budownictwa mie- 
kredytowe i materiałowe dla tej for- szkaniowego codzienną troską i za- 
my budownictwa. interesowaniem. _ '

0 poprawę efektywności gospodarowania
Towarzysze delegaci!

VII Zjazd na czoło zadań gospo
darczych wysunął poprawę efektyw
ności gospodarowania. Przemawiają 
za tym wszystkie względy społeczne 
i ekonomiczne.

Najistotniejsze znaczenie dla wzro
stu efektywności gospodarowania 
ma obecnie pełne wykorzystanie po
tencjału wytwórczego oraz wyso
kich kwalifikacji pracowniczych, ra
cjonalne inwestowanie, polepszanie 
kooperacji, oraz oszczędne wykorzy
stanie paliw, energii, surowców i ma
teriałów.

W bieżące pięciolecie weszliśmy 
ze stosunkowo wysokim udziałem in
westycji w dochodzie narodowym. 
Obecnie, kiedy udział ten stopnio
wo zmniejszamy, chodzi o to, by 
sprawnie zakończyć rozpoczęte in
westycje i uzyskać z nich oczekiwa
ne efekty produkcyjne. Mówiliśmy 
o tych sprawach na IX Plenum i na
kreśliliśmy kierunki działań niezbęd
ne dla poprawy efektywności inwe
stowania. Pozostają one nadal w peł
ni aktualne.

Pragnę zatem poruszyć jedynie 
dwa zagadnienia. Po pierwsze, ko
nieczność skutecznego przeciwdziała
nia wzrostowi kosztów inwestycji. 
Od postępu w tej dziedzinie zależeć 
będzie przyśpieszenie rozwoju kom
pleksu żywnościowego i budowni
ctwa mieszkaniowego oraz produkcji 
rynkowej i eksportowej.

Po drugie, istnieje pilna potrzeba 
zapewnienia skuteczniejszych pre
ferencji dla inwestycji moderniza
cyjnych. Wynika to z wielkości po
siadanego potencjału produkcyjnego 
oraz z konieczności nadążania za 
światowym postępem w technice 
i technologii wytwarzania. Dotych
czasowy udział inwestycji moderni
zacyjnych w globalnych nakładach 
nie może nas zadowalać. Dlatego też 
niezbędne jest wprowadzenie roz
wiązań systemowych, które spowo
dowałyby szybszy rozwój tego typu 
inwestycji. Wymaga to również roz
budowy krajowej produkcji nowo
czesnych maszyn i urządzeń.

Celowe przeto będzie przygotowa
nie kompleksowego programu przy
spieszenia procesów modernizacyj
nych w naszej gospodarce. Wielką 
rolę ma tu do spełnienia krajowy 
potencjał naukowo-badawczy. W 
ostatnich latach wydatki na sferę 
badawczo-rozwojową wzrastały śred
nio rocznie o ok. 7,5 proc. Zatrud
nienie w tej dziedzinie wynosi oko
ło 300 tys. osób. Jest to zatem po
tencjał o wielkich możliwościach 
szybkiego zwiększenia wkładu ro
dzimej myśli naukowo-technicznej 
w rozwiązywanie problemów wyni
kających z potrzeb rozwoju społe
czno-gospodarczego.

Dorobek nauki polskiej jest duży 
1 cenny, zarówno w badaniach pod
stawowych, jak i stosowanych. W 
ubiegłych latach dokonaliśmy istot
nego postępu w planowaniu prac ba
dawczych i ich koordynacji z poli
tyką gospodarczą. Uważamy jednak, 
że istnieje konieczność zwiększenia 
sprawności realizowania programów 
rządowych i problemów węzłowych 
oraz szybszego i bardziej efektyw
nego wdrapania do praktyki osiąg
nięć polskiej nauki i techniki.

Niezbędne jest zwłaszcza zwięk
szanie udziału krajowego potencja
łu naukowo-technicznego w tworze- 
niu nowych konstrukcji i rozwiązań 
technologicznych. Należy też znacz
nie rozszerzyć współpracę w tym za
kresie ze Związkiem Radzieckim i 
Innymi krajami RWPG.

Integralną częścią polityki nauko
wo-technicznej są zakupy licencyj
ne. Poprawy wymaga jednak efek
tywność wykorzystania licencji. 
Niezbędne jest zwłaszcza przyspie
szenie zagospodarowania licencji, 
skracanie okresu wdrażania i osiąga
nia docelowych efektów produkcyj
nych. Trzeba stworzyć w tym celu 
system odpowiednich zachęt mate
rialnych.

Zadaniem o dużej wadze jest do
skonalenie prac postlicencyjnych. 
Opracowanie na tej drodze nowych 
generacji wyrobów i nowych techno
logii produkcji powinno stanowić 
ważne zadanie zaplecza naukowo- 
-technicznego przemysłu i biur kon
struktorskich. Istotną pomoc prze
mysłowi w tej dziedzinie powinny 
okazać wyższe szkoły techniczne 
i placówki Polskiej Akademii Nauk.

Kluczowe znaczenie dla wzrostu 
efektywności ma obecnie doskona
lenie systemu powiązań kooperacyj
nych tak, aby zapewnić powszechne 
wywiązywanie się producentów z 
obowiązków w tym zakresie. Wyma
ga to właściwej organizacji produk
cji, a także podniesienia rangi zo
bowiązań kooperacyjnych w ocenie 
wyników przedsiębiorstw. Potrzeby 
kooperacji powinny być też bardziej 
uwzględniane przy planowaniu in
westycji, należy lepiej wykorzysty

wać krajowe zdolności produkcyjne 
do rozwijania produkcji kooperacyj
nej w celu eliminowania nieuzasad
nionego importu.

Poprawa efektywności gospodaro
wania wymaga też dalszej racjona
lizacji wykorzystania zasobów pra
cy. Chodzi w pierwszym rzędzie o 
likwidację przerostów zatrudnienia 
oraz lepsze dostosowanie struktury 
zatrudnienia i kwalifikacji pracow
ników do zmieniających się potrzeb 
gospodarki narodowej i warunków 
jej rozwoju. Doskonalenia wymaga 
organizacja pracy, systemy normo
wania pracy i obsady stanowisk, sto
sownie do wzrostu technicznego 
uzbrojenia pracy. Trzeba skuteczniej 
niż dot?d przeciwdziałać nieuzasad
nionej fluktuacji kadr.

Niezbędne jest lepsze wykorzysta
nie wciąż jeszcze poważnych rezerw 
czasu pracy ludzi i maszyn. Zadanie 
to powinno stale znajdować się w 
polu uwagi konferencji samorządu 
robotniczego i dyrekcji zakładów, 
kierownictw zjednoczeń i resortów.

Niezwykle ważnym czynnikiem 
szybkiego rozwoju kraju oraz popra
wy efektywności jest racjonalne go
spodarowanie paliwami i energią, 
surowcami i materiałami. Czynimy 
wiele dla rozwoju krajowej bazy pa
liwowo-energetycznej i surowcowej. 
Zapotrzebowanie gospodarki narodo
wej na energię i surowce szybko 
jednak wzrasta i pokrywamy je z 
coraz większythi trudnościami. Trud
ności te występują zwłaszcza w 
dziedzinie paliw i energii.

Dyktuje to z jednej strony ko
nieczność zwiększenia wydobycia 
węgla kamiennego oraz szerszego 
wykorzystania zasobów węgla bru
natnego do produkcji energii elek
trycznej. Z drugiej strony niezbędne 
jest intensyfikowanie działań zmie
rzających do bardziej oszczędnego 
wykorzystywania wszystkich rodza
jów paliw i energii. Chodzi zwłasz
cza o podniesienie sprawności urzą
dzeń wytwarzających i zużywających 
energię, o upowszechnianie energo
oszczędnych technologii, o zmniej
szanie strat, o wysoką dyscyplinę w 
gospodarce paliwowej i energetycz
nej.

Fakt, że Polska ma duże zasoby 
węgla, nie może usprawiedliwiać 
rozrzutnego nim gospodarowania. 
Wysokie koszty rozbudowy oraz dłu
gi cykl inwestycyjny w przemyśle 
paliwowo-energetycznym, jak też 
wzrastające ceny importowanych pa
liw stwarzają konieczność opraco
wania w bieżącym roku ogólnonaro
dowego, kompleksowego programu 
rozwoju gospodarki paliwowo-ener
getycznej. Program ten powinien o- 
bejmować pozyskiwanie surowców e- 
nergetycznych, rozwój energetyki 1 
stopniowe przechodzenie do bardziej 
energooszczędnej struktury produk
cji, a także kompleks przedsięwzięć 
techniczno-organizacyjnych na rzecz 
oszczędności paliw i energii we 
wszystkich dziedzinach. Należytą u- 
wagę należy poświęcić gospodaro
waniu paliwami płynnymi, głównie 
importowanymi oraz gazem, a także 
pracom nad opanowaniem nowych 
źródeł energii.

Czynnikiem warunkującym dalszy 
postęp w wykorzystaniu potencjału 
produkcyjnego jest obniżenie mate
riałochłonności produkcji, ukształ
towanie nowocześniejszej struktury 
produkcji, poprawa jakości, szersze 
stosowanie materiałooszczędnych 
technologii i konstrukcji, poszukiwa
nie i wdrażanie nowych materiałów.

Istotne znaczenie w tej dziedzinie 
ma intensyfikacja działań na rzecz 
racjonalnego i uwzględniającego 
wymogi rachunku ekonomicznego 
zagospodarowania surowców wtór
nych І odpadowych.

Konieczne jest także doskonalenie 
systemu zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego. Dyscyplina i termino
wość w realizacji dostaw materiało
wych decydują w poważnej mierze o 
rytmiczności procesów produkcyj
nych i poziomie zapasów, a w osta- 
tecznvm rachunku o spolecznvch 
kosztach produkcji.

Podstawowym warunkiem prawi
dłowego funkcjonowania całej go
spodarki narodowej jest sprawne 
działanie komunikacji i transportu. 
W ostatnich siedmiu latach przezna
czono na te cele zwiększone środki 
inwestycyjne. Powiększa się i ’uno
wocześnia park wagonów kolejo
wych i tabor samochodowy. Zmo
dernizowaliśmy wiele odcinków dróg 
i linii kolejowych, wzrósł potencjał 
techniczno-remontowy transportu.

Nadal jednak zdolności przewozo
we nie nadążają za szybko rosnący
mi potrzebami społeczno-gospodar
czymi. Dlatego też będziemy konsek
wentnie kontynuować program roz
budowy i unowocześniania całego sy
stemu komunikacyjnego i transpor-
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towego łącznie z portami morskimi i 
rzecznymi. Przed wszystkimi prze
woźnikami i użytkownikami stawia
my jednocześnie zadanie racjonali

Współpraca gospodarcza ♦ Handel
zagraniczny

Towarzysze!
Skuteczna realizacja programu 

społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju wytyczonego na VII Zjeździe 
w coraz większym stopniu zależy od 
zwiększenia udziału Polski w mię
dzynarodowym podziale pracy. Pod
stawą tego jest rozwój wymiany to
warowej i innych form współpracy 
gospodarczej z państwami wspólno
ty socjalistycznej. Pogłębienie socja
listycznej integracji gospodarczej, 
zacieśnienie więzi z gospodarkami 
krajów RWPG przynoszą naszej go
spodarce długofalowe korzyści eko
nomiczne.

Podstawowe znaczenie ma przede 
wszystkim wszechstronna współpra
ca ze Związkiem Radzieckim. 
Ogromną wartość dla naszej gospo
darki mają dostawy radzieckich pa
liw, surowców i materiałów, a także 
maszyn i urządzeń. Wzrasta eksport 
na rynek radziecki naszych surow
ców i materiałów, jak też maszyn, u- 
rządzeń i kompletnych obiektów oraz 
przemysłowych artykułów konsump
cyjnych.

Realizując na bieżąco podstawowe 
zobowiązania wobec krajów RWPG, 
musimy jednocześnie kształtować 
podstawy dalszego rozwoju wzajem
nej wymiany i współpracy, pogłę
biając i wzbogacając naszą specjali
zację, rozszerzając powiązania koo
peracyjne. W oparciu o zasady i me
tody planowego kształtowania mię
dzynarodowego podziału pracy mię
dzy krajami socjalistycznymi będzie
my dbać o rozwój wyspecjalizowa
nych dziedzin naszej produkcji. Do
stęp do rynków bratnich krajów, a 
przede wszystkim do rozległego ryn
ku radzieckiego, umożliwia głębszą 
specjalizację oraz zwiększenie skali 
produkcji, co wpływa na wzrost efe
ktywności gospodarowania, na peł
niejsze wykorzystanie potencjału 
produkcyjnego i przyśpieszenia po
stępu technicznego.

W znacznie większym stopniu trze
ba wykorzystywać dorobek produk
cyjno-techniczny krajów socjali

Doskonalenie planowania i zarządzania
Szanowni towarzysze!

Wiele uwagi w pracy partyjnej 
oraz w działalności rządu i całej ad
ministracji poświęcamy doskonale
niu systemu planowania i zarządza
nia. Chodzi przede wszystkim o to, 
by system ten odpowiadał zmienia
jącym się warunkom rozwoju, lepiej 
wspierał realizację uchwał VII 
Zjazdu. Zadaniem o dużej doniosło
ści jest umocnienie centralnego pla
nowania oraz dyscypliny wykonania 
planów na wszystkich szczeblach 
działalności gospodarczej.

W ubiegłym roku stosowane były 
w pięciu resortach przemysłowych 
zmodyfikowane zasady systemu e- 
konomiczno - finansowego. Zdobyte 
doświadczenia zachęcają do dalszego 
upowszechniania systemu. Duże zna
czenie przywiązujemy zwłaszcza do 
wdrożenia w bieżącym roku nowych 
mierników produkcji i zasad zarzą
dzania w budownictwie. Równie du
żą wagę przywiązujemy do doskona
lenia metod planowania i systemu

Już dziś trzeba pracować z myślą o jutrze
Szanowni towarzysze!

Kojarzenie bieżących zadań rozwo
ju społeczno-gospodarczego z zada
niami długofalowymi stanowi inte
gralną cechę strategii naszej partii. 
Konkretyzując dzisiaj na II Kra
jowej Konferencji PZPR nasze 
zadania na najbliższe trzy lata, mu
simy wybiegać myślą w przyszłość, 
ku problemom i potrzebom, jakie ona 
niesie.

Już dzisiaj musimy myśleć o głów
nych kierunkach rozwoju naszego 
kraju po roku 1980, tworząc podsta
wy do opracowania programu, jaki 
wytyczy kolejny, VIII Zjazd partii. 
Wyłoni л się wówczas zapewne nowe 
problemy, zachowa jednak swoja ak
tualność wiele spośród tych, które 
dzisiaj rozwiązujemy.

Zadaniem o trwałym znaczeniu dla 
systematycznej poprawy warunków 
życia i pracy społeczeństwa pozosta
nie zapewnienie dobrze zaopatrzone
go oraz prawidłowo funkcjonującego 
rynku.

Zwiększać będziemy w zwrzku z 
tym produkcję przemysłowych towa
rów konsumpcyjnych tak, aby zapew
nić ich jak najszerszą dostępność. Po
ciągnie to za sobą konieczność dal
szej rozbudowy zdolności produkcyj
nych przemysłów rynkowych i roz
woju drobnej wytwórczości. 

zacji przewozów, podniesienia dys
cypliny wykorzystania środków 
transportu, zdecydowanej poprawy 
organizacji przewozów oraz u- 
sprawnienia prac przeładunkowych. 
Polepszenia wymaga także stan ob
sługi pasażerów, a zwłaszcza punk
tualność kursowania pociągów pasa
żerskich.

stycznych. W oparciu o te kierunki 
współdziałać będziemy z innymi kra
jami członkowskimi w doskonaleniu 
funkcjonowania RWPG i jej orga
nów.

W handlu I współpracy gospodar
czej z krajami kapitalistycznymi 
musimy uwzględniać przedłużającą 
się dekoniunkturę oraz rosnący pro
tekcjonizm na światowym rynku 
kapitalistycznym. Z sytuacji tej 
przemysł i organizacje handlu za
granicznego powinny wyciągnąć od
powiednie wnioski. Do głównych 
zadań zaliczyć należy przede wszy
stkim intensyfikację eksportu i po
prawę jego efektywności.

Pragniemy rozwoju stosunków eko
nomicznych z krajami rozwijający
mi się. Należy lepiej wykorzystywać 
możliwości zbytu na rynkach tych 
krajów, a zwłaszcza budowy kom
pletnych obiektów przemysłowych i 
obiektów budownictwa ogólnego, 
dostaw maszyn i urządzeń oraz in
nych artykułów. Jesteśmy również 
zainteresowani importem z tych kra
jów zarówno wyrobów przetwo
rzonych, jak też surowców i artyku
łów rolno-spożywczych.

W całej działalności eksportowej 
naszej gospodarki niezbędne jest 
wydatne podniesienie jakości wyro
bów i zwiększenie atrakcyjności o- 
ferty handlowej, a także terminowe 
i pełne wywiązywanie się z przyję
tych zobowiązań wobec partnerów 
zagranicznych.

Istotne znaczenie dla naszego kra
ju ma gospodarka morska, którą Pol
ska prowadzi zgodnie ze światowy
mi tendencjami i ustaleniami wy
pływającymi z międzynarodowych 
konferencji systemu ONZ i określo
nych przez nie norm. W tym duchu 
prowadzimy naszą gospodarkę na 
Bałtyku, stosując odpowiednie po
sunięcia prawne. Sejm PRL wpro
wadził narodową strefę rybołówczą 
oraz rozszerzył suwerenność nasze
go państwa na szelf kontynentalny. 
Decyzje te będą dobrze służyć pol
skim interesom ekonomicznym oraz 
ochronie wód i zasobów Morza Bał
tyckiego.

ekonomiczno-finansowego w rolnic
twie 1 hutnictwie, w handlu i usłu
gach.

Doskonalić trzeba również metody 
planowania na szczeblu centralnym. 
Chodzi zwłaszcza o pełne dostoso
wanie stylu i metod pracy mini
sterstw do zmodyfikowanych zasad 
ekonomiczno-finansowych w Orga
nizacjach gospodarczych. Potrzebne 
jest zwiększenie rangi planowania 
problemowego skierowanego na 
kompleksowe rozwiązywanie waż
nych celów społecznych i gospodar
czych, niezależnie od przynależności 
resortowej i organizacyjnej jedno
stek uczestniczących w ich realiza
cji.

Oczekujemy zwiększenia udziału 
wszystkich regionów kraju w reali
zacji Narodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego, w dalszej aktywiza
cji produkcyjnej, w wykorzystywa
niu miejscowych zasobów gospodar
czych, w podwyższaniu efektywno
ści gospodarowania, a w rezultacie 
w pełniejszym zaspokajaniu potrzeb 
ludności.

W szybkim tempie rozwijać bę
dziemy rolnictwo i przemysł rolno- 
-spożywczy, aby zagwarantować dal
szy postęp w wyżywieniu narodu. 
Wymaga to intensywnego zagospo
darowania każdego hektara użytków 
rolnych, dalszych zmian w strukturze 
rolnictwa oraz produkcji rolnej, me
chanizacji i chemizacji rolnictwa, 
podniesienia poziomu agro- i zoote
chniki. Konieczny jest także postęp 
w przetwórstwie płodów rolnych. 
Niezmiernie ważnym kierunkiem jest 
dalszy rozwój rybołówstwa morskie
go, zasadnicza poprawa wykorzysta
nia wód śródlądowych dla hodowli 
ryb i rozbudowa przetwórstwa ryb
nego.

Ważnym społecznym problemem 
będzie nadal rozwój budownictwa 
mieszkaniowego. Rosnącym potrze
bom mieszkaniowym będzie musiała 
sprostać produkcja materiałów bu
dowlanych oraz cały przemysł miesz
kaniowy — fabryki domów i inne 
nowoczesne technologie budowlane. 
Niezbędne będzie wzmocnienie infra
struktury komunalnej miast, a zwła
szcza odpowiednie uzbrajanie tere
nów. Realizacja tych wszystkich za
mierzeń — co wymagać będzie wiel
kiego wysiłku całego narodu — po
winna zapewnić w połowie lat osiem
dziesiątych samodzielne mieszkanie 
dla każdej polskiej rodziny.

Zmniejszanie się — w porównaniu 
z obecną dekadą — przyrostu ludno
ści w wieku produkcyjnym oraz 
szybki rozwój sfery usług powodują 
konieczność zmniejszania praco
chłonności produkcji. Toteż nakłady 
inwestycyjne na unowocześnienie i 
rozwój gospodarki w odpowiedniej 
części muszą być przeznaczone na jej 
modernizację. A to oznaczać będzie 
doskonalenie procesów produkcyj
nych, ich organizacji, wdrażanie no
wych, wydajnych technologii i, sta
lą poprawę jakości produkcji. Mo
dernizacja przemysłu powinna nie- 
rozdzielnie wiązać się z opty
malizacją wykorzystania energii 
i paliw, surowców i materiałów. 
Kluczowe znaczenie w budowie 
siły gospodarczej naszego kraju mieć 
będzie przyspieszenie po roku 1980 
rozwoju tych najbardziej nowoczes
nych gałęzi i branż przemysłu, które 
są dziś głównymi nośnikami postępu 
naukowo-technicznego we współczes
nym świecie.

Będziemy rozwijać i doskonalić po
tencjał produkcyjny oraz wzmacniać 
proeksportowy charakter gospodarki 
i specjalizację w wybranych dziedzi
nach.

Obecny i przyszły rozwój Polski 
wi?żemy nierozerwalnie ze stałym 
postępem w rozwoju społeczno-gos
podarczym całej wspólnoty państw 
socjalistycznych, a przede wszystkim 
z braterska współpracą z wielkim 
Krajem Rad. Współpraca ta i radziec
ka pomoc techniczna stanowiły jeden 
z głównych czynników szybkiej in
dustrializacji Polski. Dziś symbolem 
wkładu ZSRR do budowy ekonomi
cznej siły naszego kraju jest huta 
..Katowice”. Korzyści płynące z tej 
współpracy widoczne są wszędzie, w 
każdej dziedzinie naszej gospodarki 
— poczynając od przemysłu stocznio
wego czv lotniczego, aż do wyposaże
nia rolnictwa w cieżHe traktory i in
ne urządzenia. Radzieckie dostawy 
odgrywają decvduj'C'' role w naszym 
imporcie surowców. Równocześnie 
rynek radziecki jest głównym odbior
cą naszego eksportu maszyn, urzą
dzeń І kompletnych obiektów prze
mysłowych.

Obecnie wchodzimy w coraz szer
sze, wzajemnie korzystne związki ko
operacyjne z gospodarką radziecką. 
Stwarza to naszemu przemysłowi no
we, wielkie szanse rozwojowe, otwie
ra przed nim możliwości przyspiesza
nia postępu naukowo-technicznego w 
wielu dziedzinach. Wytyczając plany 
dalszego rozwoju kraju, powinniśmy 
w jeszcze większym stopniu łączyć 
je z zacieśnianiem współpracy ze 
Zwi"zkiem Radzieckim i innymi kra
jami RWPG. Jest to podstawowa 
przesłanka dalszego wzrostu gospo
darczego potencjału Polski, zwięk
szania jej siły i umacniania jej su
werenności.

Warunki do wzrostu eksportu i za
spokojenia potrzeb importowych na
szej gospodarki tworzy realizacja 
długofalowych, kierunkowych pro
gramów współpracy gospodarczej 
RWPG. W perspektywie lat osiem
dziesiątych pojawią się zasadniczo 
nowe możliwości kooperacji i specja
lizacji oraz wielkoseryjnej, wysoko
efektywnej produkcji przemysłowej.

Umacniamy patriotyczną jedność narodu
Szanowni towarzysze!

W polityce naszej partii, w całej 
jej działalności konsekwentnie kie
rujemy się dążeniem do umacniania 
patriotycznej jedności naszego na
rodu. Fundament tej jedności stano
wi program rozwiązywania podsta
wowych problemów kraju, będący 
wynikiem historycznego doświadcze
nia narodu polskiego i wychodzący 
na spotkanie żywotnym potrzebom 
naszych czasów. Podstawy tego pro
gramu położone zostały w walce o 
wyzwolenie i odrodzenie Polski. 
Wspólnie z całym narodem wzboga
caliśmy go w miarę postępów osią
ganych w odbudowie kraju i w bu
downictwie socjalistycznym. U pro
gu lat siedemdziesiątych, czerpiąc ze 
skarbca naszych najlepszych trady
cji, nadaliśmy naszemu programowi 
nowy kształt, podejmując bezprece
densowe zadania społeczno-gospo
darcze.

Platforma polityki, którą wypra
cowaliśmy w Polsce Ludowej i w 
oparciu o którą zbudowaliśmy obec
ną pozycję naszego kraju, nie ma 
alternatywy. Jest to platforma ogól
nonarodowa, nadrzędna w stosunku 
do istniejących lub mogących ist
nieć w naszym społeczeństwie róż
nic wynikających z położenia spo
łecznego i zawodowego, z wykształ
cenia, tradycji środowiskowych, sto
sunku do religii. Odpowiada ona in
teresom Polski, potrzebom jej teraź
niejszości i przyszłości.

Tę jedność narodu w kwestiach 
podstawowych, dotyczących perspek
tyw rozwojowych kraju, socjalistycz
nych zasad ustrojowych, socjali
stycznych sojuszów i celów w poli
tyce zagranicznej będziemy nadal 
ze wszech miar umacniać.

Polityka ta, służąca umacnianiu 
jedności narodu, sprzyjać będzie 
także kształtowaniu dobrych stosun
ków Państwa z Kościołem, stosun
ków, których treścią jest współdzia
łanie w realizacji wielkich celów 
narodowych i pomyślność Ludowej 
Rzeczypospolitej.

Nasz system polityczny, oparty 
na zasadach socjalistycznej demo
kracji, odpowiada potrzebom spo

Będziemy nadal poświęcać wielką 
uwagę krajowej bazie surowcowej, o- 
ptymalnému zagospodarowaniu włas
nych surowców i materiałów. Rozwi
jać będziemy zwłaszcza bazę pali
wowo-energetyczną w oparciu o wę
giel kamienny i brunatny. Jednocze
śnie nowego tempa nabiórą prace 
naukowo-badawcze i techniczne nad 
szerszym wykorzystaniem tego wiel
kiego naszego bogactwa, przede 
wszystkim prace nad gazyfikacją wę
gla i rozwojem karbochemii.

Rozszerzać będziemy chemizację 1 
elektronizację gospodarki. Pomoże 
to skuteczniej rozwi?zywać problemy 
surowcowe, przyśpieszy wzrost wy
dajności pracy oraz automatyzację 
procesów produkcyjnych, a także us
prawni zarządzanie gospodarką naro
dową.

Zasadniczym warunkiem sprawne
go funkcjonowania gospodarki jest 
dalszy postęp w rozwiązywaniu prob
lemów transportowych kraju. Chodzi 
w pierwszym rzędzie o rozwój elek
tryfikacji i unowocześnienie główne
go układu sieci kolejowej, o rozbudo
wę dróg szybkiego ruchu, floty mor
skiej. portów, komunikacji pasażers
kiej i lotnictwa, a także szerszą auto
matyzację łączności.

Realizować będziemy kompleksowy 
program ochrony środowiska natu
ralnego. Mamy w polu widzenia prze
de wszystkim ochronę użytków rol
nych i lasów oraz rozwój produkcji 
urządzeń umożliwiających zapobiega
nie zanieczyszczaniu wód, powietrza 
i ziemi. Będziemy doskonalić przes
trzenne zagospodarowanie kraju, 
skutecznie chronić tereny turystycz
ne, rezerwaty przyrody i podmiejskie 
tereny rekreacyjne.

Warunkiem wcielenia w życie tych 
wszystkich zamierzeń jest lepsze wy
korzystanie osiągnięć nauki i techni
ki dla postępu technicznego i gospo
darczego. Dlatego będziemy popierać 
rozwój badań, powiększać nakłady 
na naukę i kształcenie kadr oraz do
skonalić mechanizmy przenoszenia 
osiągnięć nauki do praktyki.

Słuszność i dalekowzroczność poli
tyki naszej partii polega na tym wła
śnie, że łączy ona rozwiązywanie ak
tualnych problemów z myślą o przy
szłości narodu i ojczyzny. Nakreślili
śmy w minionych latach długofalo
we programy wyżywienia narodu, 
budownictwa mieszkaniowego, roz
woju bazy surowcowo-energetycznej, 
przestrzennego zagospodarowania 
kraju, doskonalenia systemu edukacji 
narodowej. Wraz z długofalowymi 
zamierzeniami dotyczącymi wielu po
zostałych ważnych działów gospodar
ki narodowej tworzy one podstawę 
spójnego, perspektywicznego pro
gramu rozwoju Polski. Każdy rok 
stanowi ważny wycinek jego realiza
cji, przynosi postęp w budowie roz
winiętego społeczeństwa socjalistycz
nego, w budowie siły i zasobności na
szej ojczyzny.

Już dziś trzeba tworzyć warunki 
rozwoju w nadchodzącym dziesię
cioleciu, pracować z myślą o jutrze. 
To stanowi miarę wspólnej odpo
wiedzialności za Polskę — naszego 
i przyszłych pokoleń.

łecznym. Doskonalimy go i umac
niamy.

Owocnie rozwija się współpraca 
naszej partii ze Zjednoczonym Stron
nictwem Ludowym i Stronnictwem 
Demokratycznym. Stanowi ona trwa
łą i ważną cechę życia polityczne
go w naszym kraju. Wyrażamy wy
sokie uznanie dla wkładu sojuszni
czych stronnictw do kształtowania 
i realizacji polityki naszego pań
stwa.

Działalność Frontu Jedności Na
rodu wraz z rozwojem samorządów 
społecznych obejmuje swoim zasię
giem wciąż nowe dziedziny życia, 
coraz szersze kręgi patriotów, któ
rym droga jest ojczyzna i jej roz
kwit. Widzimy w tym prawidło
wość rozwoju socjalistycznego spo
łeczeństwa.

Partia nasza wysoko ceni popar
cie bezpartyjnych dla swej polity
ki, ich obywatelską patriotyczną 
postawę wobec państwa ludowego. 
Strategia społeczno-gospodarcza lat 
siedemdziesiątych wyzwoliła inicja
tywę i aktywność, stworzyła wa
runki dla coraz szerszego udziału 
bezpartyjnych w życiu politycznym 
i społecznym, w pracy państwowej 
i społecznej, w organach władzy i 
zarządzania gospodarką na wszyst
kich szczeblach.

W centrum uwagi naszej partii 
stale znajdują się sprawy rozwoju i 
pogłębiania demokracji socjalistycz
nej oraz doskonalenia naszego pań
stwa. Idziemy w tej dziedzinie słusz
ną drogą. Rozszerzamy uczestnictwo 
ludzi pracy w życiu politycznym i 
gospodarczym, krzewimy myślenie w 
kategoriach państwowych, umacnia
my poczucie dyscypliny i obywatel
skiej odpowiedzialności.

W coraz większej skali — i jak są
dzę, z coraz lepszymi rezultatami — 
stosujemy metodę konsultacji. Dla 
wielu ważnych spraw społecznych i 
gospodarczych dzięki konsultacjom 
znaleźliśmy lepsze rozwiązania. Nie 
ma takich problemów, o których nie 
moglibyśmy w naszej partii i w spo
łeczeństwie dyskutować. Powinniśmy 
metodę konsultacji nadal doskonalić 
i utrwalać, śmielej pytać ludzi o 
zdanie w sprawach ogólnonarodo

wych 1 — co nie mniej ważne — w 
sprawach lokalnych.

Nasz system polityczny zapewnia 
wszystkim ludziom pracy pełnię 
praw ekonomicznych, socjalnych i 
politycznych, a jednocześnie gwaran
tuje realne możliwości korzystania z 
tych praw. Realizując powszechnie 
prawo do pracy, wykształcenia, o- 
ehrony zdrowotnej, zabezpieczenia 
na starość i mieszkania, otaczając 
opieką rodzinę i macierzyństwo, nasz 
system społeczno-ekonomiczny stwa
rza warunki równego startu i rów
ności praw, harmonijnie łączy po
trzeby wszechstronnego rozwoju jed
nostki z dążeniami i interesami spo
łeczeństwa. Celem naszej polityk ’ 
jest coraz wszechstronniejsza reali
zacja praw ludzi pracy.

Z inicjatywy Klubu Poselskiego 
naszej partii w ubiegłym roku zosta
ły podjęte kroki w kierunku dalszej 
aktywizacji Sejmu PRL w wypeł
nianiu jego konstytucyjnych funkcji. 
Ustalone w tym zakresie postanowie
nia są systematycznie wprowadzane 
w życie.

Stale doskonalimy też pracę rzą
du PRL, który coraz skuteczniej ste
ruje działalnością władz państwo
wych i rozwojem gospodarki reali
zując linię partii i ustalenia jej cen
tralnych instancji

Umacniamy naszą ludową prawo
rządność, doskonalimy system praw
ny. Prawidłowo — w interesie pań
stwa i obywateli — działają organa 
ładu, porządku i wymiaru sprawie
dliwości.

W sferze demokracji socjalistycz
nej na czoło wysuwają się obecnie 
trzy zadania, a mianowicie: dalsze 
umocnienie samorządności, podno
szenie poziomu pracy rad narodo
wych i ukształtowanie spójnego i 
skutecznego systemu kontroli spo
łecznej.

Samorząd społeczny stanowi waż
ną cechę socjalistycznych stosunków 
w naszym kraju. Po powołaniu sa
morządu mieszkańców wszystkie 
dziedziny życia społecznego znajdu
ją się w zasięgu samorządu. Będzie
my nadal umacniać samorządność, za
równo w życiu gospodarczym, jak i 
społecznym, popierać rozwój spół
dzielczości, organizacji społecznych, 
stowarzyszeń naukowych, zawodo
wych, kulturalnych i regionalnych.

Kluczowym jednakże ogniwem jest 
samorząd robotniczy. Wynika to z 
pozycji klasy robotniczej w socjali
stycznym społeczeństwie. Jest ona 
jego czołową siłą, jej idee i dążenia 
społeczne są źródłem socjalistycz
nych przeobrażeń ustrojowych. Kla

Doskonalenie pracy rad ♦ Kontrola 
społeczna

Szanowni towarzysze!
Za miesiąc odbędą się pierwsze od 

czasu reformy administracyjnej wy
bory do terenowych rad narodowych 
szczebla podstawowego. Praktyka 
potwierdziła słuszność reformy oraz 
zasadność nowego podziału teryto
rialnego kraju. Przyśpieszony został 
rozwój wielu regionów, kraj nasz ja
ko całość rozwija się bardziej ró
wnomiernie. W stosunkowo krótkim 
czasie wzrósł poziom pracy admini
stracji. Obecnie, kiedy mamy za so
bą pierwszy etap kształtowania no
wych struktur administracyjnych, 
główną uwagę skupić musimy na u- 
macnianiu przedstawicielskich orga
nów władzy ludowej. Jest to nieod
zowny warunek rozwoju inicjatywy 
i aktywności społecznej.

Niezbędne jest w szczególności 
podniesienie roli sesji rad narodo
wych, jak również zapewnienie wię
kszej skuteczności działania radnych. 
Wszystkie ważne sprawy terenu po
winny być rozpatrywane na plenar
nych sesjach rad. Istnieje też konie
czność zwiększenia systematyczno
ści pracy komisji i, pogłębienia ich 
kontroli nad wykonaniem uchwał 
rady i działaniem administracji.

Kluczowym ogniwem w procesie 
doskonalenia pracy rad narodowych 
pozostaje nadal umacnianie rad 
gminnych i miejskich. Wymaga to 
przede wszystkim rozszerzania pola 
dla inicjatyw lokalnych oraz wypo
sażenie gmin i miast w niezbędne 
środki do rozwoju gospodarki i sa
morządności. Trzeba w szczególno
ści podnieść rangę planu społecz
no-gospodarczego miast i gmin. 
Umacniając samodzielność rad tere
nowych, należy zwracać uwagę na 
gospodarne dysponowanie środka- 
rrii i funduszami, zwłaszcza fundu
szem gminnym i zasobowym.

W działalności gmin najważniej
szą sprawą jest doskonalenie ich 
funkcji koordynujących, optymalne 
wykorzystanie miejscowych warun
ków rozwoju produkcji rolniczej, u- 
sprawnianie usług dla ludności wiej
skiej, rozwijanie razem z samorzą
dem rolniczym kontroli pracy insty
tucji działających na rzecz wsi
i.rolnictwa.

W miastach należy koncentrować 
uwagę na gospodarce mieszkaniowej, 
zwiększać dbałość o wygląd i este
tykę osiedli, dbałość o remonty bu
dynków i stan urządzeń komunal
nych.

Reforma władz terenowych stwo
rzyła znacznie korzystniejsze warun
ki wypełniania przez partię jej kie
rowniczej roli. Dzięki desygnowaniu 
I sekretarzy instancji partyjnych na 

sa robotnicza odgrywa decydującą 
rolę w produkcji, w tworzeniu do
chodu narodowego. W sojuszu z chło
pami i inteligencją tworzy podstawą 
ludowego państwa. W klasie robot
niczej, a przede wszystkim w jej 
wielkoprzemysłowych oddziałach, 
polityka naszej partii i ideologia so
cjalistyczna znajdują główne oparcie, 
stąd promieniują na całe społeczeń
stwo.

Dlatego przywiązujemy wielką 
wagę do doskonalenia funkcji samo
rządu robotniczego w praktycznym 
działaniu. Widzimy zwłaszcza potrze
bę zwiększenia roli KSR-óW w o- 
pracowywaniu i realizacji progra
mów rozwoju przedsiębiorstw. Sa
morząd robotniczy winien współu
czestniczyć w programowaniu i wcie
laniu w życie wszystkich przedsię
wzięć na rzecz wzrostu efektywno
ści, podnoszenia jakości produkcji, 
usprawniania organizacji pracy, 
prawidłowego stosowania systemów 
wynagrodzeń, podnoszenia kwalifi
kacji załóg i poprawy dyscypliny 
pracy.

Odwoływanie się do doświadczeń 
i aktywności klasy robotniczej mo
że w istotny sposób zapobiegać pow
stawaniu negatywnych zjawisk w 
funkcjonowaniu gospodarki i prze
ciwdziałać partykularnym postawom. 
Ważną zatem funkcją samorządu ro
botniczego powinno stać się upow
szechnianie dobrych tradycji klasy 
robotniczej, umacnianie więzi robo
tnika z jego zakładem pracy, pobu
dzanie poczucia odpowiedzialności za 
całokształt spraw zakładowych, po
głębianie rozumienia spraw i zadań 
ogólnopaństwowych.

Należy nadal troszczyć się o pod
noszenie poziomu pracy związków 
zawodowych, przede wszystkim rad 
zakładowych. Kongres związków za
wodowych w 1976 roku wytyczył 
prawidłowo żądania tej największej 
i najbardziej powszechnej organiza
cji ludzi pracy. Obecnie sprawą głó
wną jest skuteczna, konsekwentna 
realizacja tych zadań.

W centrum uwagi związków za
wodowych stale powinno znajdować 
się upowszechnianie znajomości ko
deksu pracy, czuwanie nad realiza
cją jego postanowień, przestrzeganie 
praworządności oraz zapobieganie 
powstawaniu napięć i konfliktów. 
Ważne miejsce w pracy związkowej 
zajmować powinno prawidłowe ste
rowanie współzawodnictwem i ru
chem racjonalizatorskim, wiązanie 
ich z podnoszeniem efektywności go
spodarowania.

funkcję przewodniczących odpowie
dnich rad narodowych powstały do
godne możliwości zacieśnienia więzi 
partii z wybieralnymi organami wła
dzy i umocnienia autorytetu rad. 
Trzeba te możliwości wykorzystać.

Rozpoczynającą się obecnie kam
panię wyborczą do rad narodowych 
wypełnić powinniśmy wielką ogól
nonarodową pracą nad podnoszeniem 
gospodarności, wyzwalaniem rezerw 
i inicjatyw. Zróbmy wszystko, aby na 
listach Frontu Jedności Narodu zna
leźli się kandydaci, którym aktyw
ność, pozycja i autorytet w środo
wisku zapewnia poparcie społeczne 
w demokratycznym akcie wybor
czym.

Szanowni towarzysze!
W ostatnich latach nastąpił w na

szym kraju rozwój różnych form 
społecznej kontroli. Ma ona zasadni
cze znaczenie dla podnoszenia efe
ktywności gospodarowania, dla wał
ki z niegospodarnością i marnotra
wstwem, dla umacniania dyscypli
ny społecznej. Stanowi jedną z pod
stawowych form udziału mas w rzą
dzeniu. Przynosi duże efekty wy
chowawcze, umacnia współodpowie
dzialność obywatelską, kształtuje 
klimat zaangażowania w sprawy pu
bliczne.

Rozwój kontroli społecznej wyma
ga doskonalenia wszystkich jej form: 
kontroli partyjnej, kontroli rad na
rodowych, kontroli organizacji spo
łecznych oraz instytucji skarg 
i wniosków. Nie są tu potrzebne no
we instytucje, lecz przede wszystkim 
zwiększanie skuteczności istnieją
cych. Coraz powszechniej podnoszo
na jest w związku z tym sprawa 
koordynacji działania kontroli społe
cznej oraz egzekwowania zaleceń po
kontrolnych. Sądzę, że najbardziej 
powołane do wypełniania tej fun
kcji są rady narodowe z racji ich 
pozycji ustrojowej, jako organów 
przedstawicielskich władzy państwo
wej i samorządu społecznego.

Wydaje się zatem celowe powoła
nie przy radach narodowych spe
cjalnych organów w postaci komi
tetów kontroli społecznej. Komite
ty te koordynowałyby całość kon
troli społecznej na swoim terenie 
oraz na zlecenie prezydium rady or
ganizowałyby określone przedsię
wzięcia kontrolne. Przewodniczących 
komitetów należałoby wyposażyć w 
specjalne pełnomocnictwa rzeczni-

Dalszy 
ciqg na str.
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ków kontroli społecznej i powierzyć 
im czuwanie nad skuteczną realiza
cją zaleceń pokontrolnych. Do komi
tetów kontroli społecznej i do ich 
przewodniczących mieliby prawo 
zwracać się obywatele z wnioskami

Socjalistyczny sposób

Szanowni towarzysze 
delegaci!

Celem socjalizmu jest człowiek 
rozwijający swoją osobowość, dzia
łający twórczo i potwierdzający sie
bie w społecznej aktywności, ideo
wy, o wysokich wartościach moral
nych, oddany sprawom narodu, po
czuwający się do współodpowiedzial
ności za państwo, za rozwój kraju. 
Kształtowanie takiego człowieka sta
nowi nadrzędne zadanie naszej poji- 
tyki społecznej i naszych wysiłków 
wychowawczych w rodzinie, w szko
le, w miejscu pracy i w miejscu za
mieszkania. Realizacja koncepcji ży
cia bogatego w wartości duchowe 
i dostatniego materialnie wymaga 
rozwoju wszystkich dziedzin ludz
kiej aktywności: twórczej pracy, 
przekształcania i ulepsżania warun
ków życia, uczestniczenia w życiu 
społecznym i politycznym. Coraz wa
żniejsze zatem staje się takie stero
wanie rozwojem, aby harmonijnie 
łączyć powiększanie potencjału pro
dukcyjnego i budowanie dostatku 
materialnego z kształtowaniem so
cjalistycznego sposobu życia i socja
listycznym wychowaniem człowieka.

W polityce gospodarczej dbać trze
ba o to, aby w strukturze produk
cji pierwszeństwo miały te dobra 
materialne, które jednocześnie słu
żą wyższym wartościom — sprzyjają 
rozwojowi rodziny, uczestnictwu w 
kulturze i kształceniu się, godziwemu 
wypoczynkowi itp. Musimy bardziej 
aktywnie pracować nad kształtowa
niem i upowszechnianiem modelu 
konsumpcji odpowiadającego socja
listycznym zasadom i postępowym 
tradycjom narodowym. Zapobiegać 
musimy zdecydowanie powielaniu 
obyczajów konsumpcyjnych społe
czeństw kapitalistycznych, gdzie 
przekształcanie się dóbr material
nych w symbole prestiżu deformuje 
świadomość, rodzi głęboką — nieraz 
powodującą skrajne odruchy — fru
strację. Konsekwencją tego jest jed
nocześnie ogromne marnotrawstwo 
zasobów. Kształtowanie socjalistycz
nego modelu spożycia wymaga dłu
gofalowych, kompleksowych wysił
ków w sferze produkcji, w sferze 
stosunków międzyludzkich i 
sferze świadomości. Jednym 

w 
z 

podstawowych czynników przyspie
szających pozytywne zmiany w 
tej dziedzinie jest konsekwentna rea
lizacja zasady sprawiedliwości oraz 
skuteczne przeciwdziałanie nadmier
nemu zróżnicowaniu warunków ży
cia. • x

Taki w istocie jest generalny kie
runek polityki naszego państwa, któ
ry powinniśmy umacniać i pogłębiać. 
Zadaniem szczególnie ważnym jest 
upowszechnianie wzorów dobrej 
pracy, stwarzanie warunków zwięk
szających zainteresowanie podno
szeniem jakcści pracy.

W skali powszechnej należy więk
szy nacisk położyć na sprawę po
staw, na moralne wartości i kryte
ria, na przestrzeganie socjalistycz
nych norm i zasad współżvcia. Ma 
to wielkie znaczenie w kształtowaniu 
klimatu społecznego. Cała partia, 
wszystkie jej ogniwa i organizacje 
problemom tym powinny poświęcać 
maksymalną uwagę w swej codzien
nej działalności.

W całym społeczeństwie — przez 
szkołę, organizacje masowe, zakłady 
pracy i instytucje upowszechniać po
winniśmy kulturę pracy i życia, 
umacniać autorytet ludzi uczciwych, 
rzetelnych, na których można pole
gać i na których zawsze można li
czyć.

O pomyślnej realizacji 1 pomyśl
nych wynikach wielkich programów 
rozwojowych, które podjęliśmy, de
cyduje postępowanie ludzi, tu też 
kryją się największe nasze rezerwy. 
Moglibyśmy znacznie przyspieszyć 
rozwój wielu dziedzin naszej gospo
darki, moglibyśmy znaleźć dodatko
we środki na oświatę, kulturę, na 
służbę zdrowia i inne ważne sprawy 
społeczne, gdyby udało się nam 
zmniejszyć straty powodowane przez 
niedbalstwo, przez marnotrawstwo 
czasu, surowców, maszyn i pienię
dzy, przez korupcję czy wreszcie 
alkoholizm. Te szkodliwe zjawiska 
stanowią w istocie relikty przeszło
ści,'trudną spuściznę ciężkich orzejść 
naszego społeczeństwa. Zasięg ich 
zmniejsza się, ale wciąż jeszcze po
wodują szkody niemałe i dotkliwe,

o wkraczanie w przypadku niewła
ściwego załatwienia spraw przez in
stytucje państwowe, społeczne i go
spodarcze. Ogólny nadzór nad dzia
łalnością kontroli społecznej sprawo
wałaby Rada Państwa.

Propozycje te wymagają rzecz ja
sna dyskusji i dopracowania, ale jest 
oczywiste, że ich realizacja oznaczać 
będzie nowy, ważny krok na drodze 
rozwoju socjalistycznej demokracji.

żyda ♦ Kształcenie

społecznej morał-

pole działania dla 
dla związków za-

zarówno materialne, jak przede 
wszystkim moralne.

Nasze społeczeństwo jest zdrowe 
moralnie, uczciwe i rzetelne, są w 
nim potężne siły konstruktywne, 
które można i trzeba uruchomić do 
walki przeciw wszystkiemu, co 
sprzeczne z normami socjalizmu, co 
obraża godność narodową, zasady 
sprawiedliwości i 
ności.

Jest tu wielkie 
rad narodowych, 
wcdowych, dla samorządu robotni
czego, samorządu chłopskiego i sa
morządu mieszkańców, dla wszyst
kich sił społecznych, dla każdego 
obywatela powodowanego troską o 
sprawy kraju. Coraz większą rolę 
powinny w walce tej spełniać Naj
wyższa Izba Kontroli oraz organy 
ładu i porządku. Trzeba aktywizo
wać prasę, radio i telewizję, podno
sić rangę instytucji skarg i zażaleń. 
Trzeba dbać o to, aby żaden przypa
dek naruszenia zasad naszej moral
ności i norm prawa nie został zlekce
ważony, lecz dokładnie sprawdzony, 
aby nie zaniedbano wyciąga
nia konkretnych wniosków z perso
nalnymi włącznie.

Nasza partia, wszystkie jej instan
cje i organizacje stać się powinny 
inspiratorami i organizatorami tej 
działalności, przywódcami szerokie
go ruchu społecznego na rzecz so
cjalistycznego sposobu życia, na 
rzecz wysokiego poziomu moralnego 
w życiu publicznym i prywatnym, na 
rzecz skromności i prostolinijności. 
Jest to nasza partyjna powinność.

Drodzy towarzysze!
Wychowanie młodego pokolenia, 

przygotowanie go do służby Socjali
stycznej Polsce uczyniliśmy sprawą 
całej partii, państwa i narodu. Ma
my liczne i piękne przykłady owocne
go uczestnictwa młodych w rozwią
zywaniu wielkich narodowych prob
lemów, w modernizacji i rozbudowie 
przemysłu, w rozwoju rolnictwa i go
spodarki żywnościowej, w budowni
ctwie mieszkaniowym, we wzbogaca
niu dorobku nauki i kultury. Liczy
my na jeszcze większą aktywność 
młodego pokolenia we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego 
i społecznego. Liczymy na wysokie 
kwalifikacje młodych, na ich go
spodarność i nowatorstwo, wrażli
wość i odwagę w walce ze złem, z 
tym, co hamuje postęp. Wam, mło
dzi przyjaciele, torujemy drogę, na 
was w tej wielkiej pracy dla ojczy
zny stawiamy.

Starsze pokolenie odpowiada za 
młodzież. Naszą powinnością jest 
przekazanie jej tych wartości i do
świadczeń, które sprawdziły się w 
naszej pracy i 
Wszechstronną 
główne ogniwa 
czej: rodzinę i 
młodzieżą jest 
szechnym. Podejmować tę pracę, po
święcać młodym czas i wiedzę, zaj
mować się nimi powinni wszyscy: 
kierownictwa zakładów, mistrzowie, 
doświadczeni robotnicy i pracowni
cy każdej instytucji, organizacje spo
łeczne.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
rosnący udział młodych w realizacji 
ogólnonarodowych zadań stawia 
pr’zed naszą partią coraz wyższe wy
magania wychowawcze. Każda na
sza instancja i organizacja powinna 
coraz lepiej dbać o sprawy młodych, 
ńa zasadach partnerskich włączając 
ich do współuczestnictwa, przy
swajając im w praktyce umiejętność 
myślenia kategoriami klasowymi 
i patriotycznymi, zgodnie z żywot
nymi interesami narodu i państwa.

Wysoko oceniamy dorobek pol
skiego ruchu młodzieżowego: Związ
ku Socjalistycznej Młodzieży Pol
skiej, Socjalistycznego Związku Stu
dentów Polskich i Związku Harcer
stwa Polskiego, wszystkich organiza
cji zespolonych w Federacji Socja
listycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Kontynuują one chlubnie 
najlepsze tradycje wszystkich postę
powych i patriotycznych organizacji 
młodzieżowych, tradycje utworzone
go przed trzydziestu laty Związku 
Młodzieży Polskiej.

Obecny model ruchu młodzieżowe
go, ukształtowany przez samą mło
dzież, sprawdza się w praktyce. 
Wszystkie organizacje młodzieżowe 
są i powinny być otwarte bez żad
nych ograniczeń dla każdego chłop
ca i dziewczyny pragnących praco
wać dla rozwoju i pomyślności Pol
ski Ludowej. Główne zadanie ruchu 
młodzieżowego to umacnianie poczu
cia odpowiedzialności całej młodzie-

w naszym życiu, 
opieką otaczamy 

pracy wychowaw- 
szkołę, ale praca z 
obowiązkiem pow-

ży za sprawy narodu. Wychowując 
młodych w duchu socjalizmu i ze
spalając w pracy dla kraju, dążyć 
trzeba do tego, aby młody Polak po
stępował mądrze i szlachetnie w każ
dej 
i w 
bec 
bie 
młodzieży powinniśmy głęboko za
szczepiać poczucie patriotycznej po
winności wobec ojczyzny i interna- 
cjonalistycznej solidarności z naszy
mi socjalistycznymi przyjaciółmi, z 
ludźmi pracy na całym świecie.

Od bieżącego roku rozpocznie się 
sukcesywne wdrażanie reformy 
szkolnej, której celem jest upow
szechnienie. wykształcenia średniego

sytuacji, w życiu rodzinnym 
życiu publicznym, w pracy, wo- 
starszych i kolegów, wobec sie- 
i wobec społeczeństwa. Całej

i lepsze przygotowanie młodzieży do 
pracy i życia w społeczeństwie so
cjalistycznym. Wymaga to otoczenia 
szkoły szczególną opieką instancji 
i organizacji partyjnych, władz pań
stwowych, a także organizacji społe
cznych i zawodowych oraz samorzą
du mieszkańców.

Efektywność kształcenia i socjali
stycznego wychowania w decydują
cym stopniu zależy od poziomu wie
dzy i walorów ideowo-politycznych 
nauczycieli. Dlatego troską i opieką 
będziemy nadal otaczać zawód nau
czycielski, dążyć do polepszenia wa
runków pracy i życia nauczycieli 
oraz kształtować wokół szkoły atmo
sferę życzliwości, zrozumienia i zau
fania.

woju nauki, badań podstawowych i 
stosowanych. Wysoko cenimy po
parcie ludzi nauki dla polityki par
tii, ich czynną patriotyczną i oby
watelską postawę. Stanowi ona istot
ny składnik moralno-politycznej 
jedności naszego narodu.

W dziedzinie nauk humanistycz
nych i społecznych nasza uwaga 
koncentruje się na umacnianiu mar
ksistowsko-leninowskiej orientacji 
tych nauk i zacieśnianiu ich więzi 
z działalnością partii, z jej pracą 
teoretyczną i ideowo-wychowawczą. 
Partia jest zainteresowana coraz 
większą poznawczą, ideologiczną i 
praktyczną aktywnością nauk spo
łecznych, ich rosnącą ofensywnością 

. w konfrontacji ideologii socjalistycz
nej z ideologią burżuazyjną.

Istotne siły kształtujące ludzkie 
postawy i ludzki stosunek do świa
ta zawierają się w całej dziedzinie 
kultury i sztuki. Musimy je w pełni 
uruchomić i wykorzystać, mobilizu
jąc naród do wykonania stojących 
przed nim historycznych zadań. 
Ogromna większość polskich twór
ców stoi na gruncie aprobaty socja
lizmu, socjalistycznego państwa, so
cjalistycznych stosunków społecz
nych. Taka ich postawa stanowi 
wielki intelektualny i moralny ka
pitał Polski Ludowej.

Oczekujemy, że będzie on owoco
wał dziełami artystycznymi uwra
żliwionymi na 
zwróconymi ku 
perspektywom, 
sobie środkami 
coraz szerzej z ____ __________ж
pracą, która wypełnia dziś socjali
styczną Polskę, czyniąc z niej kraj 
nowoczesny, coraz bardziej znaczą
cy w świecie. Niech stanowią tak?e 
— wchodząc w obieg kultury pow
szechnej —- prezentację tej Polski 
w oczach innych narodów. Sprzyjać 
takim właśnie dziełom — ich pow
stawaniu i rozpowszechnianiu — to 
podstawowe zadanie naszej polityki 
kulturalnej oraz mecenatu państwo
wego.

dążenia narodu, 
jego rozwojowym 
Niech właściwymi 

współdziałają one 
tą wielką zbiorową

Towarzysze!
We współczesnym świecie coraz 

ważniejszym czynnikiem siły i roz
woju każdego kraju staje się poten
cjał intelektualny. Konsekwencją te
go jest szybki wzrost roli i znacze
nia inteligencji.

Polska inteligencja posiada pięk
ne tradycje myśli patriotycznej, kul
tury humanistycznej i pracy społe
cznej. Jej i tak niezbyt liczne szere
gi zostały ogromnie przerzedzone w 
latach wojny wskutek planowego 
wyniszczenia przez okupanta.

Rozwinięcie intelektualnych sił 
narodu stało się jednym z naszych 
głównych zadań w Polsce Ludowej. 
Otworzyliśmy drogę do wykształce
nia przed młodzieżą ze wszystkich 
środowisk, a podejmując wielkie 
dzieło rozbudowy społeczno-gospo
darczej, stworzyliśmy szerokie moż
liwości twórczego zastosowania wie
dzy i kwalifikacji.

Wysiłki te były owocne. Dziś na
sza młoda inteligencja jest wielo
krotnie liczniejsza i solidniej wy
kształcona. Z klasą robotniczą 
i chłopami wiąże ją pochodzenie, 
wspólna praca i wspólna socjalisty
czna ideologia.

Kształtujemy i będziemy kształto
wać naszą politykę tak, aby nadal 
umacniać pozycję inteligencji, ze
spalać ją z partią, z klasą robotni
czą, rozszerzać przed nią pole twór
czej pracy i aktywności społecznej. 
Liczymy na coraz większy wkład in
teligencji polskiej do rozwoju go
spodarki narodowej, do postępu nau
kowego i technicznego, do unowo
cześniania wsi, do podnoszenia kul
tury pracy i życia.

Będziemy nadal rozwijać szkolni
ctwo wyższe, dbając przede wszy
stkim o podnoszenie jego poziomu 
naukowego, o coraz wyższą jakość 
kształcenia i wychowania.

Państwo nasze będzie nadal kon
sekwentnie tworzyć warunki do roz-

Umocnienie partii 
zacieśnienie jej więzi z całym narodemz _ •

Drodzy towarzysze 
delegaci!

O sile partii, stanowi wierność za
sadom marksizmu-Ieninizmu, na jej 
autorytet składa się autorytet każ
dej partyjnej organizacji i instan
cji, postawa każdego członka Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej.

W okresie od VI! Zjazdu dokona
liśmy wielkiej pracy, umacniając 
partię, podnosząc jakość jej szere
gów, zespalając ją wokół Komitetu 
Centralnego, zacieśniliśmy — i to 
ma szczególne znaczenie — więź par
tii z klasą robotnicza, chłopami i in
teligencją, z całym narodem.

Jedność celów i d'żeń, inicjatywa 
1 dyscyplina w działaniu zmierza
jącym do skutecznego rozwiązywa
nia podstawowych problemów spo
łecznych, gospodarczych i politycz
nych, zdolność organizowania ludzi 
pracy wokół zadań budownictwa so
cjalistycznego, rosnąca odpowie
dzialność każdego ogniwa partii za 
całość jej polityki — oto co najpeł
niej charakteryzuje obecny stan na
szej liczącej ponad 2 min 700 tysię
cy członków i kandydatów Polskie’j 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W ostatnich latach w całej partii 
dopracowujemy się lepszych, bar
dziej skutecznych metod działania. 
Poszerzony został krąg aktywu, 
szczególnie aktywu robotniczego. 
Instancje partyjne pogłębiły kontak
ty z ludźmi pracy poprzez bezpo
średnie rozmowy w zakładach pro
dukcyjnych i na wsiach, skupiły wo
kół siebie liczne zespoły fachowców, 
przedstawicieli nauk, techniki i kul
tury.

Partia rozwija się prawidłowo. 
Ponad połowę członków partii sta
nowią robotnicy i rolnicy. Do szere
gów partii napływają ludzie, któ
rych pasją jest twórcze działanie, 
przodowanie w pracy, odwaga i pryn- 
cypialność. Szczególnie pomyślnym 
zjawiskiem jest znaczny napływ do 
naszych szeregów ludzi młodych. 
Nakłada to na całą partię wielki o- 
bowiązek wychowania tej młodzieży 
na dobrych, oddanych sprawie so
cjalizmu i Polsce, działaczy społecz
nych.

Od kilku lat partia nasza działa 
w ramach nowej struktury. Trzeba 
s uznaniem podkreślić, iż nasze wo-

łości naszego społeczeństwa i oży- Idzie o to, aby tę dojrzałość po- 
wiającego je nadrzędnego dążenia do głębiać i umacniać konstruktywne 
konstruktywnej pracy dla kraju, dążenia.

Kształtowanie świadomości społecznej
Ważki wkład do kształtowania 

świadomości społecznej wnoszą pra
sa, radio i telewizja. Jednakże stać 
nas na więcej, stać nas na wyższy 
poziom szeroko pojętej działalności 
propagandowej, na dalsze wzbo
gacanie i pogłębianie naszej rozmo
wy ze społeczeństwem. Obowiąz
kiem naszym jest przedstawiać na
rodowi prawidłową, zgodną z rze
czywistością ocenę sytuacji, prawdę 
o historycznych osiągnięciach socja
lizmu, o wielkich wartościach two
rzonych wspólną pracą w obecnym 
dziesięcioleciu.

W roku, w który weszliśmy, przy
pada 60-lecie odzyskania przez Pol
skę niepodległości po długim okre
sie niewoli i zaborów. Przypomina
jąc nieugiętą patriotyczną postawę 
naszego narodu i jego ofiarną walkę 
o wolność, wiod cą rolę rewolucyj
nych i demokratycznych sił w tej 
walce, przypominając decyduj ce 
znaczenie Rewolucji Październiko
wej dla odzyskania niepodległości, 
powinniśmy upowszechniać prawi
dłową ocenę całego okresu najnow
szych dziejów Polski. Powinniśmy po
głębiać w świadomości narodu tę 
prawdę, że dopiero zespolenie spra
wy narodowej ze sprawą rewolucji 
społecznej, dopiero powstanie Polski 
Ludowej przyniosło 
gwarancje trwałej 
pełnej suwerenności, 
go bezpieczeństwa 
rozwoju Polski.

W bieżącym roku przypada 35 
rocznica powstania Ludowego Woj
ska Polskiego.

Na przestrzeni całej swej historii 
Ludowe Wojsko Polskie, w brater
skim sojuszu z Armią Radziecką, o- 
fiamie wypełniało swoją główną po
winność — walkę o wolność kraju, 
a następnie służbę obronną w imię 
bezpieczeństwa i pokojowej pracy 
narodu. Spełniając wolę partii i wła
dzy ludowej, pozostawało zawsze w 
głównym nurcie socjalistycznego bu
downictwa, wpisało swój aktywny 
udział we wszystkich dziedzinach ży
cia naszego społeczeństwa, było i jest 
ważnym ogniwem narodowej inte
gracji.

niepodważalne 
niepodległości, 
nienaruszalne- 
i pomyślnego

Wzrost międzynarodowej pozycji Polski
Szanowni towarzysze 
delegaci!

Ostatnie lata przyniosły mocne 
potwierdzenie korzyści, jakie wszyst
kim narodom i państwom daje od
prężenie. W rezultacie historycznej 
konferencji helsińskiej i jej Aktu 
Końcowego odprężenie stało się do
minującą tendencją w Europie i wy
wiera rosnący, pozytywny wpływ na 
całą sytuację międzynarodową. Pro
ces odprężenia ma oparcie w stwo
rzonym przez socjalizm nowym ukła
dzie realnych sił na świecie. Jest 
wspierany przez całą wielką koalicję 
pokoju, która obok wspólnoty 
państw socjalistycznych ogarnia kra
je rozwijające się i niezaangażowa- 
ne, ruch komunistyczny i robotniczy 
oraz inne postępowe i demokratycz
ne ugrupowania. Za odprężeniem o- 
powiada się międzynarodowa opinia 
publiczna. Zyskuje ono coraz szer
sze zrozumienie i poparcie reali
stycznie myślących kół politycznych 
na Zachodzie. Wszystko to stwarza 
przesłanki do ugruntowania tego po
zytywnego procesu i uczynienia go 
nieodwracalnym. Równocześnie jed
nak postęp odprężenia wywołuje 
opór wszystkich przeciwnych mu sił.

Najważniejszą dziś sprawą jest po
łożenie kresu wyścigowi zbrojeń i 
zapoczątkowanie rozbrojenia. Jest to 
jedyna droga ku trwałemu i pow
szechnemu pokojowi. Właśnie tej na
czelnej sprawie służą nowe doniosłe 
inicjatywy radzieckie. Wyraziliśmy 
gorące poparcie dla tych inicjatyw 
i będziemy współdziałać w wysiłkach 
na rzecz ich realizacji.

Stanowisko Polski w kwestii za
hamowania wyścigu zbrojeń i roz
brojenia jest dobrze znane. Przy
wiązujemy szczególną wagę do klu
czowego w tej kwestii dialogu ra- 
dziecko-amerykańskiego, pragniemy 
póstępu rokowań nad drugim po
rozumieniem o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych. Aktywnie 
współdziałać będziemy w przygoto
waniu tegorocznej nadzwyczajnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęconej problemom rozbroje
nia. Podzielamy w pełni opinię, iż 
najwyższy już czas przejść od de
klaracji o rozbrojeniu do konkret
nych, choćby na początek nawet 
wstępnych i częściowych, posunięć 
rozbrojeniowych.

Polska aktywnie uczestniczy w 
wysiłkach na rzecz zapobieżenia 
rozprzestrzenianiu zbrojeń nuklear
nych. Podpisaliśmy też służące te- 

. mii międzynarodowe układy i ściśle 
ich przestrzegamy. Uważamy, iż na
leży wzmocnić system tych układów 
i jego skuteczność, gdyż nadal po- 

, dejmowane są próby obejścia zaka
zu proliferacji. Podzielamy w peł- 

: ni głębokie zaniepokojenie świato
wej opinii możliwością wprowadze
nia do produkcji i uzbrojenia nowe
go rodzaju broni masowej zagłady 

. — bomby neutronowej. Spowodo-

jewódzkie organizacje, w tym rów
nież nowo powstałe, szybko dosto- . 
sowały się do tej struktury i potrą- : 
fią wykorzystać jej zalety. •

Umacniając te dobre doświadczę- < 
nia, powinniśmy konsekwentnie ] 
podnosić poziom pracy partyjnej w 
przemyśle, w instytucjach gospodar
czych i administracyjnych, w oświa
cie i na uczelniach. Szczególną uwa
gę powinniśmy nadal skupiać na 
umacnianiu gminnych organizacji 
partyjnych, na okazywaniu im po
mocy i wsparcia. Warto zadbać o to, 
aby w pracy tej w pełni zaangażo
wać doświadczony aktyw dawnych 
miast powiatowych, podtrzymywać 
jego kontakty z wsią, stawiać przed 
nim zadania organizacyjne i ideo- 
wo-wychowawcze.

W obliczu zadań ! problemów, 
które podjęliśmy i realizujemy, wy
suwamy z jeszcze większą mocą 
postulat wzrostu zaangażowania 
każdego członka partii, jego pełnego 
utożsamiania się w słowie i czynie 
z polityką i programem partii, jego 
aktywności w propagowaniu idei 
partii wśród bezpartyjnych, nieustę
pliwości w walce z tymi, którzy ha
mują nasz socjalistyczny rozwój.

Idzie o to, aby przykład członków 
partii i ich oddziaływanie wycho
wawcze przyczyniały się na co dzień 
do pobudzania społeczno-zawodowej 
aktywności społeczeństwa, do głęb
szego rozumienia polityki partii i 
państwa, do upowszechniania • ak
tywnej obywatelskiej postawy w 
pracy i w życiu prywatnym. Taki 
jest cel i taki powinien być współ- 
ny mianownik wszystkich naszych 
wysiłków w pracy szkoleniowej, 
propagandowej i agitacyjnej, w po
lityczne] i ekonomicznej edukacji 
społeczeństwa.

Rozwój naszego kraju, również o- 
się w walce klaso- ł ?n*ysocjalistyczne z zew- 
1 wsPierają nielicz- 

tP^^iwników socjalizmu 
w rłpi w-o ra^u’ które nadużywającZJ. 3 Ze wolności demokratvcz- 
ustrolow^ nïgiCZnie a.takuta zasady 
ia wnnci* naszego państwa i usiłu- 
nasz^^o <5nnłZarzewie k°nfliktów do 

w 1 sPołeczeństwa.
oXeiwnnXr?ntaciach Politycznych z 
sza znaidu?^ socjalizmu partia na- 
Dareie ho, 6 Pełne zrozumienie i po
ne Swiad^arty3nych- Jest t0 dobit' 

ectwo patriotycznej dojrza

Jubileusz Wojska , Polskiego przy
czynić się powinien do dalszego u- 
mocnienia zwartości moralno-poli- 
tycznej i gotowości bojowej jego sze
regów, wzbogacenia treści patrio
tycznego i internacjonalistycznego 
wychowania, pogłębienia świadomo
ści obronnej wszystkich Polaków.

. Głębsze i pełniejsze wydobywa
nie ideowo-moralnych walorów pa
triotyzmu i internacjonalizmu sta
nowi w ostatnich latach mocną stro
nę naszej pracy wychowawczej. Po
winniśmy ten kierunek nadal pogłę
biać, umacniając w świadomości spo
łecznej poczucie więzi między co
dzienni pracą i postawą każdego 
człowieka a realizacją naszych naro
dowych celów. Patriotyzm przejawia 
się dziś w rzetelnej pracy, odpo
wiedzialności za kraj, w dbałości o 
dobre imię Polski i jej przyszłość, 
w zacieśnianiu intemacjonalistycz- 
nej jedności z bratnimi narodami so
cjalistycznymi, a przede wszystkim 
z narodem radzieckim, naszym głów
nym sojusznikiem i przyjacielem.

Pod koniec tego roku uply e 30 
lat od historycznego Kongresu Zjed
noczeniowego, który powołując do 
życia jednolitą marksistowsko-leni
nowską partię polskiej klasy robot
niczej — Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — położył kres rozłamo
wi w polskim ruchu robotniczym. 
Miało to decvduj"ce znaczenie dla 
budowy socjalizmu w Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Do nieprzemijających w swym ide
ologicznym i politycznym znaczeniu 
treści tego wielkiego wydarzenia 
sprzed 30 lat powinniśmy szeroko 
nawi'zaë w ideowo-wychowawczej i 
organizacyjnej pracy naszej partii. 
Gorąco pozdrawiamy licz cą przeszło 
ćwierć miliona rzeszę członków par
tii, którzy działając w PPR i PPS u- 
czestniczyli w budowie jedności ro
botniczej, w rozwijaniu i umacnia
niu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i nadal wnoszą olbrzymi 
wkład do jej niestrudzonej pracy dla 
dobra naszego narodu, dla pomyśl
ności Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

wałoby to nieobliczalne skutki, 
zwiększyłoby poważnie zagrożenie 
nuklearne na naszym kontynencie. 
Dlatego też gorąco popieramy ra
dziecką propozycję zawarcia poro
zumienia o wzajemnym wyrzecze
niu się produkcji broni neutrono
wej.

Drodzy towarzysze!
Wcielając w życie uchwały VI i 

VII Zjazdu, dążymy do tego, aby 
na każdym kierunku i w każdej 
dziedzinie naszej polityki zagranicz
nej umacniać międzynarodową po
zycję Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, wnosić godny jej wkład do 
sprawy socjalizmu i pokoju.

W ciągu minionego siedmiolecia, 
wspólnie z Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego i jej leni
nowskim kierownictwem, przy do
niosłym osobistym wkładzie przy
wódcy komunistów i narodu ra
dzieckiego towarzysza Leonida 
Breżniewa, zacieśniliśmy braterskie 
stosunki polsko-radzieckie. Są one 
dziś bliższe i bardziej wszechstron
ne niż były kiedykolwiek, wchodzi
my w wyższy etap ich rozwoju. 
Ponownym i szczególnie dobitnym 
potwierdzeniem tego stało się 60- 
lecie Rewolucji Październikowej — 
udział naszej delegacji partyjno-oań- 
stwowej w uroczystościach w Kra
ju Rad i masowe obchody w Pol
sce jubileuszu tego epokowego wy
darzenia.

Jedność i współdziałanie ze 
Związkiem Radzieckim jest podsta
wowym czynnikiem umacniania 
zwartości całej wspólnoty państw 
socjalistycznych.

Aktywnie rozwijamy naszą 
współpracę z Czechosłowacją, Nie
miecką Republiką Demokratyczną 
oraz z innymi państwami Układu 
Warszawskiego. Uczestniczymy za
równo w doskonaleniu obronnego 
systemu tego układu, jak też w po
głębianiu w jego ramach konsulta
cji politycznych. Rozszerzamy na
sze przyjacielskie stosunki ze wszy
stkimi państwami socjalistycznymi. 
We wszystkich podstawowych kwe
stiach polityki międzynarodowej 
kierujemy się skoordynowaną linią 
wspólnoty państw socjalistycznych.

W oparciu o zasady pokojowego 
współistnienia układamy nasze sto
sunki z państwami zachodnimi. Mo
ja ponowna wizyta we Francji na 
zaproszenie prezydenta * Giscarda 
d’Estain g jeszcze raz podkreśliła 

jaką obopólnie przywiązuje
my do stałego rozwijania Do’sko- 
francuskiej przyjaznej wsoółpracy. 
Podczas wijzyty we Włoszech podpi
saliśmy z premierem Giulio An- 
dreottim pierwszą w stosunkach

Dokończenie 
na str.
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między obu krajami wspólną dekla
rację polityczną i nakreśliliśmy kie
runki aktywizacji współpracy go
spodarczej. Sejm PRL i z pewnoś
cią całe społeczeństwo polskie z sa
tysfakcją . przyjęli moją wizytę w 
Watykanie i spotkanie z papieżem 
Pawłem VI.

Pozytywnie oceniamy wyniki re
wizyty kanclerza RFN Helmuta 
Schmidta w Polsce. Potwierdziła 
ona podstawowe zasady normaliza
cji stosunków pomiędzy obydwo
ma naszymi państwami, a także ich 
ważne znaczenie ogólnoeuropejskie 
jako integralnej części szerszego pro
cesu normalizacji i polityki odprę
żenia.

W końcu grudnia złożył wizytę 
w Polsce prezydent Stanów Zjed

noczonych' Jimmy Carter. Przed
miotem rozmów były ważne aktual
ne problemy odprężenia w Europie 
i iwiecie. Podkreśliliśmy wagę, ja- 
ką^ przywiązujemy do zahamowa
nia wyścigu zbrojeń, do zapobieże
nia rozprzestrzenianiu broni nu
klearnej i wprowadzeniu broni neu
tronowej, nasze gorące poparcie dla 
kluczowego w kwestii pokoju dia
logu radziecko-amerykańskiego i 
nasze oczekiwanie na rychłe zawarcie 
porozumienia o ograniczeniu zbro
jeń strategicznych. Sądzimy, że wi
zyta ta, potwierdzając zaintereso
wanie nowej administracji kon
tynuacją pozytywnego trendu ostat
nich lat w stosunkach polsko-ame
rykańskich, sprzyjać będzie dalsze
mu pomyślnemue ich kształtowa
niu.

Wspomniałem tu tylko o niektó
rych aspektach naszych stosunków 
międzynarodowych. Do ich kon
struktywnego rozwoju przyczyniły 
się także wizyty, które składali 
przewodniczący Rady Państwa tow. 

Henryk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów tow. Piotr Jaroszewicz, 
jak i wizyty składane na ich za
proszenie przez przywódców innych 
krajów w Polsce.

Narody pragną trwałego pokoju. 
Pragną budowy wzajemnego zaufa
nia i przyjaznej współpracy. Prag
ną, aby temu właśnie służyły wza
jemne kontakty, rozszerzanie wy

śmiany, rozwiązywanie problemów 
humanitarnych i innych. Nikt — 
żadna ideologia, żadna siła społecz
na, żaden ustrój nie uczynił tyle 
dla praw narodów i praw człowie
ka, ile uczynił i czyni socjalizm. 
Kilka mićsięcy temu szerzej przed
stawiłem w Sejmie nasz pogląd na 
tę sprawę.

Dążąc do wnoszenia przez Polskę 
maksymalnego wkładu w umacnia
nie bezpieczeństwa i pokoju, do 
rozwijania konstruktywnej współ
pracy międzynarodowej w Europie, 
udzielamy poparcia wysiłkom zmie
rzającym do wygaszenia ognisk 
konfliktów i do rozszerzenia odprę

żenia w innych rejonach świata. 
Podzielamy opinię, iż sprawiedliwe 
i trwałe uregulowanie problemów 
Bliskiego Wschodu możliwe jest 
tylko poprzez kompleksowe roz
strzygnięcia, osiągnięcie których 
dałoby wznowienie konferencji ge
newskiej. Wszystko, eo odsuwa tę 
konferencję, szkodzi rzeczywistemu 
przywróceniu i utrwaleniu pokoju 
w tej strefie.

Solidaryzujemy się z narodami 
Afryki walczącymi przeciwko ra
sizmowi i kolonializmowi, o nie
podległość, o nienaruszalność granic 
i prawo do samostanowienia o 
swym losie. Popieramy słuszne po
stulaty krajów’ rozwijających się 
w kwestii ustanowienia nowego 
sprawiedliwego ładu w międzyna
rodowych stosunkach gospodar
czych.

We wszystkich ważnych spra
wach ruchu komunistycznego i ro
botniczego stoimy na gruncie 
wspólnych dokumentów międzyna
rodowych narad i wspólnego pro

gramu berlińskiej konferencji par
tii komunistycznych i robotniczych 
Europy, w której przygotowaniu i 
pomyślnym przeprowadzeniu ak
tywnie uczestniczyła nasza partia. 
Pogłębiamy współpracę z bratnimi 
partiami komunistycznymi, zacieś
niamy solidarność z ruchami naro
dowowyzwoleńczymi, rozwijamy 
kontakty z partiami socjalistycznymi 
i eocjaldemokratycznymi.

Zgodnie ze swymi tradycjami, ze 
swą linią generalną, potwierdzoną 
z całą mocą przez VII Zjazd, par
tia nasza będzie nadal aktywnie u- 
czestniczyć w umacnianiu interna
cjonalizmu proletariackiego, w ru
chu komunistycznym i robotni
czym, w pogłębianiu solidarności 
wszystkich postępowych i demokra
tycznych sił.

Szanowni towarzysze!
W ciągu dwóch lat, które upły

nęły od VII Zjazdu, tak jak w ca

łym minionym siedmioleciu, dzięki 
ofiarnej pracy klasy robotniczej, rol
ników i inteligencji naród nasz 
osiągnął bardzo dużo. Mamy jed
nak pełną świadomość, że jeszcze 
więcej jest do zrobienia. Musimy 
utrwalić dotychczasowy dorobek, 
przezwyciężyć trudności, zapewnić 
pełną realizację podstawowych za
dań społeczno-ekonomicznych. Nie
chaj wokół tych spraw koncentru
je się dyskusja na naszej konferen
cji.

Niezłomnym dążeniem polskich' 
komunistów jest zapewnienie na
szemu narodowi dostatniego życia i 
wszechstronnego rozwoju, utrwale
nie godnej pozycji Polski w świę
cie. Są to ogólnonarodowe zadania, 
Ich realizacja jest wspólną sprawą 
wszystkich patriotów. Przed nami 
dużo pracy. Podejmujemy ją z 
odwagą i oddaniem. Dla dobra na
rodu polskiego. Dla dobra naszej 
ojczyzny. Dla dobra socjalizmu i 
pokoju!

Stanisław Gurgul 
członek egzekutywy KW w 
Katowicach, I sekretarz KM 

w Sosnowcu
Sosnowieccy górnicy wydobyli 

w ub.r. 80 ty*. ton węgla ponad 
plan, w tym załoga kopalni ..So
snowiec” aż 33 tys. ton. Taki 
klimat powszechnego zaangażo
wania i rzetelnej pracy jest od
zwierciedleniem atmosfery r>a- 
nuiącei w całym woj. katowic
kim- W ciągu minionych 7 lat 
wytworzono tam dodatkową, po-- 
szukiwaną produkcję wartości 
56 mid ri. przy czym w tempie 
wyższym niż ogólna produkcja 
przemysłowa wzrastała produk
cja przeznaczona na rynek.
. Mówiąc o etylu i efektach 
działania sosnowieckiej organi
zacji partyjnej, której człon
kiem jest Edward Gierek, mów
ca stwierdził, że konsekwentnie 
poświęca ona wiele uwagi 
kształtowaniu jedności moralno- 
połitycznej Polaków. Wychowu
je aktyw w duchu bogatych w 
Sosnowcu rewolucyjnych i pa
triotycznych tradycji polskiego 
ruchu robotniczego. Te tradycje 
wykorzystuje jako ważną dźwig
nię wychowawczego oddziały- _ 
wania na całe społeczeństwo, a 
zwłaszcza na młodzież.

Na jednym z pierwszych 
miejsc awej działalności, sosno
wiecka organizacja partyjna 
stawia troskę o etałe polepsza
nie warunków socjalno-byto
wych ludzi pracy. Przykładem 
tego są nowe dzielnice mieszka
niowe, unowocześnianie infra
struktury społecznej i technicz
nej miasta. W okresie ostatnich 
lat w Sosnowcu zbudowany też 
został silny, nowoczesny ośro
dek szkolnictwa wyższego i na
uki. Do rangi czynnika o pod
stawowym znaczeniu, sosnowiec
ka organizacja partyjna zalicza 
racjonalizację zatrudnienia. O- 
bok wysiłków na rzecz wzrostu 
efektywności gospodarowania, 
zwracać również będzie szcze
gólna uwagę na próblemy wy
chowania* i podnoszenia wiedzy 
każdego człowieka pracy. •

Antoni Wróbel
członek КС, technik w Mazo
wieckich Zakładach Petroche
micznych i Rafineryjnych w 

Płocku
Dzięki konsekwentnej reali

zacji polityki naszej partii i 
jej kierownictwa nastąpiły w 
gospodarce narodowej zasadni
cza, jakościowe zmiany. Wy
sokie tempo inwestowania stwo
rzyło nowoczesny przemysł, bę
dący podstawą społeczno-gospo
darczego rozwoju kraju.

Kolektywy partyjne i pracow
nicze woj. płockiego widzą swój 
główny obowiązek w działaniu 
na rzecz efektywności gospoda
rowania. Np. załoga fabryki 
maszyn żniwnych w 1977 r. do
stosowała kombajn „Bizon” rów
nież de zbioru kukurydzy na 
ziarno. W br. rolnictwo polskie 
otrzyma 800 takich maszyn. No-

Na «ali obrad Fot. CAT — MatuMewaki

D Y
we rodzaje siewników da krajo
wi załoga fabryki maszyn rolni
czych w Kutnie. Została uru
chomiona nowoczesna wytwór
nia komponentów paszowych w 
kutnowskiej Polfie.
’ Załoga Płockiej Petrochemii 
zadania roku ubiegłego przekro
czyła o produkcję wartości 900 
milionów złotych. Na rok bie
żący stawiamy sobie zadania 
uzyskania produkcji wyższe i o 
2 miliardy złotych, przy zmniej
szonym zużyciu surowca, co 
świadczy o zamierzonym wzro
ście efektywności i gospodarno
ści.

Sprawą o kapitalnym znacze
niu będzie uruchomienie bu
dowanej obecnie u nas wytwór
ni olefin, która zwiększy krajo
wą produkcję tworzyw sztucz
nych o przeszło 60 proc., benze
nu również o 60 -oroc. oraz pra
wie podwoi produkcję podsta
wowego surowca do wytwarza
nia kauczuku. Dlatego też opóź
nienia na tej ważnej inwestycji 
budzą wśród nas poważny nie
pokój.

W dajszym rozwoju Płockiej 
Petrochemii istotne znaczenie 
ma i mieć będzie kontynuacja 
owocnej współpracy ze Związ
kiem Radzieckim, korzystanie z 
bogatych doświadczeń przodują
cej techniki radzieckiej.

Stanisława Karbowska
rolni czka se wal Przyczyna 
Górna gm. Wschowa, woj. 

leszczyńskie
W województwie, które re

prezentuję wielu rolników po
większa swoje gospodarstwa, 
rozwija hodowlę i produkcję. 
Jest to wynik prawidłowego ro
zumienia polityki partii i pań
stwa, jest to efekt korzystnych 
rozwiązań, jakie ta polityka w 
życiu naszej wsi przyniosła.

Chciałabym szczególnie pod
kreślić znaczenie zaopatrzenia 
emerytalnego- Uważam, że jest 
to najcenniejsza społecznie de
cyzja. Umiemy to docenić. Po
dejmujemy więc czyny produk
cyjne i społeczne, przyspiesza
my tempo produkcji żywności.

My. rolnicy, chcąc pracować 
lepiej, szukamy nowych rozwią
zań, takich jak gospodar&twa 
specjalistyczne, zespoły produk
cyjne i różne formy kooperacji 
miedzy sektorami. W jednym z 
takich zespołów pracuję z mo
im mężem. Odchowujemy rocz
nie 2 tys. warchlaków i 100 
tuczników. U ub. roku sprzeda
liśmy z każdego ha 1500 kg 
żywca.

Jesteśmy krytyczni zarówno w 
stosunku do swojej działalności, 
jak i do działalności innych. Są 
różne sprawy, które zabierają 
cza* 1 niepotrzebnie denerwują. 
Dla przykładu-’ opieramy ho
dowlę na prosiętach z zakupu. 
Dotychczas zakupujemy te pro
sięta na targowiskach po kilka

s
sztuk. He trzeba tracić na to 
czasu i nerwów!

Inna sprawa — to nawozy 
mineralne. Ich dotychczasowe 
dostawy sa nierytmiczne, szcze
gólnie w okresach, kiedy są naj
bardziej potrzebne. Niezrozu
miały jest też brak drobnych 
części i narzędzi — np. śrub do 
przykręcania lemieszy.

Są to może problemy w skali 
kraju małe, ale dla nas — rol
ników ważne. Cieszy nas więc 
zawarta w referacie zapowiedź 
stałego polepszania zaopatrzenia 
rolnictwa.

Andrzej Żabiński
członek КС, I sekretarz KW 

w Opolu
Dynamiczny wzrost nakładów 

inwestycyjnych w latach 70-tych 
pozwolił na odnowienie 1/3 
wartości majątku trwałego woj. 
opolskiego. O skali tego postępu 
mówi fakt, że wartość produk
cji z 1950 r. wykonalibyśmy 
dzisiaj -w ciągu jednego miesią
ca, a produkcji z 1960 r. — w 
ciągu jednego kwartału.

Komitet Wojewódzki PZPR w 
Opolu systematycznie zajmuje 
się problematyką umacniania 
gmin. Obecnie sprawą dla nas 
najważniejszą jest gospodarcze 
umacnianie tego podstawowego 
ogniwa. W województwie na
szym w każdej gminie działa 
obecnie co najmniej jedna spół
dzielnia produkcyjna. W roku 
bieżącym będziemy nadal kon
centrować się nad rozwojem 
spółdzielni produkcyjnych, bę
dziemy dążyć do tego, aby 
przyjmowały one jak najwięcej 
nowych członków. Dużą uwagę 
zwracamy także na rozwój go
spodarstw specjalistycznych, da
jących dużą towarowość produk
cji.

Teza o jedności pojęć narodu, 
ojczyzny i państwa oraz zbież
ności interesów jednostki i ogó
łu powinna stać się istotą filo
zofii życiowej każdego działa
cza i obywatela- Miłość ojczyz
ny nie wyklucza przywiązani* 
do swego regionu. Przywiązanie 
to nie ma jednak nic wspólnego 
z separatyzmem czy partykula
ryzmem.

Obserwujemy risyt daleko po
suniętą dążność niektórych re
sortów do centralizowania swe
go działania. Powoduje to trud
ności w realizacji planów na 
szczeblu zakładowym i woje
wódzkim, poczucie braku kom
petencji u niektórych działaczy 
gospodarczych.

Postawiliśmy nrzed całą woje
wódzką organizacją partyjną 
problem umacniania podstawo
wych ogniw naszego życia, ja
kim są gminy, miasta i duże 
zakłady pracy. Należy przy tym 
uwzględniać również motywacje 
ideowe, przywiązanie do miej
sca pracy i zamieszkania. Jest 
to szczególnie istotne w aspek

К u
cie zbliżających się wyborów do 
rad narodowych podstawowego 
szczebla.

Józef Pacer
członek КС, szlifierz w Stocz
ni im. Lenina w Gdańsku

Polski przemysł okrętowy lat 
siedemdziesiątych to zmoderni
zowana kosztem 25 mid zł no
woczesna gałąź produkcji. To 
olbrzymi potencjał wytwórczy. 
W naszych zakładach możemy 
budować jednostki o wyporności 
powyżej 200 tys- ton. Buduje
my równolegle 35 typów stat
ków, wprowadzając rocznie do 
produkcji 10 prototypów. Pracu
jemy nad nowymi kierunkami 
specjalizacji przemysłu okręto
wego* Na gruncie wspólnej i za
angażowanej pracy następuje 
coraz większa konsolidacja na
szych załóg, których cechą cha
rakterystyczną jest nie tylko

Podczas dt/skuzji 
wewnętrzna zwartość zawodowa 
i społeczna ale także dojrzałość 
polityczna.

Polski przemysł okrętowy jest 
dużym eksporterem, nasze stat
ki kupowane są m. In. przez 
kraje o bogatych tradycjach 
stoczniowych.

Utrzymani* wysokiej pozycji 
i znaczenia, jakie przemysł 
stoczniowy zdobył w gospodarce 
kraju i na rynkach światowych, 
wymaga jednak lepszego wy
korzystania tego, co już posiada
my.

Przemysł okrętowy aktywizu
je gospodarczo nie tylko Wy
brzeże. Na jego potrzeby pracu
je ok. 1.500 zakładów rozmiesz
czonych w całym kraju. Coraz 
większe wymogi stawiane przez 
armatorów naszym stoczniom 
sprawiają, że niezbędna jest sta
ła poprawa poziomu wytwarza
nia i jakości wyrobów/ tąkże na
szych kooperantów. Istnieje ści
sła współodpowiedzialność wszy
stkich partnerów za jakość i 
terminową budowę jednostek. 
Tę współpracę kooperacyjną 
musimy stale doskonalić.

W naszym życiu, obok zjawisk 
pozytywnych, które przeważają, 
spotykamy się również ze spra
wami trudnymi i uciążliwymi. 
Spraw tych nie ukrywamy, mó
wimy o nich otwarcie. Uważa
my, że otwartość ta umacnia 
zaufanie, jakie partia ma w 
społeczeństwie.

Franciszek Schmidt
członek KW w Łomży, dyr. 
gminnej szkoły zbiorczej w 

Kuleszach Kościelnych
, 1978 r. zapisany zostanie w 
historii rozwoju polskiej oświaty 
lako początek wdrażania prog
ramu Ю-letniej średniej szkoły 
ogólnokształcącej. Stanowi to 
zapoczątkowanie reformy syste
mu edukacji narodowej. Na tle 
społeczno-gospodarczego postę- 
ou. jaki osiągnęliśmy dzięki 
konsekwentnej realizacji strate
gii dynamicznego rozwoju kra
ju, znaczące są również osiąg
nięcia w dziedzinie oświaty i 
wychowania.

Podkreślając ten fakt mówca 
przedstawił program wdrażania 
reformy systemu edukacji naro
dowej w woj. łomżyńskim. Wy
siłki nasze — powiedział — 
zmierzają do zapewnienia jak 
najlepszego startu szkolnego 
dzieciom, które w roku szkol
nym 1978—1979 rozpoczną naukę 
według nowego programu. Cho
dzi o modernizację szkolnictwa 
podstawowego na wsi oraz do
kształcanie i doskonalenie kadr 
nauczycielskich, prawidłowe roz
mieszczenie nauczycieli a zwła
szcza zapewnienie wysoko kwa
lifikowanych kadr pedagogicz
nych dla szkolnictwa wiejskiego.

Reforma systemu edukacji jest 
wielką i niepowtarzalną szansą 
dla wchodzących w życie zastę
pów młodzieży polskiej. Jest 
sprawą o fundamentalnym zna
czeniu dla dalszego ogólnospo
łecznego postępu we wszystkich 
dziedzinach naszego tycia.

Istnieje jednak szereg proble
mów wymagających rozwiąza- 

nia, aby założeni* reformy były 
prawidłowo realizowane. Ko
nieczne jest m.in. zapewnienie 
odpowiedniej liczby mieszkań 
dla nauczycieli wiejskich i ure
gulowanie sprawy dowożenia 
uczniów do szkół zbiorczych.

Józef Grygiel
członek КС, I sekretarz KW 

w Csęstochowłe
Na U Krajową Konferencją 

PZPR przychodzimy z niema
łym dorobkiem. Jasna i odważ
na myśl politycsna wyrażona w 
decyzjach kolejnych plenarnych 
posiedzeń Komitetu Centralnego 
torowała drogę stałej poprawie 
jakości gospodarowania, dosko
naleniu pracy z kadrami oraz o- 
fensywnemu, partyjnemu działa
niu na froncie ideowo-wychowa- 
wczym i partyjno-organizator- 
skim.

Realizując zadania gospodar
cze 1977 r. szczególny postęp o- 
siągnięto w woj. częstochowskim 
w dziedzinach objętych manew
rem gospodarczym. Produkcja 
rynkowa wzrosła o 16 proc. Na
stąpił postęp w dziedzinie inwe
stycji, dobre rezultaty uzyskało 
częstochowskie rolnictwo, zwła
szcza w zakresie racjonalnego 
gospodarowania ziemią.

Mówiłem o generalnie do
brych rezultatach jakie osiągnę
liśmy, w gospodarce wojewódz
twa.

Moglibyśmy jednak meldować 
dzisiaj o większym dorobku, 
gdyby nie niektóre niedobre je
szcze praktyki resortów i zjed
noczeń. Przychodzi się np. na 
KSR z planami, uzasadnia ich 
słuszność, ludzie te projekty ak
ceptują, angażują się w ich wy
konanie. Ale kiedy trzeba doko
nać zmian to nie wraca się na 
KSR, a robi się tzw. operatyw
ne korekty planów, często w za
ciszu gabinetów różnych szczebli 
zarządzania, a dotyczą te kore
kty spraw ilości i jakości pro
dukcji, kosztów, zatrudnienia 
itp. Obok szkód gospodarczych, 
obniża to rangę samorządu ro
botniczego, podważa dyrektyw
ny charakter planu, zmniejsza 
inicjatywność i zaangażowania. 

A
Nie zadowala nas też w pełni sto
pień wykorzystania czasu pracy 
i urządzeń, nie możemy godzić 
się z niską jeszcze zmianowoś- 
cią w przedsiębiorstwach. Bę
dziemy eliminować straty po
wstające w następstwie produk
cji złej jakości, chcemy skutecz
niej doskonalić gospodarkę ma
teriałową, paliwową i surowco
wą.

Jan Jędryczka
I sekretarz OOP, mistrz w 
Zakładach Przemysłu Dzie
wiarskiego „Jarlan” w Jaro

sławiu, woj. przemyskie
Reprezentuję załogę przedsię

biorstwa, które funkcjonuje pią
ty rok i jest wymownym przy
kładem dokonań ostatnich lat. 
Realizacji nadrzędnej dyrekty-

Fot. CAF — Rosiak 

wy VII Zjazdu PZPR — o wyż
szą jakość pracy i warunków 
życia — poświęcamy w naszej 
codziennej działalności najwięcej 
uwagi. Mamy bowiem świado
mość, że tylko produkując coraz 
więcej dobrych wyrobów może
my najlepiej służyć ojczyźnie.

W dążeniu do uzyskania wy
robów najwyższej jakości sięgnę
liśmy głębiej do opinii i działal
ności ludzi, których praca ma 
największy wpływ na ostateczne 
rezultaty produkcji. Nawiązaliś
my robocze kontakty z organiza
cjami partyjnymi tych zakła
dów, które dostarczają nam su
rowieć. Współdziałamy także z 
handlem, którego postulaty po
zwalają nąm na wytwarzanie a- 
trakcyjniejszych artykułów, tra
fiających w upodobania klien
tów.

Efekty realizacji zadań 1977 r. 
pokazały, że jesteśmy na dobrej 
drodze. W minionym roku do
starczyliśmy 7,5 min sztuk wy
robów, w tym prawie в min — 
to wyroby wysokiej jakości. 
Ilość artykułów oznaczonych 
znakiem jakości wzrosła w osta
tnich 2 latach 2,5-krotnie. Te 
wyniki nie zadowalają nas Jed
nak. Jeszcze co czwarty z pro
dukowanych przez „Jarlan” u- 
biorów nie odpowiada wymogom 
w pełni najwyższym.

Będziemy dążyć do poprawy 
dobrze rozumianej efektywności 
gospodarowania. Chodzi głównie 
o lepsze wykorzystanie surow
ców, zwłaszcza importowanych, 
brak których często odczuwamy. 
Od rozwiązania tych i innych 
problemów zależy realizacja 
zwiększonych zadań produkcyj
nych, jakie przyjęliśmy na rok 
1978. A mamy wyprodukować o 
pół miliona sztuk wyrobów wię
cej przy zmniejszonym zatrud
nieniu. To zobowiązuje.

Anna Słowikowska
rolnicika ze wsi Śmieciuchów- 
ka, gm. Frzerośl, woj. suwal

skie
My, rolnicy, a szczególnie ko

biety wiejskie uważamy, że ten 
tylko nas rozumie i wyraża 

uznanie dla naszego trudu, kto 
sam w życiu ciężko się napraco
wał i poznał smak potu i znoju 
fizycznej pracy. To wam. towa
rzyszu Gierek, rolnicy polscy 
zawdzięczają wiele z tego, co 
ostatnio zmieniło sie na lepsze 
w naszym losie. Rozumiejąc po
trzebę stałego wzrostu produk
cji. w odpowiedzi na uchwałą 
IX Plenum Komitetu Central
nego i dla uczczenia П Krajo
wej Konferencji PZ.PR. rolnicy 
— członkowie naszej podstawo
wej organizacji partyjnej zwięk
szyli ilość trzody chlewnej i 
bydła, pociągając swoim przy
kładem pozostałych rolników 
wsi i gminy.

O kobiecie polskiej mówi się 
z szacunkiem i uznaniem. Ten 
fakt mobilizuje nas. W pełni 
doceniamy troskę władz partyj
nych i państwowych o polep
szanie warunków pracy kobiet 
i życia całej ludności wiejskiej. 
Wyrazem tego jest ostatnia 
ustawa o zaopatrzeniu emery
talnym rolników i ich rodzin.

Coraz częściej uczestniczymy 
w kursach i zajęciach społecz
no-wychowawczych. Szczególnie 
pożyteczną rolę spełniają szkoły 
społeczno-politycznego kształce
nia kobiet, organizowane nrzex 
kółka rolnicze. Sadzę, że takie 
poczynania były i są bardzo po
trzebne.

Rolnicy woj. suwalskiego, któ
rzy dotychczasową pracą i uzy
skanymi wynikami udowodnili, 
że potrafią dobrze gospodaro
wać, dołożą wszelkich starań, 
aby wskazania II Krajowej 
Konferencji PZPR wcielać w 
życie dla dobra narodu i naszej 
socjalistycznej Ojczyzny.

Henryk Szablak
sekretarz Komitetu Warszaw

skiego
Warszawa za kilka dni obcho

dzić będzie 33-lecie wyzwolenia. 
Dzięki trudowi wszystkich Pola
ków wyrosła metropolia, symbol 
patriotycznej jedności naszego 
narodu. W wyniku realizowa
nego z osobistej inicjaty
wy Edwarda Gierka, przeobra
żeniu uległ kształt urbanistyczny 
•tolicy, w jej krajobraz wrosły 
nowe, ważne obiekty. Tylko w 
ostatnich 2 latach wybudowa
liśmy prawie 40 tys. mieszkań. 
Podejmujemy szereg inicjatyw 
służących dalszemu przyspiesze
niu budownictwa mieszkaniowe
go. Chcemy. aby baza gospodar
cza, którą dysponujemy, wnosiła 
coraz wyższe wartości. Coraz le
piej służą wzbogacaniu narodo
wej kultury środowiska twórcze 
stolicy.

Warszawa ma największy w 
kraju potencjał naukowy. Nie
zbędne jest dalsze zwiększenie 
efektywności jego pracy. War
szawska organizacja partyjna 
działa także w środowiskach, 
które swą pracą wywierają 
wpływ na bieg życia w całym 
kraju: są tu jednostki zarządza
jące. Powinniśmy jeszcze akty
wniej działać na rzecz szybkie
go wdrażania decyzji podejmo
wanych przez kierownictwo par
tii i rząd.

Nadal różni ideowi i politycz
ni przeciwnicy Polski socjalis
tycznej nie zaprzestają, bardziej 
czy mniej zakamuflowanych 
poczynań obliczonych na pod
ważenie zaufania do polityki 
partii, na dyskredytowanie na
szych osiągnięć, na osłabienie 
naszego rozwoju. Godzące w 
interesy Polski próby różnych 
graczy i renegatów politycznych 
spotkały się ze zdecydowanym 
odporem klasy robotniczej, 
wszystkich środowisk warszaw
skich. Fiaskiem zakończyły się 
zabiegi naszych przeciwników o 
pozyskanie młodzieży.

Partia cieszy się w społeczeń
stwie wysokim autorytetem i 
uznaniem. Ludzie pracy jedno
znacznie identyfikują Polską a 
socjalizmem.

Józef Nowotny 
członek КС, I sekretarz KF 

w Hucie im. Lenina
w Krakowie

Nasz* fabryczna organizacja 
partyjna, licząca ponad 8 tys. 
członków i kandydatów, zwró
ciła szczególną uwagę na roz
wijanie inicjatyw pracowniczych, 
kształtowanie właściwych wzor
ców osobowych, stwarzanie wa- 
runlłów sprzyjających rozwojo
wi aktywności społeczno-zawo- 
(DOKONCZENIE NA STR. 8)
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dowej ludzi pracy. W okresie 
dwóch lat bieżącej 5-latki zało
ga wyprodukowała dodatkowo 
ponad plan wyroby hutnicze 
wartości 570 min zł.

W okresie tym przepracowano 
ogółem ponad 1148 tys. roboczo- 
godzin w ramach czynów par
tyjnych i społecznych. Dla ucz
czenia 60 rocznicy Wielkiego 
Października załoga kombinatu 
podjęła i wykonała zobowiąza
nia o łącznej wartości 116 min 
zł. Ich realizacja przyczyniła się 
w znacznej mierze do wykona
nia zadań drugiego roku bież. 
5-latki.

Nasza fabryczna organizacja 
PZPR w okresie ostatnich lat 
osiągnęła wysoką mobilność, wy
nikającą z głębokiej wiary w 
postęp w doskonaleniu treści i 
metod działania partyjnego, słu
żącego organizowaniu wysiłków 
załogi na rzecz realizacji zadań 
wytyczonych przez VII Zjazd 
PZPR. W okresie od Zjazdu u- 
mocnił się trzon robotniczy na
szej organizacji. Przyjęliśmy do 
niej w latach 1976—77 ok. 1200 
hutników. Wzrost liczby ubiega
jących się o przyjęcie do partii 
jest wyrazem zaufania społe
czeństwa do jej słusznego pro
gramu. Młodzież stanowiła pod
stawowe środowisko, z którego 
czerpaliśmy i czerpiemy kadry 
partyjne.

Ugruntowanie tej dobrej prak
tyki w rozwoju partii, dalsze 
umacnianie jej kierowniczej ro
li — oto jedno z głównych za
dań, które realizować będzie na
sza fabryczna organizacja. Chce- 
my, aby wysokiej jakości pro
dukcja huty coraz wydatniej 
przyczyniała się do umacniania 
potęgi socjalistycznej Polski.

KW
Jerzy 

ezłonek КС, I sekretarz 
w Poznaniu

Wojewódzka poznańska orga
nizacja partyjna wiele uwagi 
poświęca sprawie dalszego do
skonalenia pracy partii, umoc
nienia jej kierowniczej roli oraz 
pogłębienia działalności ideowo- 
wychowawczej i kontrolnej. Ma 
to istotny wpływ na pomyślną 
realizację zadań gospodarczych. 
Zakłady przemysłowe woj. poz
nańskiego zrealizowały swoje za
dania z nadwyżką. Mimo pew
nych trudności wykonano plan 
budownictwa mieszkaniowego, a 

Na sali obrad Matuszewski

dobre wyniki osiągnięto także 
w produkcji roślinnej i zwierzę
cej.

Obok tych osiągnięć mamy 
także świadomość występujących 
jeszcze braków i niedomagać. 
Podejmujemy różnorodne działa
nia, aby braki te usuwać. Zwal
czamy wszelkie przejawy nie
kompetencji, nieodpowiedzialno
ści i nierzetelnego wykonywania 
obowiązków. Do pilnych spraw 
zaliczamy obecnie konieczność 
rozwiązania problemów zaopa
trzenia materiałowo-surowcowe- 
go zakładów przemysłowych i 
poprawę zaopatrzenia rynku. Nie 
wszystkim jednak kwestiom mo
żemy sprostać we własnym za
kresie. Wiele z nich wymaga 
bardziej precyzyjnego planowa
nia i dystrybucji.

Partia nasza dysponuje ogrom
nym potencjałem intelektualnym 
1 moralnym. Jej członkowie są 
reprezentantami tych wartości, 
dzięki którym Polska w inter- 
nacjonalistycznym sojuszu z 
Krajem Rad i całą wspólnotą 
socjalistyczną stała się państwem 
nowoczesnym, cieszącym się 
szacunkiem i wysokim autoryte
tem wśród Innych narodów 
świata. Dowodzi tego nasza dy
namiczna i wszechstronna ak
tywność polityczna na arenie 
międzynarodowej.

Tadeusz Porębski
członek КС, rektor Politechniki 

Wrocławskiej
W latach 70-tych umocniła się 

pozycja nauki w naszym kra
ju, a troska partii i państwa 
o iej kadrowy i materialny roz
wój była w tym okresie naj
większa w całym 33-leciu. Jeże
li w 1970 r. kształciło się w 
Polsce na 10 tys. osób 99, to 
w 1976 r. — 142 osoby. Umiej
scawia to Polskę pod tym 
względem w pierwszej dziesiątce 
krajów świata.

Wzrósł udział nauki w życiu 
gospodarczym i społecznym. 
Stworzono lepsze warunki 
warsztatowe licznemu gronu 
uczonych. Nasuwa się jednak 
wniosek, iż mechanizmy regulu
jące przepływ nowej myśli na
ukowej i technicznej do gospo
darki wymagają usprawnienia.

Należałoby nawet pomyśleć nad 
nowymi, modelowymi rozwiąza
niami w tej sprawie.

Gospodarka musi stawiać 
przed nauką zadania nie tylko 
na następny rok czy 5-latkę; 
musi ściślej określać przyszłe 
zadania, szczególnie utylitarne 
uwzględniając długoletnią per
spektywę. Warunkiem dobrego 
spełniania przez naukę jej fun
kcji jest dokonanie koncentracji 
potencjału badawczego na wy
branych szczególnie ważnych 
dla naszego rozwoju dziedzi
nach. Istotne jest też stałe „in
westowanie” w rozwój kadry, 
którą powinniśmy kształcić na 
coraz wyższym poziomie.

Wiele podstawowych proble
mów stanowiących o spełnianiu 
przez naukę jej służebnej w 
stosunku do społeczeństwa roli, 
zostało w ostatnim okresie roz
wiązanych. Jednak wiele jesz
cze spraw pozostało do załat
wienia. W codziennym trudzie 
doskonalenia pracy placówek 
badawczych i szkół wyższych 
nie jest w stanie przeszkodzić 
nam działalność niewielkiej gru
py mącicieli politycznych, po
nieważ zdecydowana większość 
pracowników nauki i studentów 
aktywnie i w pełni popiera pro
gram rozwoju Polski socjalisty
cznej. - . ..

wskutek braków, 
ważnym zadaniem 
tego regionu jest 

eksportowa. Istotną

Bolesław Koperski 
członek КС, I sekretarz 

Komitetu Łódzkiego
Najważniejszym zadaniem woj. 

łódzkiego jest produkcja ryn
kowa. Towarzyszy temu szcze
gólna troska o stalą poprawę 
jakości i nowoczesności wytwa
rzanych towarów. Przykładem 
jest wzrost w ub. r. produkcji 
wyrobów oznaczonych znakiem 
najwyższej jakości i zmniejsze
nie strat

Drugim 
przemysłu 
produkcja 
rolę odgrywa tu współpraca go
spodarcza z ZSRR, z którego 
importujemy wiele surowców, 
bez których trudno byłoby so
bie wyobrazić rytmiczną pracę 
naszego przemysłu.

Realizując jedność polityki, 
ideologii i ekonomiki musimy 
dostrzegać olbrzymią sferę za
gadnień ideowo-wychowawczych, 
wynikających z dorobku VII i 
IX Plenum КС. Zagadnieniem o 
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podst&wowym
kształtowanie pełnej odpowie
dzialności za swój warsztat pra
cy, za każdy podejmowany czyn, 
za każde słowo. Niezależnie od 
tego czy jest ono słowem dy
rektora w zakładzie, nauczyciela 
w szkole, ojca w domu, czy roz
mówcy na ulicy wypowiadają
cego się o sprawach naszego 
codziennego życia. Odpowiedzial
ność za słowo, to ważna spra
wa tak w polepszaniu efektyw
ności gospodarowania, jak ł wy
chowania społeczeństwa. Lepiej 
winniśmy dyskontować to, co jest, 
naszym niezaprzeczalnym suk
cesem, zaś kiedy mówimy o 
trudnościach i kłopotach, to tak, 
aby nie osłabiać dumy narodo
wej. nie obniżać wartości tego 
co polskie, co wytworzone jesś 
tak ogrorńnym wysiłkiem nas 
wszystkich.

Jesteśmy w przededniu wybo
rów do rad narodowych 6topnia 
podstawowego. Będzie to okazja 
do konstruktywnego dialogu ze 
społeczeństwem o źródłach na
szych sukcesów, których w na
szym łódzkim województwie ma
my niemało.

Alojzja
członek egzekutywy KMiG, . 
naczelnik miasta i gminy 
Koronowo, woj. bydgoskie
Reforma terenowych organów 

władzy j administracji państwo
wej przyniosła naszej gminie 
szersze możliwości działania, 
umocniła rolę i autorytet rad 
narodowych, wyzwoliła nowe 
ambicje. Naczelnik gminy otrzy
mał takie uprawnienia, które 
pozwoliły mu stać się gospoda
rzem terenu odpowiedzialnym 
za jego rozwój. Ich wykorzy
stanie wymaga jednak rozwija
nia współpracy i bezpośrednich 
kontaktów z ludźmi, * samorzą
dem mieszkańców i sołectwem. 
Jest jeszcze sporo spraw, które 
powinny być podjęte i rozwią
zane, byśmy mogli nasze funk
cje i zadania gospodarcze w peł
ni i sprawnie realizować.

Doceniamy wysiłek wkładany 
w to, aby urzędy gminne były 
lepiej wyposażane w urządzenia 
biurowe, połączenia telefoniczne

KUS

Podczas dyskusji CAF — Rosiak

i teleksowe. Potrzeba nam jed
nak jeszcze wiele prostych, a 
także nowoczesnych urządzeń 
zapewniających operatywną 
działalność.

Naszym podstawowym zada
niem jest intensyfikacja rolnic
twa. Realizujemy je poprzez 
wiele przedsięwzięć: przekazy
wanie ziemi’ temu kto ją naj
lepiej wykorzystuje, oddziały
wanie na strukturę zasiewów w 
poszczególnych wsiach i gospo- 
darstwach, pomoc w realizacji 
programu budownictwa. Two
rzymy nowe specjalistyczne go
spodarstwa zapewniając im kre
dyty oraz niezbędne środki pro
dukcji. Służba rolna będzie kon
tynuować prace nad stworze
niem nowych wyspecjalizowa
nych gospodarstw.

Wiele uwagi poświęcamy za
spokajaniu potrzeb socjalno-by
towych mieszkańców, a zwłasz
cza budownictwu mieszkaniowe
mu. Wspólnie z zakładami pra
cy prowadzimy budowę nowych 
spółdzielczych domów, a podję
ta ostatnio inicjatywa budow
nictwa jednorodzinnego w for
mie spółdzielczej, a pod patro

natem zakładów pracy nowinna 
doprowadzić do dalszego po
stępu.

Mieczysław
aastępca członka КС, sekretarz

CRZZ
Ponad 12-milionowa rzesza 

związkowców widzi w obradach 
II Konferencji konsekwentne dą
żenie partii do nakreślenia ta
kich zadań i takich sposobów 
ich realizacji, które zapewnią 
dalsze pomyślne wykonanie pro
gramu VII Zjazdu PZPR. Bę
dziemy z pełnym zaangażowa
niem uczestniczyć w realizacji 
wskazań Konferencji» wspierać 
zamierzenia partii w dziedzinie 
zwiększania produkcji rynkowej 
i eksportowe), racjonalizacji im
portu, podnoszenia efektywności 
gospodarowania. Coraz lepiej 
będzie temu służyć rozwój socja
listycznego współzawodnictwa 
pracy.

Stawiając wysokie wymagania 
załogom, jesteśmy równocześnie 
rzecznikami zwiększenia odpo
wiedzialności osób i ogniw go
spodarczych, od których zależy 

. poprawa zaopatrzenia produk
cji, organizacji i rytmiczności 
pracy, wykorzystania postępu 
technicznego i wniosków racjo
nalizatorskich. Powinniśmy sze
rzej korzystać z uprawnień ro
botniczej kontroli społecznej, u- 
czynić z niej skuteczny oręż po
prawy gospodarności, poszano
wania sprawiedliwości i ochro
ny interesów pracowników.

Pania powierzyła związkom 
zawodowym zadanie aktywnego 
uczestnictwa w realizacji polity, 
ki społecznej i czuwania nad 
społecznie sprawiedliwym po
działem świadczeń socjalnych. 
Musimy szczerze powiedzieć, że 
odczuwalny generalnie postęp 
socjalny jest nierównomierny 
na różnych odcinkach { w róż
nych zakładach, że występują 
jeszcze zaniedbania zarówno ze 
strony ogniw związkowych, jak 
i administracji przedsiębiorstw. 
- W dobrej działalności samo
rządu robotniczego zwiąAi za
wodowa zawsze widziały ogrom-

możliwości wyzwalania 
twórczej inicjatywy załóg i go
spodarności. Naszym obowiąz
kiem jest umacniać więź samo
rządu z załogami, dbać o prze
strzeganie jego uprawnień, o jak 
najliczniejszy udział robotników 
w jego pracach.

Jerzy Grochmalickl
zastępca członka КС, I sekre

tarz KW w Wałbrzychu
W skupiającej przeszło 50 tys. 

osób organizacji partyjnej woj. 
wałbrzyskiego, robotnicy i chło
pi stanowią ponad 60 proc. „Jest 
ona siłą polityczną skutecznie 
kierującą procesami społeczno- 
-gospodarczego rozwoju regionu. 
Wnikliwe wsłuchiwanie się w 
głosy obywatelskie umożliwia u- 
stalanie priorytetów w rozwią- 

. zywaniu problemów województ
wa, które jest silnie uprzemy
słowione, ma towarowe rolnict
wo i warunki ibzwoju turysty
ki. Do planu bieżącej 5-latki 
wprowadzono budowę dwóch fa
bryk domów, możemy opinając 
się na miejscowych rezerwach 
materiałów intensywniej zajmo
wać się rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego.

W przemyśle przez 3 kolejne 
lata przyrost produkcji niemal 
w całości uzyskiwaliśmy drogą 
zwiększania wydajności pracy. 
Kontynuując podjęte inicjatywy 
dążymy do możliwie pełnego 
wykorzystania zasobów surow
cowych, istniejącego potencjału 
wytwórczego oraz kwalifikacji 
załóg. Np. poprzez lepsze wy
korzystanie powierzchni produk
cyjnych I usprawnienie koope
racji, wykonano w 1977 r. w 
Nowej Rudzie dodatkowo 40 
tys. radioodbiorników turystycz
nych, a w Wałbrzychu podjęto 
wytwarzanie 247 tys. turystycz
nych radioodbiorników samocho
dowych. Szerzej wykorzystuje
my występujące na Dolnym 
Śląsku gliny ogniotrwałe, zaso
by kaolinu i kwarcu. Pracuje 
się nad spożytkowaniem innych 
bogactw naturalnych.

W rolnictwie w latach 1975-77 
przekazano w trwałe użytkowa
nie ponad 15 tys. ha gruntów 
PFZ. Zwiększa się sprzedaż zie
mi dla rolników indywidual
nych, powstaje coraz Więcej go
spodarstw specjalistycznych, 
których w ubx. było już 880. a 
w br. zamierza się ich liczbę 
podwoić.

«słonek egzekutywy KW w 
Bielsku-Białej, I sekretan KF 
w Fabryce Samochodów Mało

litrażowych
Jako przedstawiciel 34-tysięcz- 

nej załogi FSM pragnę zamel
dować, że w latach 1976 i 1977 
pomyślnie zrealizowaliśmy па- 
sze zadania, przygotowując wa
runki, aby w br. osiągnąć peł 
zdolność produkcyjną 1 dać i 
tys. samochodów Fiat 126p.

Dorobek naszego kraju w cią
gu ostatnich kilku lat ma swoje 
źródło w słusznym, ambitnym i 
odpowiadającym narodowi pro
gramie partii, w tym, że wszy
stkie ogniwa partyjne coraz le
piej dbają o aktywizację społe
czno-zawodową załóg. Stawianie 
ambitnych i konkretnych zadań 
1 konsekwentne wspieranie 
wszelkich słusznych poczynań 
sprzyja wyzwalaniu zapału i 
wiąże kolektyw pracowniczy.

Ważnym zadaniem we wszyst
kich zakładach pracy, szczegól
nie tam, gdzie przeważa zało
ga młoda, ii ' 
praco wnikó 
nie tam, ш __ __
ga młoda, Jest pogłębianie wśród 
pracowników wiedzy o sposo
bach zarządzania, zapewnienie 
warunków dla podniesienia ran
gi i rOli samorządu robotnicze
go. W tym celu organizacje 
partyjne powinny dbać o to, 
aby załoga dobrze wiedziała na 
czym w jej konkretnych wa
runkach polega efektywność 
pracy. Należy też szeroko po
kazywać związki między wy
dajnością i jakością pracy, a 
wysokością zarobków.

Głównym problemem zarów
no w nasaej fabryce, jak i w 
innych zakładach województwa 
jest lepsze wykorzystanie wsiy- 
stkich czynników produkcji, * 
szczególnie poprawa gospodarki

materiałowej. Mamy program 
działania w tej dziedzinie. 
Wspólnie z kooperantami powo
łujemy zespoły dla uruchamia
nia produkcji określonych bra
kujących dziś detali. Musimy 
nadal działać w tym kierunku, 
aby tworzyć dobry klimat wśród 
ludzi odpowiedzialnych za wy
konanie wzajemnych zobowią
zań.

Grażyna Szadkowska
I sekretarz KZ w Radomskich 
Zakładach Przemysłu Skórza

nego „Radoskór”
W woj. radomskim osiągnęliś

my w 1977 r. dobre wyniki w 
produkcji przemysłowej przy 
stosunkowo wysokiej dynamice 
eksportu. Cieszą nas szczególnie 
efekty pracy budowlanych; dzię
ki przekroczeniu zadań w tej 
dziedzinie 250 rodzin szybciej 
wprowadzi się do nowych mie
szkań. Dobre rezultaty nie prze
słaniają nam jednak trudności i 
napięć, a także słabości, z któ
rymi nie zawsze jeszcze potra
fimy sobie poradzić. Chodzi 
szczególnie o dalszą poprawę 
gospodarności, podniesienie dy
scypliny i jakości produkcji.

Również w „Radoskórze” bar
dzo ważnym zagadnieniem jest 
poprawa jakości, estetyki wyro
bów oraz szybsze nadążanie za 
mpdą w produkcji obuwia. . W 
ostatnich 2 latach nastąpiły w 
tym zakresie pozytywne zmiany, 
ale na wielu jeszcze odcinkach 
nie uzyskaliśmy w pełni zado
walającego postępu. Szukając 
odpowiedzi na pytania dotyczą
ce teg<K iak najlepiej wykorzy
stać czas pracy, racjonalniej go
spodarować surowcami itp. — 
doszliśmy do wniosku, że we 
wszystkich tych kwestiach decy
dujące znaczenie ma postawa ka
żdego pracownika naszego zakła
du. Dlatego też uznaliśmy, że 
przez pryzmat postaw ludzi, ich 
stosunku do pracy, do obowiąz
ków służbowych i rodzinnych — 
oceniać należy rezultaty partyj
nej roboty.

Ostatnio wojewódzka instancja 
partyjna w Radomiu rozpatrzy
ła sytuację w zakresie bhp I 
działalności socjalnej. Oceny ta
kie ułatwiają nam realizację po
lityki socjalnej partii. Wiemy 
zarazem, że lepiej zorganizowa
na praca «stanowi warunek dal
szego skracania czasu pracy. 
Szczególnie dla kobiet pracują
cych jest to wielka sprawa. Dla
tego z wielkim zadowoleniem 
przyjmujemy zapowiedź tow. Ed
warda Gierka o podjęciu przez 
rząd prac nad programem skra
cania czasu pracy.

Wystąpienia dalszych dysku
tantów — w numerze jutrzej
szym.

(P) W kuluarach ll Krajowej Konferencji PZPR
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Migawki z
(P) W obradach II Krajowej 

Konferencji PZPR uczestniczą, 
jako delegaci i jako zaproszeni 
goicie najwybitniejsi przedsta
wiciele polskiego społeczeństwa, 
ludzie czynu, dobrej, rzetelnej 
roboty; ci, którzy dali i dają 
najlepsze przykłady wysokiej 
aktywności politycznej, społecz
nej, zawodowej. Ich osiągnięcia 
produkcyjne, twórcze, dokona
nia w nauce i technice stały się 
motorem „polskiego przyspie
szenia”. Jest to reprezentatyw
ne forum wszystkich środowisk 
społeczno-zawodowych i gene
racji Polski Ludowej.

Na sali obrad obecni są kom
batanci, uczestnicy walk o wy
zwolenie narodowe i społeczne, 
pierwsi dowódcy zrodzonego w 
czasie zmagań z hitlerowskim 
faszyzmem — Ludowego Woj
ska Polskiego, a wśród nich 
współorganizator LWP, prezes 
honorowy Zarządu Głównego 
ZBoWiD marszałek Polski — 
Michał Rola-Żymierski, b.- do
wódca I dywizji piechoty im. T. 
Kościuszki — gen. broni Zyg
munt Berling, b. uczestnik walk 
o wolność Hiszpanii 1936—39, 
prezes ZG Związku Inwalidów 
Wojennych PRL — gen. dyw. 
Franciszek Księżarczyk.

Wspólnie z nimi uczestniczą w 
konferencji weterani ruchu ro
botniczego: Gertruda Pawlak- 
Finderowa — wdowa po Pawle 
Finderze, Felicja Fornalska, Zo
fia Jaworska, Stanisław Germa- 
łowicz.

Liczną grupę uczestników 
konferencji stanowią przodow
nicy pracy, inicjatorzy różnych 
fo-m socjalistycznego współza
wodnictwa z lat odbudowy i 
rozbudowy Polski Ludowej. 
Wielu z nich to budowniczowie 
Polski Ludowej, tak jak np.: 
Wanda Gościmińska — prządka 
z Łodzi, pierwsza przodownica 
pracy socjalistycznej. Są rów
nież obecni przodujący górnicy, 
towarzysze pracy Wincentego 
Pstrowskiego — Franciszek Ap- 
ryas i Bernard Bugdoł.

Wśród reprezentantów świata 
polskiej nauki liczni wybitni 
polscy uczeni, m.in. specjalista 
mechaniki teoretycznej, prezes 
PAN Witold Nowacki oraz 
fizykochemik, profesor Uniwer
sytetu Wrocławskiego — Włodzi
mierz Trzebiatowski, dyrektor 
Instytutu Sadownictwa w Skier
niewicach Szczepan Pieniążek, a 
także socjolog Jan Szczepański.

Na sali obrad znajdują się 
również wybitni przedstawiciele 
polskiej kultury i sztuki.* Sta
nisław Ryszard Dobrowolski, 
Wojciech Żukrowski, Edmund 
Osmańczyk, Jerzy Putrament, 
Wilhelm Szewczyk, Jerzy Ant. 
czak, Gustaw Holoubek, Marian 
Konieczny, Mariusz Dmochow
ski, Tadeusz Łomnicki, Czesław 
Petelski, Józef Nowak.

Ciemny mundur, na ramieniu 
dystynkcje wskazujące pierw
szy stopień górniczych specjal
ności. Wśród, odznaczeń pań
stwowych — Sztandar Pracy I I 
klasy. To Bronisław Glapa z 
„Białej Soli” w woj. pilskim. 
Górnictwu — mówi — służę od 
35 lat. Służę także partii: do
brą pracą i aktywnością spo
łeczną. Byłem delegatem na 
VII Zjazd PZPR, a obecnie na 
II Konferencję. Przed nami 
wielkie zadania. Wkrótce rusza
my z „Białej Soli” na podbój 
całkowicie nowego wyrobiska w 
Dorna sław ku.

"k >
W przerwie obrad jest okazja 

do wymiany wrażeń, poglądów 
i „ spostrzeżeń. W licznej grupie 
ludzi kultury — znany aktor 
scen warszawskich Jan Machul
ski. W latach siedemdziesiątych 
— mówi — doczekaliśmy się 
rozwiązania wielu trudnych 
problemów naszego środowiska, 
zwłaszcza spraw socjalnych. Ry
suje się możliwość dalszego roz
szerzania bazy teatrów, bez ko
nieczności budowy nowych o- 
biektów. Przykładem jest mój 
teatr macierzysty „Ochota”. W 
styczniu zaprosimy tam warsza
wiaków na spektakl „Nory” Ib
sena w reżyserii Jana Englerta.

♦
Sprawy gospodarki rybnej są 

przedmiotem uwagi delegata na

sali obrad
Konferencję — Stefana Morka i 
kombinatu rybackiego „Milicz* 
w woj. wrocławskim. Śródlądo
wą hodowlą ryb zajmuje się on 
od 32 lat; ma więc w tej dzie
dzinie wielkie doświadczenie. 
Załoga nasza — powiedział on 
dziennikarzowi — przedłożyła 
przed Konferencją materiał 
wskazujący na konkretne kie
runki wykorzystania rezerw go
spodarki żywnościowej, polega
jące na zwiększeniu wydajności 
hodowli ryb. Obecnie przecięt
nie z 1 ha stawów uzyskujemy 
w naszym kombinacie ok. 500 kg 
ryby. Jeśli nasze postulaty zo
staną zrealizowane, spodziewa
my się uzyskać 1,5 tony.

Jednym z delegatów na П 
Krajową Konferencję PZPR jest 
Adam Magier — górnik strzało
wy z kopalni „Siemianowice". 
Na jego galowym mundurze — 
liczne ordery i odznaczenia.

Ubiegłoroczny plan nasza ko
palnia wykonała w 103 proc. Na 
Konferencję — mówi A. Magier 
przybywamy więc z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku. 
Jesteśmy jednocześnie świadomi 
dalszych zwiększonych obowiąz
ków. Jednym z najważniejszych 
problemów górnictwa, będącego 
filarem całej polskiej gospodar
ki — mówi A. Magier — jest 
jak największe jego zautomaty
zowanie i zmechanizowanie. 
Sprawy te będą zapewne oma
wiane na Konferencji.

★
Już tradycyjnie przy takich o- 

kazjach jak Zjazdy partii i Kra
jowe Konferencje PZPR w ku
luarach Sali Kongresowej o- 
grontnym zainteresowaniem cie
szy się — stoisko z nowościami 
książkowymi. Prowadzi je ze
spół- pracowników zasłużonej 
warszawskiej księgarni na MDM.

Uwagę amatorów nowości wy
dawniczych wzbudzają liczne 
książki społeczno-polityczne wy
dane przez Robotniczą Spółdziel
nię Wydawniczą „Książka — 
Prasa — Ruch” w takich oficy
nach jak.* „Książka i Wiedza" 
oraz Krajowa Agencja Wydaw
nicza.

Wśród publikacji warto odno
tować tekę faksymilową „Rewo
lucja Październikowa. Polska — 
Polacy”, zawierającą kopie uni
kalnych dokumentów ilustrują
ce udział polskich działaczy ru
chu robotniczego w Rewolucji 
Październikowej. „Książka i 
Wiedza” przygotowała pełny ze
staw publikacji społeczno-poli
tycznych w tym komplet tytu
łów wydanych w cyklu pomocy 
dla uczestników szkolenia par
tyjnego. Są tu m. in. takie po
zycje jak „Podstawy marksisto
wskiego zarządzania i kierowa
nia”, „Podstawy polityki kultu
ralnej PZPR”, „Polityka rolne 
PZPR”, „Teksty źródłowe do fi
lozofii marksistowskiej” oras 
„Z zapadnień metodyki szkole
nia partyjnego”.

★
Na sali obrad spotykamy m. 

in. prezesa PAN — prof. Wi
tolda Nowackiego.

— W jaki sposób polska nau
ka będzie w najbliższych latach 
uczestniczyć w realizacji strate
gii rozwoju społeczno-gospodar
czego?

Na czoło wysuwa się sprawa 
jeszcze większej koncentracji 
badań i ich realnego powiąza
nia ze środkami, którymi dys
ponujemy — mówi prof. Nowa
cki. W centrum naszego zainte
resowania znajdują się także 
sprawy najbardziej efektywnego 
i racjonalnego wykorzystania 
badań naukowych ’i użyteczności 
nauki. W tych dążeniach w 
większym stopniu należy zwra
cać uwagę na rozsądne i wzra
stające zastępowanie przez kra
jowe rozwiązania obcych tech
nologii, pochodzących z importu. 
Będziemy intensywnie rozwijać 
kompleksowe badania interdy
scyplinarne związane z potrze
bami gospodarki narodowej.

Zgodnie z wytycznymi partii 
chcemy też rozszerzać działal
ność w zakresie doradztwa nau
kowego i opracowywania eks
pertyz i prognoz dla potrzeb 
komisji planowania i resortów.
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Narastanie kontrowersji po decyzjach 
Tel Awiwu w sprawie osiedli na Synaju 
11 bm. obrady egipsko-izraelskiego komitetu wojskowego 

КАШ (PAP). Korespondent PAP, Tadeusz Jackowski pisse:
Na żądanie Egiptu obrady egipsko-izraelskiego komitetu woj
skowego zostaną przyspieszone o parę dni i rozpoczną się w 
Egipcie w najbliższą środę 11 bm.

Według przewidywań ob
serwatorów druga tura roz
mów egipsko-izraelskich, któ
ra będzie prowadzona w for
mie obrad komitetów wojsko
wego i politycznego, toczyć 
się będzie w atmosferze peł
nej kontrowersji, pozbawionej 
oznak pogodzenia, jakie dały 
się zauważyć w czasie konfe
rencji kairskiej w Mena Hou
se.

Istotą kontrowersji jest 
izraelski program budowy dal
szych osiedli na Półwyspie Sy- 
najskim, przekreślający zasadę 
przyszłej suwerenności Egiptu 
na tym terytorium. Program ten 
spotkał się ze zdecydowanym 
potępieniem prezydenta Sada- 
ta. Poniedziałkowe dzienniki 
kairskie wybijają w nagłów
kach wypowiedź Sadata w 
Chartumie, że żaden cywil ani 
wojskowy izraelski nie będzie

W prasie CSRS 
о II Konferencji PZPR 
Od stałego korespondenta

Praga, 9 stycznia
(P) Radio i telewizja czecho 

słowacka informowały szczegó
łowo w swych programach po
południowych i wieczornych o 
rozpoczęciu obrad w Warszawie 
TI Krajowej Konferencji PZPR. 
Cytowano fragmenty referatu 
wygłoszonego przez I sekretarza 
КС PZPR Edwarda Gierka, 
zwracając uwagę szczególnie na 
te momenty, w których I sekre
tarz КС bilansował dokonania 
w dziedzinie gospodarczej so
cjalnej oraz w polityce między
narodowej.

W centrum Interwizji w Pra
dze wielominutowe sprawozda
nia z przebiegu obrad II Kon
ferencji przekazywano dla tele
wizji bratnich krajów socjali
stycznych. a także za pośred
nictwem Eurowizji dla widzów 
programów informacyjnych w 
krajach zachodnich.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
obrad II Konferencji, niektóre 
dzienniki i tygodniki w CSRS 
zamieściły obszerne materiały 
omawiające dorobek naszego 
kraju osiągnięty w ostatnich la- 
łatach pod kierownictwem PZPR. 
„Rude Pravo” w artykule war
szawskiego korespondenta Jana 
Lipawskiego pisało m. in.: „Pol
acy komuniści przychodzą na 
rwą II Konferencję z bezsporny
mi sukcesami. Za największy 
mogą uważać fakt, iż Polska 
weszła do grupy wysoko uprze
mysłowionych krajów świata, 
wybudowała nowoczesną bazę 
przemysłową, nadrobiła opóź
nienia w różnych dziedzinach. 
Wyraźnie poprawiono także po
ziom życia obywateli. Rozwinę
ły się różne formy demokracji 
i umocniła iedność narodu.”

L. W.
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Po zwycięstwie nad Borgiem 6:4, 1:6, 6:4

Jimmy Connors wygrał turniej mistrzów
(P) Tenisowy turniej mistrzów zakończył się zwycięstwem... 

outsidera — Jimmy’ego Connorsa. Tak można by powiedzieć, 
biorąc pod uwagę ubiegłoroczną klasyfikację Grand Prix. 
A na liście triumfator „masters” zajmuje dopiero ósme miejsce 
— najgorsze spośród uczestników finałowej imprezy*

Wyjaśnić trzeba jednak, że 
Connorsowi na punktach Grand 
Prix specjalnie nie zależało. 
Awans do czołowej ósemki,wy
walczył mniejszym niż rywale 
nakładem sił, zaś w finałowym 
turnieju udowodnił, że kolej
ność na liście Grand Prix — 
przynajmniej w jego wypadku 
jeszcze o niczym nie świadczy.

W finałowym meczu, który 
oglądało w nowojorskiej haii 
Madison Square Garden 18 tys. 
osób, Connors pokonał Szweda 
Bjoerna Borga 6:4, 1:6, 6:4. Trze-

I różnych dziedzin
• W Przemyślu zakończyły 

się pierwsze w tym roku halo
we ogólnopolskie zawody łucz
nicze. Z krajowej czołówki za
brakło tylko Jadwigi Wilejto. 
Wyniki — kobiety: 1. Joanna 
Pawlik (Obuwnik Prudnik) — 
1213 pkt.; 2. Lucyna Skowronek 
(Stella Kielce) — 1211; 3. Ire
na Szydłowska (Drukarz War
szawa) — 1196; mężczyźni: 1. 
Jan Popowicz (Resovia Rzeszów) 
— 1309 pkt.; 2. Wojciech Kwiat
kowski (Stella Kielce) 1288, 
3—4 Zbigniew Narbutowicz (Or
kan Gdynia), Andrzej Nuckow- 
ski (Orlęta Gorzów) — po 1286.
• W Sofii zakończył się mię

dzynarodowy turniej koszyków
ki juniorów. Drużyna polska 
zajęła trzecią lokatę. Zwycię
żyła CSRS przed Bułgarią I 
(decydujący 'mecz 88:86 dla 
CSRS). Polski zespół przegrał 
z CSRS 60:78 (21:49).
• Kolejne spotkanie za ocea

nem rozegrała pierwsza repre
zentacja ZSRR w hokeju na lo
dzie pokonując w Cincinnati 
miejscowy zespół Stingera 9:2 
(1:1, 4:1, 4:0).

akceptowany na Synaju oraz na 
innych ziemiach okupowanych.

Oczekuje eię, że głównym te
matem obrad będą ostatnie po
sunięcia izraelskie, a w szcze
gólności przyznanie dodatko
wych funduszy na rozbudowę 
oeiedli na Synaju. Fakt ten 
właśnie stał się głównym po
wodem, dla którego Egipt wy
stąpił o szybsze zwołanie ob
rad komitetu wojskowego.

Ponadto rysują się zasadni
cze różnice egipsko-izraelskie 
odnośnie porządku dziennego 
obrad obu komitetów. Jeżeli 
chodź o obrady komitetu po
litycznego' to propozycje egip
skie obejmują trzy punkty: 1. 
całkowite wycofanie się Izraela 
z ziem okupowanych, 2. sprawa 
palestyńska, prawo do samosta
nowienia i utworzenie państwa 
palestyńskiego oraz wszystkie 
pozostałe aspekty problemu pa
lestyńskiego, takie jak prawo 
powrotu do ojczyzny, prawo do 
odszkodowania, 3. zawarcie u- 
kładów pokojowych po wycofa
niu się Izraela z ziem okupo
wanych. i

Izraęl natomiasf pragnie 
przedstawić pod obrady komi
tetu politycznego następujące 
punkty: 1. sprawa osiedli na te
renach okupowanych, 2. zawar
cie traktatu pokojowego z kra
jami arabskimi, 3. sprawa Ara
bów palestyńskich i uchodź
ców.

Kontrowersję między Egip
tem a Izraelem wywołuje rów
nież projekt Egiptu, aby komi
tet wojskowy obradował w 
zamkniętym obozie wojskowym 
na terenie Egiptu. Stronie egip
skiej chodzi głównie o to, żeby 
w Kairze nie przebywali ofice
rowie izraelscy, podczas gdy 
Izrael pragnie, by obrady były 
otoczone taką atmosferą rekla
my i propagandy, jak obrady 
konferencji kairskiej, które to
czyły się w Mena House w 
grudniu 1977 r. (P)

KAIR (PAP). Cesarz Iranu 
Mohammad Reza Pahlawi przy
był 9 bm. z 24-godzinną wizy
tą do Asuanu na rozmowy z 
prezydentem Sadatem na temat 
aktualnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. 10 bm. cesarz uda- 
je się do stolicy Arabii Saudyj
skiej Rijadu.

W konflikcie arabsko-lzrael- 
ekim przywódca Iranu opowiada 
się po stronie interesów arab
skich, utrzymując jednocześnie 
kontakty z Izraelem oraz — jak 
podkreślają komentatorzy arab
scy — mając doskonale stosun
ki z USA І normalne stosunki 
ze Związkiem Radzieckim. W 
jednym z ostatnich wywiadów 
prasowych Reza Pahlawi o- 
strzegl prezydenta Egiptu, że 
Jego inicjatywy pokojowe, są 
zbyt szybkie i zbyt daleko idą
ce.

Prasa kairska podkreśla, że 
rozmowy cesarza Iranu w Egip
cie stanowią kontynuację jego 

I rozmów z prezydentem Carte- 
frem i królem Jordanii Husaj

nem. Oczekuje się, iż Reza Pa
hlawi, który sprzyja królowi 

cie miejsc* zajął inny repre
zentant USA, Brian Gottfried, 
który otrzymał walkower od 
kontuzjowanego Argentyńczyka 
Guillermo Vilasa. W pokazo
wym spotkaniu Gottfried prze
grał z Meksykaninem Raulem 
Ramirezem 6:7, 6:7.

Finałowy pojedynek turnieju 
mistrzów stał na bardzo1 dobrym 
poziomie. Obaj rywale starali 
się narzucić przeciwnikowi wła
sny styl gry. Borgowi udało się 
to w drugim secie, który roz
strzygnął łatwo na swoją ko
rzyść. W secie tym Connors nie 
wygrał ani jednego własnego 
serwisu!

W dwu pozostałych setach 
trwała bardzo zacięta walka. 
Duże emocje przeżyli widzowie 
w trzecim, decydującym secie. 
Początkowo prowadził Borg 2:0, 
potem prowadzenie objął Con
nors 3:2. Przy stanie 4:4 Con
nors wygrał swój serwis, a na
stępnie przechylił szalę meczu 
na swoją korzyść, przełamując 
serwis Borga.

Pojedynek Borga i Connorsa 
trwał niemal 2,5 godz. Amery
kanin zrewanżował się Szwedo
wi za porażkę w finał* Wim- 
bledonu.

Czy wyniki turnieju mistrzów 
oznaczają, iż Connors był naj
lepszym tenisistą 1977 roku? 
Naszym zdaniem — nie. Ame
rykanin przegrał dwukrotnie z 
Vilasem, ten z kolei dwa razy 
został pokonany przez Borga, a 
w meczach Borg — Connofs 
padł remis 1:1. Pierwszeństwo 
należałoby więc chyba przy
znać ex aequo całej trójce.

★
Czołowi tenisiści świata wezmą 

obecnie udział w turnieju Grand 

Jordanii, przedstawi Sadatowi I 
królowi Arabii Saudyjskiej, 
Chalidowi As-Saudowi, plan 
rozwiązania problemu pale
styńskiego.

Zdaniem cesarza Iranu, głów
ną rolę w kwestii rozwiązania 
sprawy palestyńskiej powinien 
odegrać król Husajn, w grani
cach Jordanii należy utworzyć 
palestyński rejon autonomicz
ny. Plan ten wymagałby rewi
zji rezolucji szczytu arabskiego, 
podjętej w Rabacie w paździer
niku 1974 r. uznającej OWp za 
jedynego reprezentanta narodu 
palestyńskiego, (P)

BRUKSELA (PAP). W nie
dzielę przed ambasadą izraelską 
w Brukseli odkryto ładunek wy
buchowy. Został on rozbrojony 
przez saperów. W poniedziałek 
do południa nikt nie przyznał 
się do autorstwa nieudanego 
zamachu. (P)

Przesłuchania w sprawie 
i wykorzystywania 

dziennikarzy przez CIA
WASZYNGTON (PAP). Uwaga 

amerykańskiej opinii publicznej 
skupia się nadal na ujawnio
nych ostatnio faktach wykorzy
stywania przez Centralną Agen
cję Wywiadowczą (CIA) dzien
nikarzy amerykańskich i zagra
nicznych w kampanii propagan
dowej, skierowanej głównie 
nrzeciwko krajom socjalistycz
nym.

Jak Już Informowaliśmy, prze
słuchania mające na celu zba
danie tej afery prowadzi obec
nie komisja d/s wywiadu Izby 
Reprezentantów. Przed Komisją 
składali ostatnio wyjaśnienia 
dwaj znani dziennikarze ame
rykańscy — J. Patterson, prze
wodniczący amerykańskiego sto
warzyszenia redaktorów gazet 
oraz publicysta dziennika „Chica
go Tribune” К. Kirkpatrick. Wy
razili oni pogląd, że wykorzysty
wanie w przeszłości przez CIA 
dziennikarzy do celów szpiegow- 
sko-dywersyjnyeh zadaje kłam 
twierdzeniom, iż amerykańską 
prasa jest „obiektywna i nieza
leżna”.

Patterson stwierdził, źe te pra
ktyki rzuciły cień na całą prasę 
amerykańską i wezwał do poło
żenia kresu podobnym wypad
kom w przyszłości. Wyraził 
również obawy, że CIA nie zre
zygnuje tak łatwo z wygodnej 
dla niej „współpracy”.

Dziennikarz „Chicago Tribune* 
К. Kirkpatrick, który jest rów
nież przewodniczącym „Komite
tu o wolność informacji społe
czeństwa amerykańskiego”, do
dał, że dziennikarze amerykań
scy za granicą są często otocze
ni atmosferą nieufności, ponie
waż wszyscy sądzą, iż współ
pracują oni z CIA. Patterson od
czytał podczas przesłuchań Ust 
otrzymany od dyrektora CIA 
admirała Stansfielda Turnera, z 
którego wynika, iż praktyka 
korzystania z usług dziennika
rzy przez CIA nie należy do 
przeszłości. (P)
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Prix (sześć gwiazdek) w Bir
mingham (stan Alabama). W 
turnieju tym wystąpi także 
Wojciech Fibak. Polak rozegrał 
w Nowym Jorku mecz pokazo
wy z Rumunem Ilie Nastase, 
zwyciężając 7:5, 6:3. Spotkanie 
to oglądało 7 tys. widzów.

Lise-Marie Morerod i Ingemar Stenmark 
bezkonkurencyjni w

(P) Ingemar Stenmark nadal 
zadziwia wspaniałą formą. W 
poniedziałek w miejscowości 
Zwiesel (RFN) wygrał on ko
lejne zawody, zaliczane do 
punktacji Pucharu Świata — 
elalom specjalny. 21-letni Sten
mark sięga po kolejne zwycię- 
cięstwo w Pucharze Świata, jest 
także głównym faworytem mis
trzostw świata w konkurencjach 
alpejskich, które za trzy ty
godnie odbędą się w Garmisch- 
-Partenkirchen. Jest to już 27 
zwycięstwo Stenmarka w Pu
charze Świata (17 w slalomie 
specjalnym i 10 w gigancie).

W poniedziałkowym slalomie 
Stenmark uzyskał najlepszy 
czas pierwszego przejazdu i to 
zapewniło mu zwycięstwo w 
łącznej punktacji. W drugim 
przejeździe jego największymi 
rywalami byli Amerykanin Phil 
Mahre i Włoch Piero Gross, 
którzy uzyskali lepsze rezulta
ty, ale nie zdołali wyprzedzić 
Szweda w końcowej klasyfika
cji.

1. Ingemar Stenmark (Szwe
cja) 112,39 (57,01 + 55,38); 2.
Mauro Bernardi (Włochy) 113,50 
(58,00 + 55,50); 3. Phil Mahre 
(USA) 113,56 .(58.28 + 55,28); 4. 
Piero Gross (Włochy) 113,68 
(58,55 + 55,13); 5. Peter Aellig 
(Szwajcaria) 114,12; 6. Anton
Steiner (Austria) 114,17.

W poniedziałkowym siatom!-?, 
specjalnym Polak Jan Bachleda i

W 65 rocznicę urodzin
Wysokie odznaczenia 
dla Gustava Kusaka 
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA 
Praga, 9 «tycznia

(P) Gustav Husak, sekretarz 
generalny КС KPCz i iprezydent 
Republiki obchodzi 10 bm. 65 
rocznicę urodzin.

W przededniu rocznicy na pra- 
ekim Zamku odbyto eię uroczyste 
spotkanie członków kierownic
twa KPCz, przedstawicieli par
tii wchodzących w skład Frontu 
Narodowego, przedstawicieli 
Zgromadzenia Federalnego i 
rządu z dostojnym jubilatem. 
Gustav Husak otrzymał $etdecz- 
ne gratulacje od КС KPCz, КС 
Frontu Narodowego, Zgromadze
nia Federalnego i rządu. Depe
sze gratulacyjne nadesłali tak
że sekretarz generalny КС 
KPZR i przewodniczący Pre
zydium Rady Najwyżeet ZSRR 
Leonid Breżniew, przywód
cy bratnich partii komunisty
cznych i robotniczych, a wśród 
nich I sekretarz КС PZPR Ed
ward Gierek.

W uznaniu doniosłego wkładu 
w rozwój KPCz, za wszechstron
ne zasługi w dziele budowy so
cjalizmu, Zgromadzenie Federal
ne odznaczyło Gustava Rusaka 
Orderem Republiki.

W Pradze opublikowano tak
że tekst uchwały Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR o na
daniu Gustavowi Husakowl Or
deru Rewolucji Pażdziernlko- 
wej.

w' przeddzień jubileuszu na 
nółkach księgarskich w Czecho
słowacji ukazał się IV tom 
Drzemówień i artykułów Gusta
va Husaka z lat 1974—76.

Gratulacje i życzenia Jakie 
napływają w tych dniach na rę
ce Gustava Husaka od społe
czeństwa Czechosłowacji i z 
wielu krajów świata, są wyra
zem szacunku i uznania dla 
człowieka, który całe swe życie 
1 działalność poświecił rewolu
cyjnej walce o społeczne i na
rodowe wyzwolenie, o zwycięst
wo idei socjalizmu.

Społeczeństwo polskie dobrze 
zna i wysoce sobie ceni osobo
wość Gustava Husaka. konsek
wentnego rzecznika umacniania 
i rozwoju braterstwa i przyjaź
ni między naszymi narodami.

Susza w Australii • Mrozy w Turcji • Sztorm na Pacyfiku

Seria katastrof na świecie
LONDYN (PAP). Dotkliwa 

susza nawiedziła w tym roku 
Australię. Dyrektor rady 
hodowców owiec i bydła Da
vid Trebeck oświadczył, źe 
jeśli w tym kwartale nie 
spadną deszcze, straty spowo
dowane przez suszę wyniosą 
1;1 miliarda dolarów.

Jak pisze agencja Reutera, 
farmerzy zaczynają wybijać 
część bydła i owiec s powodu 
braku paszy. Wstrząsający jest 
obraz wyschniętych rzek i 
zniszczonych plonów w rolni- 
czo-hodowlanych okręgach po
łudniowej i wschodniej A- 
ustralii.

Według ogłoszonych w Sydney 
oficjalnych danych tegoroczne 
plony pszenicy będą o ok. 25 
proc, niższe niż przewidywano 
6 miesięcy temu. Wyniosą one
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Klubu Dziennikarzy Sportowych
(P) Klub Dziennikarzy Spor

towych SDP ufundował dorocz
ną honorową „Nagrodę nadziei” 
dla najlepszego juniora roku 
oraz dla jego trenera. Laurea
tami zostali: mistrz Europy se- 
ęiorów w strzelectwie kulowym 
Wiesław Andruk z WKS Kadra 
Rembertów (Jeszcze junior) i 
Jego trener mgr Andrzej Ole- 
fir.

zajął 15 miejsce w łącznym 
czasie obu przejazdów 116,0 sek.

Po zawodach w Zwiesel w 
łącznej punktacji Pucharu Świa
ta Ingemar Stenmark zwięk
szył swą przewagę nad rywala
mi i prowadzi mając 150 pkt 
Drugie miejsce zajmujea Ame
rykanin Phil Mahre 72 pkt., a 
trzecie Włoch Herbert Plank 
70 pkt.

★
W szwajcarskiej miejscowości 

Les Mosses odbył się w ponie
działek narciarski slalom gigant 
kobiet, zaliczany do Pucharu 
Świata. Zdecydowane zwycię
stwo odniosła Szwajcarka Lise- 
-Marie Morerod.

Oto czołówka:
1. Lise-Marie Morerod (Szwaj

caria) 2:59,31 (1:31,64 + 1:27,67);
2. Hanni Wenzel (Liechtenstein) 
3:01,73 (1:31,92 + 1:29,81); 3.
Marta Epple (RFN) 3:02,62 
(1:32,76 + 1:29,86); 4. Fabienne^ 
Serrât (Francja) 3:02,63; 5. Lea 
Soelkner (Austria) 3:03,59; 6.
Ursula Konzett (Liechtenstein) 
3:03,95; 7. Anne-Marie Moser
(Austria) 3:04,03.

W punktacji Pucharu Świata 
Srowadzi Annemarie Moser — 

) pkt.
★

Austriak Helmut Gstrein wy
grał slalom specjalny FIS w 
miejscowości Molln, chociaż po 
p’4~wszym. przejeździ* zajmo
wał dopiero 14 miejsc*.

Zołoga „SaIuta-6’' kontynuuje 
buduniu naukowo-techniczne

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi s ośrodka kie
rowania lotem, ia kosmo
nauci Jurij Romanienko 1 
Gleorglj Greczko kontynuują 
naukowo-techniczna badania 
i eksperymenty na pilotowa
nej stacji orbitalnej „Sa- 
lut-6".

Ubiegła niedziela była dla 
załogi dniem eksperymentów 
medycznych. Kosmonauci prze
prowadzili kolejny cykl kom
pleksowych badań systemu 
krwiobiegu.

Podczas lotu stacji po nie
oświetlonej stroni* Ziemi kos
monauci prowadzili obserwację 
korony słonecznej i Światła 
zodiakalnego. Eksperyment ten 
miał na celu zbadanie struktu
ry pyłowej i elektronowej 
składników korony słonecznej.

Zaplanowany na poniedziałek 
program obejmował badania l 
wypróbowywanie przyrządów 
do gwiezdnej orientacji i kos-

2 min samochodów w br.
wyprodukuje się w ZSRR

MOSKWA (PAP). W bieżą
cym roku wyprodukuje się w 
Związku Radzieckim około 3 
min samochodów, x czego więk
szość będą stanowić mrozy oso
bowe. Fabryka w Togliatti wy
puści prawie 680 tyi. popular
nych „2iguli” (wersja zagra
niczna — „Lada”). Zakłady pro
dukujące „Moskwicza” dostar
czą ponad 200 ty*, sztuk tych 
samochodów.

Szybko rozwija się też pro
dukcja ciężarówek. Przewiduje 
się wzrost eksportu samocho
dów radzieckich do niemal 80 
krajów świata z wszystkich kon
tynentów. (P)

ok. 9 min ton. Związek ho
dowców bydła szacuje, że z po
wodu suszy trzeba będzie prze
znaczyć na ubój milion sztuk 
bydła. (P)

SOFIA (PAP). Duże spadki 
temperatury wystąpiły ostatnio 
w Turcji. Burza śnieżna i desz
cze sparaliżowały ruch kolejo
wy i drogowy w wielu rejo
nach kraju. Tymczasowo za
wieszono również żeglugę w 
rejonie Stambułu 1 na Morzu 
Egejskim.

W samochodach unierucho
mionych w zaspach znaleziono 
zwłoki 7 osób, które zamarzły 
na śmierć. (P)
Ofiary sztormu

NOWY JORK (PAP). Trwają 
poszukiwania rozbitków indyj
skiego frachtowca, który zato
nął około 2 tys. km na pół
nocny zachód od Hawajów. Ną 
pokładzie znajdowało się 69 
osób, w tym 4 kobiety i dwoje 
dzieci.

Z Honolulu donoszą, źe jesz
cze w piątek piloci samolotów 
penetrujących przypuszczalne 
miejsce katastrofy widzieli 
światła, ale żadnych śladów 
statku lub szalup. Były to 
prawdopodobnie światełka ka
mizelek 1 kół rabunkowych. 
Statek wysłał w świat sygnał 
SOS w ubiegły czwartek. Ra
diotelegrafista zawiadomił ar
matora, źe do przedniej części 
statku przedostała się woda 1 
że kapitan wydał polecenie o- 
puszczenia go. W tym czasie na 
Pacyfiku szalał sztorm.

Indyjski statek „Chandra 
. Gupta” płynął • z ładunkiem 

zboża amerykańskiego z Port- 
landu (w stanie . Oregon) . do 
Iranu. 21.650-tonowy frachto
wiec należał do armatora in
dyjskiego, a cała załoga skła
dała eię z obywateli Indii. (P)
Poiar frachtowca

LONDYN (PAP). W maszy
nowni indyjskiego frachtowca 
„Jagat Padm Ini”, który z 
ładunkiem nawozów sztucznych 
zmierzał wzdłuż wybrzeży Sy
cylii do Indii, wybuchł gwał
towny pożar.

Na wysłany sygnał SOS z 
pomocą pospieszył przebywają
cy w pobliżu amerykański 
krążownik „South Carolina”. 
Zabrał on na pokład 43 człon
ków załogi płonącego statku. 
Pożar zdołano opanować. (P)

Kolejne morderstwo 
polityczne w RPA

PARYŻ (PAP). Jak donoszą 
z Johannesburga, został tam 
zamordowany były prof, nauk 
politycznych uniwersytetu Na
tal, 36-letni Richard Turner. 
Był on przywódcą liberalnych 
kół białej młodzieży RPA, 
występującej przeciwko polityce 
apartheidu.

Zamachu dokonała — jak się 
przypuszcza — jedna z* skraj
nie prawicowych organizacji 
rasistowskich. Jest to pierwszy 
wypadek zamordowania dzia
łacza białej opozycji, od czasu. 
dojścia do władzy w 1978 r. 
Partii Narodowej, kierowanej 
obecnie przez Vorstera.

Richard Turner został za
mordowany w czasie odbywa
nia aresztu domowego za gło
szenie zwalczanych przez 
władz* rasistowski* poglądów.

(P) 

micznej nawigacji. Ekspery
menty wykonywane są podczas 
lotu stacji zarówno po nie
oświetlonej, jak l oświetlonej 
stronie Ziemi. Kosmonauci zaj
mują sie także opracowaniem 
metodyki posługiwania się ty
mi przyrządami.

Według danych kontroli 
medycznej i meldunków za
łogi, stan zdrowia kosmonautów 
jest dobry. Częstotliwość tętna 
u dowódcy — 65 a u inżyniera 
pokładowego — 60 uderzeń na 
minutę. Ciśnienie odpowiednio 
— 125/60 i 120/60 mm słupka 
rtęci.

Lot stacji „Salut-6” trwa. (P).

Indira Gandhi 
przed komisją śledczą

DELHI (PAP). Były premier 
Indii, pani Indira Gandhi, sta
nęła w poniedziałek przed spe
cjalną komisją śledczą, która 
bada przypadki nadużycia wła
dzy w okresie trwającego 21 
miesięcy stanu wyjątkowego w 
Indiach, wprowadzonego przez 
rząd Indiry Gandhi w czerwcu 
1975 r.

Przed budynkiem, w którym 
odbywają się przesłuchania, od
były się demonstracje zwolen
ników i przeciwników Indiry 
Gandhi.

Pani Gandhi dwukrotnie od
mówiła stawienia się przed ko
misją, twierdząc, że jest ona 
wykorzystywana do zniesławia
jącej ją propagandy politycz
nej. Przesłuchania komisji roz
poczęły się we wrześniu ub.r.

W poniedziałek, po stawieniu 
eię Indiry Gandhi przed komi
sją, doszło do ostrej wymiany 
zdań na tematy proceduralne 
między jej przewodniczącym E. 
Shahem, a doradcą prawnym 
pani Gandhi, Frank Anthony. (P)

H nowy„The Trib 
dzienitk nowojorski

NOWY JORK (PAP). W .po
niedziałek w Nowym Jorku u- 
kazał się pierwszy od 1967 r. 
nowy dziennik w tej metropolii, 
„The Trib” będzie wychodzić w 
nakładzie 250 tys. egzemplarzy. 
Jest to gazeta mało formatowa, 
licząca 72 strony.

„The Trib” będzie ukazywać 
się przez 5 dni w tygodniu. Je
go redaktorem naczelnym jest 
John Denson, były współpra
cownik tygodnika „Newsweek” 
i dziennika „New York Herald 
Tribune”, który wychodził do 
1966 r.

Do tej pory w Nowym Jorku 
Ukazywały się tylko 3 dzienni
ki: »New York Times” oraz 
wielkonakładowe „Daily News” 
(poranny) 1 „New York Post” 
(wieczorny). (P)

Wczoraj na świecie
• W przyszłym miesiącu odbę

dzie się w Syrii referendum pre
zydenckie. Obecna kadencja pre
zydenta Hafeza Asada upływa w 
marcu. Oczekuje się. że jedynym 
kandydatem na stanowisko pre
zydenta będzie ponownie Hafez 
Asad. Zgodnie z konstytucją sy
ryjską kadencja prezydenta trwa 
7 lat.
• W Manili rozpoczęły się roz

mowy fiłipińsko-amerykańskie na 
temat przyszłości baz USA na 
Filipinach. Toczą eię one w ścis
łej tajemnicy.
• Prawtcewl ekstremiści pod. 

palili dom znanego dziennikarza 
włoskiego, zastępcy redaktora na
czelnego dziennika ,Д1 Messagero”, 
Felice la Rocca. Ogień zniszczył 
częśd budynku.

Urzędnik senatu Berlina Zach, 

oskarżony o szpiegostwo 
przeciwko NRD

BERLIN (PAP). Jak poda je 
agencja ADN, organa bezpie
czeństwa NRD zatrzymały 8 bm. 
urzędnika senatu Berlina Za
chodniego, Guentera Weinholda 
pod zarzutem uprawiania wie
loletniej działalności szpiegow
skiej przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej na 
zlecenie BND (zachodnionie- 
mieckiej służby wywiadowczej).

Przeciwko Weinholdowi
wszczęto śledztwo oraz wydano 
nakaz aresztowania. (P)

Pierwszy rodowity 
mieszkaniec Antarktydy

BUENOS AIRES (PAP). Pier
wszym mieszkańcem ziemi uro
dzonym na Antarktydzie jest 
Argentyńczyk Emilio Marcos 
Palma.

Przyszedł on na świat na 
argentyńskiej stacji badawczej 
Esperanza, jako syn dowódcy 
stacjonującego tam garnizonu, 
kapitana Jorge Palma. Matka 
młodego Antarktydczyka, pani 
Sylvia Palma przybyła do bazy 
z Buenos Aires w listopadzie 
zeszłego roku. (A)

Mała dziewczynka 
dziewiątą ofiarą 
tygrysa-ludojada

DELHI (PAP). Indyjska agen
cja Samachar podała, że w lesie 
w pobliżu Kotdwary w stanie 
Uttar Pradesz, tygrys samotnik 
pożarł 9-letnią dziewczynkę. By
ła to 9 ofiara tygrysa-ludojada 
w ciągu roku. (P)

Pomyślny rok
(P) Choć od zakończenie ro

ku nie minęły jeszcze dwa ty
godnie znane są już wstępna 
dane o wynikach ekonomicz
nych osiągniętych przez kraje 
członkowskie RWPG.

Szczególnie szybko rozwija
ła się produkcja przemysłowa! 
wzrosła ona пр. o 7,3 proc, w 
Bułgarii, o 7 proc, na Węg
rzech i o 5,8 proc, w ZSRR. 
Równie wysokie wskaźniki u- 
zyskały inne kraje — choć na 
razie dane dotyczą jedynie wy
ników za trzy kwartały: glo* 
halna produkcja przemysłowa 
wzrosła w Rumunii o 11 proc, 
w Polsce o 9 proc., w CSRS 
o 5,9 proc., w NRD o 5,5 proc.

Dochód narodowy państw 
RWPG wzrósł w pierwszych 
dwóch latach pięciolatki 1976 
— 80 o 11 proc. Jest to wskaź
nik, jakim nie może się posz
czycić żadne inne ugrupowa
nie gospodarcze świata. Obec
nie w państwach RWPG na 
głowę ludności przypada sta
tystycznie 3,5 raza większa 
produkcja od przeciętnej świa
towej oraz 2,5 raza wyższy do
chód narodowy.

Tak więc już z tych niepeł
nych danych wynika, że nie
zwykle wysokie tempo rozwoju, 
jakie założyły sobie państwa 
członkowskie Rady, nadal się 
utrzymuje. W bieżącej — 5- 
-latce, zwanej „pięciolatkę 
jakości” pewnemu zmniejsze
niu uległy nakłady inwestycyj
ne, większą uwagę natomiast 
zwracano na jakość i 
ność gospodarowania 
dukejt,

W minionym roku 
było się i bez trudności często 
spowodowanych wpływami 
zewnętrznymi, jak np. kryzy
sem na Zachodzie, lub przy
czynami obiektywnymi — np. 
niepomyślnymi dla rolnictwa 
warunkami pogodowymi, u- 
trzymującymi się od kilku lat. 
Tym bardziej godny podkreś
lenia jest więc fakt, że mimo 
gorszych warunków w handlu 
zagranicznym i rolnictwie 
szybkie tempo rozwoju gospo
darczego państw Rady nadal 
się utrzymuje. Jest to wyni
kiem ścisłej, wzajemnie ko
rzystnej współpracy, wkracza
jącej w nowe, wyższe formy 
współdziałania, w których do
minują specjalizacja, koope
racja, koordynacja planowa
nia, wspólne inwestycje itp.

Pomyślne wyniki roku ubie
głego, uzyskane w niełatwych 
przecież warunkach, są do
brym punktem wyjścia do ko
lejnego raku pięciolatki 1976— 
80. A jak wiadomo — im lep
szy punkt wyjścia tym lepsze 
perspektywy.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

wydaj- 
i pro-

nie о»

W s&botę dwóch neofaszystów 
zostało zabitych w związku s 
czym grupy ekstremistów prawi
cowych zaczęJy podpalać samocho
dy i sklepy w Rzymie. W nocy 
z niedzieli na poniedziaâek mło
dego lewicowca wywleczono x sa
mochodu i ciężko pobito.
• W Port-Louis na Mauriłta. 

sie wybuchł pożar, który strawił 
doszczętnie siedzibę dwóch naj
większych pism państwa — dzien
nika „Le Mauricien” i tygodnika 
„Weekend”,

O Policja francuska unieszkod
liwiła niejakiego Jeana Duleau, 
poszukiwanego od pewnego czasu 
za dokonywanie nao-dów szaleń. 
ca, który przez 20 godzin w 
Bayonne, u podnóża Pirenejów, 
przetrzymywał w restauracji dwie 
osoby. Uciekającego samochodem 
wraz z norwanymi, funkcjonarlu. 
size służby bezpieczeństwa za
strzelili na ulicach miasta; ko
rzystając z zatrzymania samocho
du na czerwonym świetle. W cza
sie wymiany ognia zostali pilni 
zakładnicy 1 dwóch jadąeyeh 
tym samym samochodem wspól
ników Jeana Duleau.

@ Na czwartym piętrze jednego 
z budynków uniwersytetu w Da
maszku zawalił się halkon. Zginęło 
9 studentek. 20 osób odniosło ra
ny.

© W pobliżu brazylijskiego mia
sta Barbacena autobus pełen pa
sażerów zderzył się na wiadukcie 
z ciężarówką, a następnie wyła
mał barierę i runął w dół z du
żej wysokości. Zginęło 29 osób, a 
7 osób odniosło rany. (PAP)

Wzrost cen 
w krajach EWG

LONDYN, DUBLIN, MADP.YT 
(PAP). Jak poda je londyński 
„The Times”, z oficjalnych da
nych brytyjskich wynika, że od 
marca 1974 r. do września 1977 
r. w W. Brytanii zanotowano 
wzrost cen o 81 proc. Wzrost 
ten jest m. in. rezultatem człon
kostwa W. Brytanii w Europej
skim Wspólnym Rynku.

Publikacje prasy londyńskiej 
wskazują, że pod względem 
wzrostu cen W. Brytania znaj
duje się wśród państw człon
kowskich EWG na pierwszym 
miejscu. Na drugim miejscu na 
tej liście są Włochy z 76-pro- 
centowym wzrostem cen w o- 
kresie ostatnich trzech lat, a na 
trzecim miejscu — Eeuublika 
Irlandzka (75,9 proc.) Znaczny 
wzrost cen notÿje się także w 
pozostałych nanstwach człon
kowskich EWG.

W poniedziałek weszła w ży
cie podwyżka cen biletów ko
lejowych w W. Brytanii. Filety 
podrożały średnio o 15 proc. 
Równocześnie o 13 procent po
drożały bilety za przejazd że
glugą promową pomiędzy An
glią i Irlandią.

Od niedzieli obowiązują nowe 
ceny w komunikacji miejskiej 
w Hiszpanii. Bilety podrożały 
o 40 procent. (P)
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Powołanie Wydziału Rodzinno-Niełetniego

Wiele czyni się u nas dla 
umocnienia i trwałości rodziny. 
W 1975 roku wprowadzony 
aostał kodeks rodzinny, w no
wej Konstytucji podniesiono 
rangę opieki nad rodziną, ma
cierzyństwa, opieki nad dziec
kiem. Realizuje się ambitny 
program socjalny. W wyniku 
poprawy sytuacji materialnej, 
kulturalno-moralnej rodziny 
obserwujemy korzystne zmia
ny — ostatnio notuje się w 
Polsce mniej rozwodów, ma
leje przestępczość wśród nie
letnich.

' Tym pomyślnie w skali kra
ju postępującym zmianom nie 
cawsze towarzyszą podobne w 
województwie radomskim.

Utrzymuje się w naszym 
województwie niepokojąco 
wysoki napływ spraw ze sto
sunków rodzinnych do sądów. 
Dotyczy to przede wszystkim 
spraw rozwodowych 1 alimen
tacyjnych. Od roku 1975 do 
1977 ilość rozwodów utrzymy
wała się na poziomie 2100 w 
ciągu roku. Wciąż liczne są 
•prawy karne o znęcanie się 
nad członkami rodziny.

Analiza przyczyn rozwodów 
wykazuje, 
wodzą się 
Przyczyną 
1 rozwodu 
pijaństwo, 
współmałżonkiem 1 dziećmi, 
niezgodność charakterów. 
Charakterystyczne, że najczęś
ciej o rozwód występują ko
biety, również one najczęściej 
rozwodzą się po raz drugi.

Niezależnie od przyczyn i 
charakteru nieporozumień

między rodzicami w przypad
kach rozkładu rodziny naj
bardziej cierpią dzieci.

To właśnie z grupy mał
żeństw rozbitych pochodzi 
największa liczba dzieci tzw. 
trudnych, na pograniczu kon
fliktu z prawem, względnie 
tych, które w ten konflikt już 
popadły.

Niepokoi np. fakt, że w 1977 
roku (do 15 grudnia) sądy na
szego województwa zmuszone 
były zastosować nadzór rodzi
cielski nad 213 dziećmi a do
zór kuratoryjny aż w 
przypadkach.

tylko podejmować trafniejsze 
orzecznictwo w sprawach są
dowych ale — przede wszyst
kim — tworzyć wspólnie x 
aktywem organizacji społecz
nych i instytucjami, których 
przedmiotem szczególnej tros
ki jest rodzina, warunki sprzy
jające lepszej niż dotąd ochro
nie i utrwalenia podstawowej 
komórki społecznej, be-de

815

że najczęściej roz- 
młode małżeństwa, 
niezgody a często 
małżeństwa są — 
znęcanie się nad

Ogłoszenia drobne
Dnia 91.ХП.П r. zoatawlono w sa
mochodzie na trasie Godów — 
Dworzec PKP teczkę. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wyna
grodzeniem. Radom, ul. Boh. sta. 
hngradu 9/41. R-726086-1
Ogrzewany garaż do wynajęcia. 
Radom, Krzywa 29 (w pobliżu Wie
czorkiewicza). R-726083-1
Sprzedam plae z zezwoleniem na ■ 
budowę. Radom, Różana 20.
; _____ ______ R-726085-1
Sprzedam Syrenę 104 Maratońska 3 
— Zakład Radiowo-Telewizyjny.

R-726087-1

Zanim zapadnie 
wyrok rozwodowy

Ważna rola w komplekso
wym działaniu na rzecz umoc
nienia rodziny przypada są-' 
downictwu. Sąd może stoso
wać 1 stosuje coraz częściej 
pewne utrudnienia w zgłoszo
nych sprawach rozwodowych. 
Rozumieć to należy przede 
wszystkim, jako stosowanie 
perswazji, oferowanie czasu 
dla podjęcia ostatecznej decy
zji o rozwodzie. Często w wy
niku rozmów ze skłóconymi 
stronami osiąga się zamierzo
ny skutek — przywrócenie 
spójni rodzinnej. Są jednak 
dalsze, nie w pełni wykorzy
stane możliwości oddziaływa
nia sądów na rzecz utrwalenia 
rodziny.

Dotyczy to przede wszyst
kim większego aniżeli dotąd 
uczestnictwa sądów i sędziów 
w szerokiej akcji społecznej, 
której celem jest umocnienie 
rodziny. Na rodzinę bowiem 
oddziaływuje zakład pracy 1 
środowisko w miejscu za
mieszkania, organizacje spo
łeczne, wzorce przykładnego 
współżycia rodzinnego. A więc 
cały zespół warunkujący sku- 
tęfczną profilaktykę.

Zamienię mieszkanie nowe budow
nictwo w Tychach na nowe bu
downictwo w Radomiu. Wiad. : Ra. 
•om, tel.: 234-97 po godz. 18.

_________________ R-726084-1
Kopię samochód .Jelcz” lub „Sko
da". Radom, tel.: 262-43 od 8—13.

R-726077-1 
•--------------------------------------- »------
•przędą *n samochód -ciężarowy 
marki Leyland, długość skrzyni 
ładunkowej 6.46 m. Wiad. Ra
dom, uL Poprzeczna 3.
___ ________ R-726083-1
Pokój z kuchnią 45 m kw. w cen
trum z wszelkimi wygodami w 
starym budownictwie zamienię 
na dwa lub 3 pokoje w nowym 
budownictwie z wyjątkiem „Bo
rek”. Oferty „Zycie Radomskie” 
Nr. 726080. R-72608G-1
Potrzebna pomoc do dwuletniego 
dziecka. Gagarina 13/17 m. 9. „U- 
stronie”. R-726031-1
Sprzedam plae. Wiad.: Dlugojów 
Górny 4. • R.726079-1

Wydział Rodiinno-Nieletni
Od 1 stycznia br. zamiast 

dotychczasowego Sądu dla 
Nieletnich powołano w Rado
miu przy Sądzie Wojewódz
kim Wydział Rodzinno-Nielet- 
ПІ. Zmiana dotyczy nie samej 
nazwy, Wydziałowi bowiem 
powierza się działania profi
laktyczne w sferze ochrony 
rodziny. Eksponuje śię rów
nież współdziałanie sędziów 
z organizacjami społecznymi.

Powołano w pierwszym rzu
cie в rejonów Wydziału Ro- 
dzinno-Nieletniego. Na czele 
każdego stoi sędzia z boga
tym doświadczeniem w pracy 
społeczne), zorientowany w 
złożonych często sytuacjach 
rodzinnych swego rejonu, o- 
rientujący się w sytuacji dzie
ci z rodzin zagrożonych roz
padem. Ta głęboka znajomość 
spraw rodzinnych sprawi nie
wątpliwie, że sędziowie nowe
go Wydziału będą mogli nie

Sprzedam samochód „Syrenę 105” 
rok prod. 1876. Wiad. : Gagarina 3*7 
tn. 40. R-726073-1
Zamienię dwa mieszkania dwupo- 
kojowe w nowym budownictwie 
na j?dno piętno lub czteropokojo- 
we. Tel.: 309-87. R-726032-1

Porady psychologa
W każdy wtorek w godzi

nach 15—16 udzielane są po
rady dla młodzieży 1 rodzi
ców związane z problemami 
wychowawczymi, postępami 
w nauce i in. Przy telefonie 
nr 293—07 dyżuruje psycho
log. (n)

DYREKCJA PODSTAWOWEGO
STUDIUM ZAWODOWEGO

w Radomiu, uL Traugutta 52

OGŁASZA ZAPISY
NA SEMESTR ZIMOWO-WIOSENNY 

W ROKU SZKOLNYM 1977/78 
kandydatów do uzupełnienia wykształcenia i zakresu szkoły 
podstawowej.

Prowadzimy następujące formy dokształcania:
1) kurs przygotowujący do egzaminów ж zakresu szkoły 

podstawowej
2) nauka w PSZ
Zajęcia lekcyjne . . , _ _ _____ __

informacji udziela sekretariat szkoły codziennie w godzi
nach od 14.30—18.30 telefon 297-70. R-6-1

systemaml wieczorowym 1 zaocznym, 
rozpoczną się 5 lutego 1978 r. Bliższych

FÎUCOWNECY POSZUKIWANI
PRZEDSIĘBIORSTWO REKONSTRUKCJI f MODERNIZA

CJI ODLEWNI „PEREMO” w Radomiu uL Potkanowska nr 50 
ZATRUDNI

C GŁCWNEGO SPECJALISTĘ d/« produkcji 
montażowej
• GŁCWNEGO TECHNOLOGA d'à produkcji 

montażowej
Wymagane kwalifikacje. Wykształcenie wyższe 

nlenia budowlane. Warunki płacy zgcdne z Układem 
wym Pracy dla Budownictwa z dnia 23.XII.1974 r.

budowlano-

budowlano-

oraz upraw- 
Zbioro-

R-302-0

PRZETARG
SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO Oddział Nr 1 
w Radomiu ul. Dzierżyńskiego 62 OGŁASZA PRZETARG NIE
OGRANICZONY na sprzedaż samochodu m-ki „Moskwicz” typ 
412, nr rej. 4564-CB, nr podwozia 59767, nr silnika 255018 sto
pień zużycia pojazdu 50 proc., cena wywoławcza 70.000 »L

Pojazd oglądać można codziennie z wyjątkiem dni wolnych 
od pracy w Bazie przy uL Toruńskiej 6 w godz. 8—10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia naj
później do dnia poprzedzającego przetarg wadium w wysokości
10 proc., ceny wywoławczej w kasie Sp-ni przy uL Dzierżyń-
akiego 62. - .

Przetarg odbędzie się 15 dnia od chwili ukazania się ogło
szenia w Radomiu przy ul. Toruńskiej 6 o godz. 10.

, W wypadku nieodbycia się przetargu w pierwszym terminie
11 przetarg odbędzie się w dniu następnym o godz. 10.00.
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Wieczory w „Empiku"Fałszywe alarmy 
„donikąd’?

Natomiast znacznie gorzej 
jest wtedy, gdy młodzi pozba
wieni opieki, a nierzadko tak
że dorośli, wpadają na pomy
sły — najogólniej mówiąc — 
szkodliwe społecznie. Wyko
rzystując telefon, wymyślają 
przeróżne powody, byleby tyl
ko ^wyprowadzić w przysłowio
we pole dyżurujących straża
ków czy lekarzy. Wprawne u- 
cho dyspozytorów pełniących 
w stacjach pogotowia dyżury, 
często-już na początku rozmo
wy rozpoznaj e fałszywy a- 
larm...

Kilka dni temu w radom
skim Pogotowiu Ratunkowym 
rozległ się alarmowy dzwonek. 
Ktoś podając zmyślone naz
wisko i powołując się na le
karza wzywał karetkę pogoto
wia do rzekomo wijącej się w 
bólach mieszkanki jednej z 
podradomskich wsi. Gdy jed
nak poproszono o odczytanie 
zlecenia na przewóz chorej, 
telefonujący wymyślił na po
czekaniu treść, która absolut
nie nie mogła wyjść spod pió
ra lekarza ani też innego pra
cownika służby zdrowia.

Oczywiście, tym razem ka
retki nie wysłano w têren, nie
mniej przez kilkanaście minut 
personel radomskiego pogoto
wia dwoił się i troił, aby w 
końcu ustalić właściwą przy
czynę telefonicznego alarmu.

Ale zdarza się, iż fałszywe 
wezwania przyjmowane są za 
prawdę przez dyspozytorów. 
Oto jednemu ze złośliwych a- 
bonentów (a może nie zdają
cemu sobie sprawy ze skut
ków tego rodzaju postępowa
nia), udało się w środku nocy 
zmylić dyspozytorkę Pogotowia 
Ratunkowego. W konsekwencji 
karetka z lekarzem i sanita
riuszem jechała blisko 50 km 
w obie strony, zaśnieżonymi 
І oblodzonymi drogami, szu
kając przysłowiowego wiatru 
w polu.

Nie trudno zdać sobie spra
wę ze społecznej szkodliwości 
takiej podróży .„donikąd” ka
retki pogotowia. Wyobraźmy 
sobie, że właśnie w tym cza
sie. gdy samochód oznaczony 
niebieskim krzyżem przemie
rzał na próżno dziesiątki kilo
metrów, w innym miejscu wy
darzył się tragiczny wypadek 
drogowy i każda sekunda de
cydowała o życiu ciężko ran
nych ludzi, (zh)

Z informacji Urzędów Tele
komunikacyjnych, a także z 
własnych obserwacji wiem, że 
wynalazku Bella nie zawsze u- 
żywa się do właściwych ce
lów. Są tacy, którzy „wiszą” 
na kablu całymi godzinami i 
blokują linię innym, próbują
cym w tym czasie połączyć się 
z tymi samymi numerami. Ce
lują w tym zwłaszcza nieletni, 
uważają telefon za swego ro
dzaju przedmiot do przygod
nej zabawy.

CO I GDZIE
Bałtyk — „Nieme kino” prod. 

USA 1. 18, g. 9.30, 13.30, 15.30, „Go
dzilla kontra Gigan”, prod, jap., 
lat 12, g. 9.30, 13.30, 15.30.

Przyjaźń — „Stara strzelba”, 
prod, franc, lat 18, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Wojenny prezent” 
prod. ZSRR, L 12, g. 9, 11, 13. „Na 
tropie Wilby’ego prod. ang. lat 18, 
g. 15, 17 1 19.

Odeon — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Hel — „Czterej muszkieterowie”, 
prod, panam, b/o, godz. 9, U 1
13.30 „Intryga rodzinna”, prod. 
USA. lat 15, godz. 15.30, 17.30 1 19.30

Walter — kino nieczynne
Mewa — „Powodzenia stary", 

prod, franc, lat 15, godz. 15.30,
17.30 1 19.30.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

wystawa „Bursztyn — Kopalna 
żywica” ze zbiorów Muzeum O- 
kręgowego Ziemi PAN w War
szawie, oraz wystawa plastyki od
działu radomskiego — w salach 
Muzeum Okręgowego*

Dom „Esterki”: Biuro Wy
staw Artystycznych — wystawa 
„Współczesne malarstwo Białoru
skiej SRR” w sali ekspozycyjnej 
BWA.

Klub „Empik”: Wystawa malar
stwa i ceramiki artysty plastyka 
Longina Pińkowskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycią- 
stwa 7.

Pomoc lekarska — Punkt pomo
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru
ga 57a. Doraźna pomoc internisty
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn
ne codziennie w godz. 21—7 ra
no przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja Służby. Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, komenda MO 291-91, pogo
towie gazowe w godz. 7—15 
(317-17), W godz. 23—7 (224-30), W 
niedziele i święta 400-97, pomoc 
drogowa 981, pogotowie energety
ki cieplnej czynne całą dobę 983, 
postój taksówek przy ul. Konsty
tucji 228-52, przy ul. Grodzkiej 
229-52 przy Żwirki 1 Wigury 
418-10, przy dworcu PKP 299-50, 
PKS 267-76.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Szkarłatny 

pirat”, prod. USA, lat 15, godz. 
17, 19.

Telefony: posterunek MO 67, 
straż pożarna 08.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Pocałunki z 
Hongkongu”, prod, franc, lat 12, 
godz, 15, 17 i 19.

Teieiony; Pogotowie MO 30-71, 
Straż pożarna 20-23, Posterunek MO 
999. Pogotowie ratunkowe — za
chorowania i przewozy 23-09.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Cenny depo
zyt”, prod, franc., lat 12, godz. 17 1 
19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 24-90. posteru
nek MO 21-22, szpital rejonowy 
24-50. dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704— 
1965 — wystawa zorganizowana
ze zbiorów Muzeum Okręgowego 
w Lublinie
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Pogotowie MO 77, izba 
porodowa 46, apteka 48, restaura
cja „Leśna” 110-
JEDLIŃSK

Telefony: Posterunek MO 77, 
straż pożarna #8, ośrodek zdrowia 
11. restauracja „Turysta” 14, kie
runkowy 101.
NOWE MIASTO

Kino „Zachęta" — „Dni mi
łości”, prod, meksyk, lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony : pogotowie ratunkowe 
9. straż pożarna 8, posterunek MO 
7, szpital rejonowy 55, postój tak
sówek 88. kawiarnia 150.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Popiół 
1 diament”, prod. poi. lat 15, godz.
17. „Chinatown”, prod. USA, lat
18, godz. 19.

Telefony: Posterunek MO 7, 
gminna spółdzielnia 81, rejonowa 
przychodnia zdrowia I.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — ..Samotnik”, 
prod, fradc. lat 15, godz. 17 1 18.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
07, strat polarna 08, izba porodo
wa 182, apteka 82, biblioteka 127, 
kino 160.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Królewskie 

marzenia”, prod. USA, lat 15, 
godz. 17.30 1 19.30.

Telefony: Posterunek MO 767, 
straż pożarna 708, ośrodek zdrowia 
29, zajazd turystyczny 41L sklep 
„Dacia" 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Niedorajda”, 
prod, poi., lat 12, godz. 17 1 19.

Telefony: Posterunek MO 03, 
Straż pożarna 07.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Tedy nie 

przejdzie wróg”, prod, pol.-rum. 
lat 12, godz. 17 1 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
209. straż pożarna 308, komenda MO 
307, szpital rejonowy 542, postój 
taksówek 268, restauracja .Adria” 
552. -
SKARYSZEW

Telefony: Posterunek MO 77, go
spoda 34. Izba porodowa 11.

TELEWIZJA
PROGRAM I

12.30 Czterdziestolatek ode. XV pt. 
Kosztowny drobiazg czyli rewi
zyta film ser. prod. TP (powt. 
z 8.1.78 pr. I)

14.55------
15.90
16.00
16.30
17.90
17.60___.______________________

kończenia obrad П Krajowej
Konferencji PZPR (kolor), 

po transmisji:
Dobranoc dla najmłodszych 

Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 Droga przez mękę — bde. XI 

Oczekiwanie film fab. prod. TV 
ZSRR (kolor)

21.45 Dziennik oraz odtworzenie 
przemówienia końcowego I se
kretarza КС PZPR tow. Edwar
da Gierka na П Krajowej Kon
ferencji PZPR (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE

8.90 RTSŚ. Język polski, sem. Ш, 
1 powt. — Romantyk czy pozy
tywista.

7.00 RTSŚ. Historia, sem. OT, i 
powt. Powtórzenie wiadomości 
— Kultura polska XIX i począ
tku XX wieku

9.00 Dla szkół: Język polski dla 
kl. V H. Sienkiewicz — „Janko 
Muzykant”

10.00 Dla szkół: Język polski kL 
XI Lic. Słowacki — Kordian — 
ode. I

12.00 Dla szkół: Historia dla kL 
ѴШ — Polski wrzesień.

13.30 RTSS. Język polski, sem. I. 
lekcja 13 — Barok a Oświece
nie (powtórzenie wiadomości)

14.10 RTSS. Chemia, sem. I, 1. 
Przygotowanie do egzaminu

** “ Radzimy rolnikom (kolor)

Program dnia
Studio sport
Dziennik (kolor) 
Studio Telewizji Młodych 
Koncert muzyki polskiej 
Bezpośrednia transmisja z za- 

" * П Krajowej

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Tragedia 

Posejdona”, prod. USA, lat 15, 
godz. 17 1 19.

Telefony: posterunek MO 87, 
straż pożarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przychodnia 
zdrowia 21. stanica wodna PTTK 
143.

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
267, czynne codziennie oprócz po
niedziałków 1 dni poświątecznych 
w godz. 10—17. '

Ekspozycja zmienna — Piotr Wy
socki.

Ekspozycja stała — Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w ży
ciu politycznym, kulturalnym 1 
ipołecznym Stanów Zjednoczo
nych. Skansen bojowy w Mnisze- 
wle.
PRZYTYK

Telefony: Posterunek MO TT, 
strat pożarna 88, izba porodowa 
11. apteka 28, ośrodek zdrowia 83.
WIERZBICA

Kino „Venns” — „Mrożony pep
permint”, prod. hlszp. let 18, 
godz. 18. •

Telefony: Strat polarna 6». po
sterunek MO 09, pogotowie ratun
kowe 09-202, postój „taksówek 505, 
ośrodek zdrowia 21.

P..
14.45

PROGRAM П
Program dnia
Kino telewizji najmłodszych

18.05
16.10 _ __________

— Nasi przyjaciele
16.45 Miłość w sąsiednim pokoju 

film fab. prod. TV CSRS (kolor).
17.55 Bezpośrednia transmisja z za

kończenia obrad П Krajowej 
Konferencji PZPR.
Po transmisji: 
Dobranoc (kolor) 
Wieczór z dziennikiem (kolor) 

20.30 Język angielski — kurs pod
stawowy — lekcja 14

21.00 Język niemiecki — kurs pod
stawowy — powtórzenie lekcji 
13.

21.25 24 godziny (kolor)
21.35 Inicjatywy — pr. publlcyst. 

(kolor).
22.05 Wtorek melomana

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 96-188, Ra
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. ІЛО— 
1538. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. je
rozolimskie 125'127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcla nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiątka-Ruch” Warszawa, ni. 
Marszałkowska 3/5.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — kino nieczynne
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

899. posterunek MO 77, strat po
żarna 30, restauracja „Biesiada” 
191.

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie in
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświąteez- 
nych w godz. ©d 9—15.30 — w so
boty 10—19.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Gang Olse

na na szlaku”, prod, duńsk. lat 12, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: Straż pożarna 88, po
sterunek MO 09. pogotowie ratun
kowe C9-202, postój taksówek 503, 
ośrodek zdrowia 21.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Romantyczna 
Angielka”, prod. ang. lat 18 
godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: Pogotowie MO 997, 
straż pożarńa 998, pogotowie ra
tunkowe 999, izba porodowa 23-22.

Muzeum fan. Jana Kochanow
skiego — stała ekspozycja pamią
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
—. malarstwo polskie XIX 1 XX 
wieku czynne codziennie w godz. 
od 10—19, w piątki od 10—18, po
niedziałki 1 dni poświąteczne —• nieczynne.

} ILZA ,
Kino „Zamek” — „Smuga cle

nia”, prod, poi., lat 15, godz. 17
Telefony: pogotowie MO 07 lub 

39, straż pożarna 09 lub 39. pogo
towie ratunkowe 09, pogotowie 
energetyczne 31. szpital — izba 
przyjęć 19, chirurgia 29, Idno 77, 
urząd gminy — 136, restauracja 
„Zamkowa” 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo
no na podstawie Informacji zain
teresowanych instytucji. Kierow
nictwa kin zastrzegają sobie pra
wo zmiany programu.

Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa

10 bm. jak w każdy wto
rek czynny jest w Radomiu 
telefon zaufania, przy którym 
dyżurują lekarze Wojewódz
kiej Przychodni Skórno-We- 
nerologicznej. Dziś w godzi
nach 15—16 na pytania zwią
zane z profilaktyką i lecze
niem chorób wenerycznych 
udzielać będzie odpowiedzi 
dr Eugeniusz Grocholski tel. 
416-79. (n)

W radomskim „Empiku” organizowane są wieczory autorskie i 
koncerty słowno-muzyczne. Gościem jednego z ostatnich wie
czorów była znakomita dktorka Ryszarda Hanin z Teatru Dra
matycznego, która wspólnie z aktorką Teatru Nowego Danutą 
Nagórną wystąpiła w programie zatytuowanym „2ony i matki*.

Fot. A. Zuchowsid

Śladem naszych artykułów

Załatwiono w Interesie lokatorów
W odpowiedzi na skargi 

Czytelników, dotyczące nie
sprawnego działania urządzeń 
komupalnych, nieporządków, 
niewłaściwej pracy instytucji, 
o których informowaliśmy na 
łamach „Życia”, od początku 
br. otrzymujemy wyjaśnienia 
w tych sprawach. Większość 
skarg i monitów lokatorskich 
została już — jak wynika to z 
odpowiedzi instytucji i przed
siębiorstw — pomyślnie, w 
interesie lokatorów załatwio
na.

Rejonowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej w Radomiu infor
muje, że: przeciek z grzejni
ka w suszarni domu przy ul. 
Miłej 19a został prowizorycz
nie zabezpieczony. Wymianą i 
zespawanie nowego grzejnika 
nastąpi po otrzymaniu no
wych grzejników przez WPEC.

Słuszne i uzasadnione były 
zarzuty lokatorów domu przy 
ul. Kelles-Krauza 22 w spra
wie nieporządków na tej po
sesji i nieprzygotowaniai bu
dynku do okresu zimy. W

RADIO
PROGRAM I i

Wlad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.06—6.00 Rozmait. Roln. 6.00-9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.55 Cztery 
pory roku 12.05 Z kraju j 
ze świata 12.25 Melodie 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Muz. popul. 
13.25 Pieśni ludowe Kanady. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio 
„Gama”. 14.20 Studio Relaks. 
15.10 Studio „Gama”. 16.05 Tu Je
dynka. 17.00—17.30 Transm. z obrad 
П Krajowej Konferencji PZPR 19.15 
Piosenki. 19.40 Tematy filmowe 
20.05 Wieczór w dyskotece. 21.05 
Muz. rozrywkowa 22.00 z kraju i 
ze Świata. 23.30 Mistrzowie 
stroju.

PROGRAM NOCNY

na*

Wiad.: 8.01 1.00 2.00 3.00 4.08
0.00 Początek programu. 0.06 

lendarz. 0.11, 1.06. 2.05. 3.05. ___
z melodią i piosenką. 4.00 Sygnały 
dnia

PROGRAM П

5.00
Ka- 
Noc

stkich. 8.05 Co kto lubi. 9.08 „Wiel
biciel” — ode. 9.10 Oklaski dla ze
społu Osibisa. 9.30 Nasz rok 78-my. 
9.45 Konc. skrzypcowe. 10.35 Kier
masz płyt. 11.00 „Rodzina Połanie
ckich” ode. 11.30 W tonacji trójki. 
12.05 Druga krajowa. 13.00 Pow
tórka z rozrywki. 13.50 „I będziesz 
miał dom” — ode. 14.00 Muz. Pro- 
kofjewa. 15.05 Standardy na nowo 
opracowane. 15.30 Śpiewa Łucja 
Prus. 15.40 Rozszyfrowujemy pio
senki. 16.00 Z wokandy. 16.20 Mu- 
zykobranie. 16.45 Nasz rok 78-my. 
17.40 Nowe
Transmisja z obrad П Krajowej 
Konferencji PZPR. 19.00 Książka 
tygodnia — Louise Elisabeth-Le
brun. 19.15 Zagubione melodie — 
„Wspomnienia”. 19.35 Opera ty* 
godnia Giuseppe Verdi „Dzień 
Królowania”. 19.50 „Wielbiciel” 
ode. 20.00 Złote płyty. 20.35 Ro
dzice to załatwią. 21.00 W staro
polską stronę — najstarsze śpie
wy. 21.35 Antologia piosenki fran
cuskiej. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Johnny Cash. 22.15 Konsonanse 
i dysonanse. 22.45 Druga krajowa. 
23.00 Wiersze futurystów włoskich. 
23.05 Gaw. K. Zanussiego.

nagrania. 17.55—18.08

Louise Elisabeth-Le-

Wiad.: 4.30 5.38 6.30 7.98 8.30 11.30
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.
5.35 Obserwacjó i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
MeL 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzo
wie miniatury instrumentalnej. 
6.45—7.10 Pr. WORT. 7.35 Małe mu
zykowanie. 8.00 Dialogi T zbliże
nia. 8.35 d.c. Dialogi i zbliżenia.
9.30 Choroby społeczne nadal gro
źne. 9.40 Muz. 10.00 Bedeker War
szawski. 10.30 Gra Józef Mizera. 
10.40 Sprawy codzienne. 11.00 Gra 
klawesyntsta kanadyjski Gilbert.
11.35 Skrzynka poszukiwania ro
dzin PCK. 11.40 Muz. 12.05 Pieśni 
E. Griega. 12.25 „Na szczupaka roz
kazanie” — fragm. 12.45 Ork. 13.00

. Aud. publicyst. 13.10 Zag. muz.
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 A. 
Roussel: Bacchus i Ariadna П su
ita z bal<u op. 43. 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej. 14.25 Tu Ra
dio — Moskwa. 14.45 Muz. VI- 
valdiego. 15.30 Studio Plus, ібло 
Gustaw Holst suita symfoniczna. 
16.40—17.00 Camille Saint — Saenś 
— Wariacje na temat Beethoven» 
op. 35. 16.40—17.00 Na Warszaw
skiej Fali. 17.00 Operetka, jej twór
cy i wykonawcy. 17.20 Wybitni so
liści. 17.55—19.00 Transm. z obrad 
II Krajowej Konferencji pzpi° 
19.00 Konc. 19.40 Dom i my. 19.55 
PKO Twój bank. Twój doradca 
20.00 Publicystyka krajowa. 20.26 
Muz. 21.30 Inf. sport. 21.40 Dni 
Muzyki Starych Mistrzów we 
we Wrocławiu. 22.00 Tygodn. Kul
turalny. 22.40 Utwory T. SŻeligo
wskiego. 23.35 Co słychać w świę
cie. 23.40 Muz.

PROGRAM ГѴ

Wiad.: 12.00 15.00 16.00 22.59
6.00 Jęz. niemiecki. 8.15 Dla na

uczycieli „Radio — Szkole- 
6.30 Gra Zespół „Grająca taba
kierka”. 6.45—7.40 Pr. WORT. 8.00 
Gra duet gitar klasycznych. 8.10 
Marynarze na statku rybackim 
8.25 Schumann „Narzeczona z Mes- 
syny” 8.35 Nie tylko dla słuchaczy* 
w mundurach — Charakter pań
stwa kapitalistycznego. 9.00 Dla kt 
III—TV 9.2Q F. Liszt — I Koncert 
Es-dur (stereo lok.). 9.40 Dla przed
szkoli. 10.00 Dla kl. VI (historia) 
Otto. 10.30 Estrada Przyjaźni. 11.00 
Dla szkół średnich. 11.30 Hol- 
lweg śpiewa Mozarta (stereo) 
12.05—12.25 Program WORT. 13.00 
Jęz. rosyjski. 13.15 Tu Studio Ste
reo. 15,10 Matysiakowie. 15.48 
„Książki, do których wracamy” — 
„Dzienniki” — ode. 16.05 Wszech
nica rodzinna. 16.25 Poradnik Ję
zykowy. 16.40—17.30 WORT.
17.30—17.55 Ork. Kameralna. 17.55 
Transm. z obrad II Krajowei 
Konferencji PZPR. 19.00 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa. 19.15 Jęz. 
angielski. 19.30 Transm. konc. ka
meralnego w wykonaniu Kwar
tetu „Varsovla” 20.45 Pieśni o 
Nalu i Damayanti. 21.50 NURT, 
„Wspólnota państw socjalistycz
nych i jej rola na śwlecie". 22.10 
I. Strawiński: Scherzo a la Russe. 
22.15 Prądy i poglądy — Konce
pcjo amerykańskiego federalizmu. 
22.35 Badacz polskiego folkloru. 
22.50 Paganini Cantabfte D-dur op. 17

PROGRAM ІП
Wiad.: 9.00 6.00 7.00 8.00 10.30 

12.00 15.00 17.00 19.30 22.00
5.06—8.00 Między snem a dniem. 

®*30 Gimn. 6.30 Polityka dla wszy-

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygo
dnik „Radio i Telewizja”

Polskie Radio zastrzega tobie 
możliwość zmian w programie.

związku z powyższym 
RPGKiM wydało polecenie 
właściwemu RED-owi, a do- 
zorczyni tej posesji otrzyma
ła upomnienie za niewywiązy- 
wanie się ze swych obowiąz
ków. Prace porządkowe są o- 
becnie wykonywane.

Bardziej skomplikowanie 
wygląda sprawa utrzymania 
w porządku i administrowa
nia budynków 
przez RPGKiM 
stracji Zakładów 
im. gen. Waltera, 
talowe przekazały te budynki 
w stanie zaniedbanym i nie 
doprowadziły ich — do czego 
były zobowiązane — do nale
żytego stanu technicznego 
przed ich przekazaniem. RED 
nr 1 wspólnie z Zakładem Re
montowym RPGKiM wykonu
je obecnie najpilniejsze re
monty. Będą to prace nieła
twe, długofalowe zważywszy, 
że poprzednia administracja 
tych budynków nie wykony
wała od wielu lat żadnych 
poważniejszych remontów.

★
Wojewódzkie Zjednoczenie 

Gospodarki Komunalnej i Bu
downictwa Komunalnego in
formuje w związku z artyku
łem pt. „Ludzkie sprawy” x 
12 grudnia ub. reku, że wykop 
przy ul. Borowej został już za
sypany, jak również zasypany 
został wykop przy ul. Połud
niowej.

przejętych 
od admini- 
Metalowych 
Zakłady Mo

★
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Ustronie” nawiązując do 
treści nasze] notatki pt.: „Spór 
trwa a mieszkańcy noszą 
wiadrami wodę do nowego 
bloku („Życie Radomskie” — 
nr 304) wyjaśnia obszernie:

Budynek na Ustroniu wyko
nano przed terminem, nato- 
miast hydrofornia mogła być 
wykonana jedynie w terminie 
zgodnym z ustaleniami, a więc 
późniejszym aniżeli wykona
nie budynku w sektorze „B”. 
Przejęcie budynku B-Зв uza
leżniliśmy od zgody lokato
rów, którzy zgodzili się w nim 
zamieszkać mimo braku urzą
dzeń wodociągowych.

Podjęliśmy również decyzją 
w sprawie bonifikaty (z tytu
łu braku ciepłej i zimnej wo
dy) za czynsz. Uruchomienie 
hydroforni nastąpiło przed no
wym rokiem i jest ona eks
ploatowana przez pracowni
ków KBM, a nie przez nas, 
ponieważ nie odebraliśmy Jej 
jeszcze zgodnie z obowiązują
cymi przepisami. Tak wiec je
śli nawet obecnie hydrofor
nia pracuje wadliwie, nie za
leży to od nas” — informuje 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „U- 
stronie”.

Wyjaśnienie jest obszerne 
jednak brak w nim najważ
niejszego podania terminu 
przejęcia hydroforni przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową.

★
W związku z notatką pt 

„Komputer myśli,, ale może 
się pomylić” („Życie Radom
skie” z 23 grudnia 1977 roku) 
dotyczącą skargi ob. Tadeusza 
Patkowskiego na wadliwe ob
liczenia praez komputer na
leżności za światło — Rejon 
Energetyczny stwierdza, że 
pretensje były słuszne. Oso
bie odpowiedzialnej za brak 
nadzoru udzielono upomnie
nia. Kierownictwo Rejonu 

’ przeprasza ob. Tadeusza Pat
kowskiego za omyłkę w ra
chunku.


